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W stęp.

1. Miarą w ykształcenia żołnierza w 
czasie poko ju  są wymagania, s taw iane m u 
przez wojnę.

2. Obok wykształcenia fizycznego i 
wojskowego, siły moralne i duchowe żoł­
nierza są niezbędnym warunkiem jego war­
tości bojowej; zadaniem wychowania żołnierza 
będzie rozwinięcie tych sił.

3. Czyny żołnierza wtedy tylko nabie­
rają wartości, o ile kieruje niemi wola wodza. 
W ty m  celu  należy w wojsku w yrabiać 
tężyznę, k tó ra  j e s t  pod p o rą  a rm ji  i wa­
runk iem  każdego powodzenia; pow inna 
ona być głęboko żołnierzowi wpojoną, i w 
każdej sy tu ac ji  zachow aną.

4. Wychowawcą i przewodnikiem we 
twszystkich dziedzinach jest o ficer. Wymaga
o od niego przewagi i siły charakteru. W 

każdej sy tu ac j i— choćby na jc ięższe j—nie 
może się oficer cofnąć przed  osobistym  
poświęceniem, bez obawy p rzed  od p o ­
wiedzialnością. P rzełożeni m a ją  tę  oso 
bistą  ofiarność pobudzać i podnosić.
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5. Postawa oficera ma decydujący 

wpływ na wojsko, gdyż podwładny ulega 

wrażeniu, jakie zimna krew i determinacja 

wywołuje przed frontem. Nie rozkaz sam  ani 

też jego celowość, lecz sposób wydania 

rozkazu wpływa bezpośrednio na podwład­

nego. Postawa i przykład w potrzebie i nie­

bezpieczeństwie wzmacniają zaufanie, tę 

istotną podstawę tężyzny i porywają wojsko 

do ofiarnych czynów.

6. Nieustająca troska  o dobro żo ł­

nierza jest pięknym i wdzięcznym przywile­

jem oficera. Każdy rozkazodawca ma się sta­

rać o wyrobienie i utrzymanie w podwład­

nych oclioczości do pe łn ien ia  służby, która 

jest rękojmią owocnej pracy-

7. Do wypełnienia licznych i odpo­

wiedzialnych obowiązków potrzeba oficerowi 

gruntownego wykształcenia. Jakkolwiek jest 

ono oddane przedewszystkiem w ręce prze' 

łożonych, to wymaga jednak samodzielnej 

p racy  jednostki nad dalszym rozwojem.

8. G im nastykę  szerm ierkę i strze­

lan ie  należy uprawiać, jako specjalne rodzaje 

ćwiczeń oficerskich. Pożytecznym nadto jest 

sport kolarski i motorowy.

Przełożeni mają zwracać baczną uwagę 

na biegłość w je źd z i e konne j, także i poza 

służbą (biegi myśliwskie i płaskie). Wykształ­

cenie w jeździe konnej oficerów pieszych
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rodzajów broni powinno być popierane zarzą­

dzeniami wyższych dowódców.

9. Oficerowie, a szczególniej kewale­

rzyści, mają się ćwiczyć w orjentowaniu się 

w nieznajomym terenie, zwłaszcza w nocy.

10. Oficer kawalerji winien systema­

tycznie kształcić się w jeździe patrolowej. 

Nadto zaleca się ćwiczenia w pokonywa­

niu przeszkód wodnych, w przerywaniu i 

niszczeniu linji kolejowych i telegraficznych; 

powinien on być również obznajomionym 

z technicznemi środkami służby wyw iadów  

czej.

11. T ak ty czne  ks z ta łc e n ie  oficerów 

jest przedewszystkiem obowiązkiem komen­

dantów pułków; do tego celu służą liczne 

środki.

12 . W  p rak tyce zaleca się szczęgól­

nie takie ćwiczenia, które dają oficerowi 

ściśle określone zadanie do rozwiązania; one 

ułatwiają mu opanowanie oddziału, rozsze­

rzają zakres pojęć taktycznych i dają pobudkę 

do samodzielnej decyzji w działaniu.

13. Ćwiczebna konna jazda albo omó­

wienia, urządzane przez dowódców z ofi­

cerami w nieznajomym —  o ile możności

— terenie, rozszerzają horyzonty umysłu 

oficerów i zwiększają zdolność orjentowania 

sie w terenie oraz czytania map.



14. Oficer powinien znać dobrze Ordre 

de bataille oraz formy marszowe i bojowe 

tak własnej arm ji jak i sąsiednich; jest to 

szczególnie ważne dla oficera kawalerji, który 

w służbie wywiadowczej często zmuszony 

jest do wydania własnego sądu o w ielkich 

zagadnieniach operacyjnych-

Bardzo cennym nabytkiem  dla każdego 

oficera jest znajomość obcych języków; po­

żyteczną znajomość znaków  Morsego. W praw ę 

w rysowaniu szkiców zdobywa się częstym 

ćwiczeniem .

15. Do wyszkolenia podoficerów  po ­

trzeba szczególnych ćwiczeń, które wypły­

wać pow inny z wymagań wojny. W  tem na­

leży się trzymać zasad tych samych, co przy 

kształceniu oficerów.

16. W  każde j g a łę z i s łu żb y  n a le ży  

zaczynać od  k sz ta łce n ia  p o je d y ń c ze g o  

żo łn ie rza , ty lk o  bow iem  p rzez g ru n to w n e  

w yszko len ie  je d n o s tk i o s ią g a  s ię  sku teczne  

w s p ó łd z ia ła n ie  całośc i.

17. Wszelkie ćw iczen ia '"w  g im n a s ty ce  

i pływaniu pomnażają siłę fizyczną, zręcz­

ność i energję żołnierza. Spraw ne w ła d a n ie  

b ro n ią , a także u kawalerzysty całkow ite 

opanowanie konia są pierwszem i w arunkam i 

skutecznej walki, zw iększającem i poczucie 

w łasnej mocy i godności.

18. W  parze z wykształceniem  prak ­

tycznym idzie nauka  s łu żby , której należy
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przypisać wysokie znaczenie. Ma ona być 

przystosowaną do stopnia inteligencji żołnie­

rza, traktowaną poglądowo i działać nań po­

budzająco. W  czasie nauki służby poznaje 

bliżej przełożony swego podwładnego, zy­

skuje jego zaufanie, a przez to możność wpły­

wu na jego charakter i sposób myślenia.

19. Z wykształceniem jednostki łączy 

się wykształcenie jej w  o d d z ia le . Wykształ­

cenie w kompanji, szwadronie i baterji two­

rzy podstawę działania wojska, przechodząc 

stopniowo do ćwiczeń większych oddziałów 

oraz oddziałów z różnych rodzajów broni, 

co znajduje w czasie pokojowym swój wyraz 

podczas manewrów. Także i na wojnie nie 

można tego kształcenia zaprzestawać; należy 

je prowadzić dalej, zwłaszcza w przerwach 

w operecjach wojennych.

20. Ciągłe zwiększanie zdolności mar­

szowej żołnierza należy brać na ćwiczeniach 

pod uwagę. Obciążenie tak człowieka, jak 

konia ma wzrastać stopniowo aż do pełnego 

wyekwipowania polowego. Oficerowie i po­

doficerowie winni nabrać wprawy w ocenia­

niu, czego można przy pełnym obciążeniu 

polowym wymagać od żołnierza i od konia.

Jeżeli miejscowe stosunki nie zmuszają 

do dłuższych marszów, to specjalne ćwicze­

nia marszowe są niezbędne, w połączeniu 

z innemi rodzajami ćwiczeń,
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Żołnierz piechoty, przechodząc w stan 

rezerwy, ma wynieść z sobą zaufanie w siły 

własne» które mu pozwolili godnie zadość­

uczynić wszelkim wymaganiom w marszach 

na wojnie.

2 1 . Musztra jest szkołą wewnętrznego 

porządku i ścisłej spójni, które mają się 

stać drugą naturą żołnierza. Tężyzny wpo­

jonej wykształceniem nie można zatracać ani 

podczas ćwiczeń większych oddziałow, ani 

też w służbie polowej. P o s ta w a  i w y g ląd  

żo łn ie rzy  po  p rzebyc iu  w ie lk ic h  tr u d ó w  

i  w ys iłk ów  d a je  pew ną m iarę  dla oceny  

od d z ia łu .

22. Równie ważnym jest wyrobienie w 

żołnierzu sam odz ie lno śc i m y ś li  i czynu. 

Samodzielność i poczucie obowiązku wskażą 

mu drogę powinności także i wtedy, gdy oko 

przełożonego czuwać nad nim nie będzie.

23. Pokojowe wykształcenie wojsk w 

służb ie  po low e j rozciąga się na całą ich 

działalność w czasie wojny. Wytyczne dla 

boju zawarte są w regulaminach poszczegól­

nych rodzajów broni.

24. Ćwiczenia w służbie wywiadowczej 

i ubezpieczeń nadają się szczególniej do 

obudzenia w żołnierzach i niższych dowód­

cach i pogłębienia w nich zrozumienia pojęć 

wojny.

Konnica nie powinna ograniczać się w
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ćwiczeniach polowych bo zabań kawalerji 

dywizyjnej, lecz starać się poznać i wniknąć 

w bziałalność kawalerji samodzielnej.

25. Ćwiczenia obbziałów, p o d n ie s io ­

nych  ilo ś c io w o  do w o je n n e j s to py , mają 

szczególną wartość. Im bardziej stan poko­

jowy oddziałów odbiega od stopy wojennej, 

tem ważniejszą jest dla dowódców wszyst­

kich stopni umiejętność poznawania i poko­

nywania trudności, związanych z operowa­

niem wojskami o stanie przepisanym na czas 

wojny; częściowo można to zastąpić ćwi­

czeniami, w których przynajmniej długość 

kolumn marszowych odpowiada stosunkom 

wojennym.

26. Ćwiczenia r ó żn y c h  ro d za jów  b ro ­

n i winno się odbywać tam, gdzie je um oż­

liwiają większe garnizony lub dogodne te­

reny.

27. N ocne  ćw iczen ia  są niezbędne, 

zwłaszcza marse nocne zdała od dróg. Żoł­

nierz powinien być też przygotowany do wal­

ki nocnej.

28. Ćwiczenia w ostrym  strze lan iu

należy odbywać także w te re n ie , poza 

strzelnicami i placami ćwiczeń. Ćwiczenia 

w strzelaniu różnych rodzajów broni są po­

żyteczne, o ile teren daje założenie zasto­

sowane do .wymagań wojny i pozwala na 

równoczesne współdziałanie wszystkich broni.
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Przy sposobności należy ćwiczyć się w uzu­

pełnianiu amunicji.

29. Wykonanie r o b ó t  te ch n ic zny ch , 

koniecznych na wojnie, tworzy ważny dział 

pracy wszystkich rodzajów broni; tyczy się 

to robót zarówno przy obleganiu twierdz, jak 

i w walce pozycyjnej.

30. Dzielność i zdrowie wojska zależą 

w istocie swej od dobrego przygotowania po­

żywienia; powinien więc żołnierz otrzymać 

w tym kierunku praktyczne wskazówki-

31. Przy systematycznym kształceniu 

we wszystkich działach służby, które zwol­

na przechodzi od rzeczy prostych do trud­

nych, od jednostki do całości, nie wolno 

zapomnieć o najważniejszej zasadzie, że g łó w ­

n a  s iła  ar m j i  spoczywa n a  je j  u s taw ic z ­

n y m  p o g o to w iu .

By temu wymaganiu w zupełności od­

powiedzieć, nie można ćwiczeń, najściślej 

związanych z bezpośrednią działalnością bo­

jową, jak strzelanie i służba połowa, łączyć 

z określonemi z góry porami roku.

32. Większe ćwiczenia można odby­

wać w czasie niższej szkoły jednostki lub 

oddziału tylko wtedy, jeżeli ona w niczem na 

swej dokładności i ścisłości przez to nie 

ucierpi. Z drugiej strony można często ćwi­

czenia, których cel wymaga zużytkowania te­

renu, odkładać na zimę.



33. W ykształcenia nie m ożna utrudniać 

wyszukiwaniem  form, których nie zna ani 

regulamin, ani wojna.

Wszelka sztuczność znika z pierw­
szym dniem mobilizacji.

34. W szystk im  ćw iczeniom  w czasie 

pokoju brak szczególnie ważnej rzeczy: prze­

ciwnika, z którego wolą i siłą tak Sługo 

trzeba się liczyć, póki obie nie zostaną z ła ­

mane. Nigdy nie wolno zapom inać, że w a­

runki wojny bardzo często zupełn ie przeciw ­

ne wykazują zjaw iska, n iż te, które się chwy­

ta na ćwiczeniach w czasie pokojowym . W o j­

na wystawia przedewszystkiem m oralną od ­

porność na nierównie cięższą próbę.

Wysiłki i niedostatki na ćwiczeniach 
mają niezmiernie wysoką wartość, jako 
środki wychowawcze dla żołnierza; one 
hartują siłę woli i zaufanie do siebie 
samego.

Od najm łodszego żo łn ierza w górę — 

żądać wszędzie samorzutnej ofiary wszel­

kich sił moralnych i fizycznych, tylko bo ­

wiem w ten sposób osiąga się pełnię czynu 

żołnierza w zgodnym działaniu; tylko wtedy 

wyrastają ludzie, którzy zachowają odwagę 

i siłę determinacji w chwili niebezpieczeń­

stwa i porw ą słabszego towarzysza do boha ­

terskiego czynu-

35. Energ ja czynu pozostanie więc 
pierwszą potrzebą wojny. Każdy — naj­

11



3 ii. Ordre de bataille, zarządzony z 

chw ilą całkowitej lub częściowej mobilizacji 

sił zbrojnych, norm uje wydawanie rozkazów  

i stosunki adm inistracyjne na czas wojny.

37. Podzia ł wojsk jest to chwilowe 

zestawienie wojsk dla specjalnych celów  

operacyjnych lub taktycznych (straż przed­

nia, tylna, boczna itd.). Należy przytem 

o ile m ożności zachować związki taktyczne.

12

Ł ączno ść  m iędzy  kom endam i 

a wojskiem .

Wydawanie rozkazów.

38. Podstawą kierowania wojskiem 

przez wyższego dowódcę, jest rozkaz p i­
semny. Komendzie odbierającej wysyła się 

go w formie rękopisu, w odbitce, telegra­

ficznie lub przez telefon, często się go dyk­

tuje, także sygnalizacją świetlną lub chorą­

giewkami. W  każdym wypadku należy obrać

wyższy wódz, czy najmłodszy żołnierz — 
winien zawsze być świadomym, źe zanied­
banie i opieszałość  większym fsą przewi­
nieniem, niż omyłka w wyborze [środków.

O rd re  de bataille i podz ia ł w ojsk .
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najbardziej celowy i najpewniejszy sposób 

porozumiewania się.

Rozkaz może być udzielony ustnie, 

jeżeli idzie o proste zarządzenia lub krótkie 

polecenia; i tu jednak wskazane jest ustale­

nie brzmienia rozkazu późniejszą notatką.

39. Przy udzielaniu rozkazu przez te­

lefon, telegraf iskrowy lub sygnalizację op­

tyczną, konieczną jest kontrola nad tym, kto 

dany rozkaz wydał. Poleca się czasem za­

stosowanie meldunku zwrotnego w dosłow­

nym brzmieniu rozkazu.

Nawet w wypadkach* gdy połączenie 

uważanym jest za całkiem pewne, dobrze 

jest oprócz telefonicznego udzielenia rozkazu, 

wysłać go jednocześnie na piśmie.
Z b y t częste u ży w an ie  te chn ic zny ch  

ś ro d k ó w  p o ro z u m ie w a n ia  się, szczegó ln ie  

podczas  b o ju , nasuw a p ow ażne  n ie b e zp ie ­

czeńs tw o , że sam o d z ie ln o ś ć  n iżs zy ch  d o ­

w ódców  n a  tern  u c ie rp i.

40 . Przy wystawionych na niebezpie­

czeństwo połączeniach, zwłaszcza gdy istnieje 

obawa, że nieprzyjaciel przez dołączenie się 

do przewodów podsłuchuje telegramy, poleca 

się ułożenie rozkazu w całości lub częściowo 

pismem szyfrowym; w posługiwaniu się te­

legrafem iskrowym będzie to nieraz ko­

nieczne.

41. Rozkaz ma zawierać wszystko to, 

ale tylko to, co podwładny powinien wie­



dzieć, aby mógł samodzielnym działaniem 

cel swój osiągnąć. Dla tego leż rozkaz ma 

być krótk i i jasny, stanowczy i zupełny, za ­

stosowany do poziom u umysłowego odb ior­

cy, a także —  w niektórych wypadkach —  

do je g o  in d y w id u a ln o ś c i. Rozkaz telegra­

ficzny nie pow inien cierpieć na jasności przez 

swą zw ięzłość.

42. Rozkazy pow inny szczególnie w te­

dy nie zawierać drobiazgów, gdy zm iany sy­

tuacji nie są wykluczone, zanim nadejdzie 

pora wykonania rozkazu.

U/ ramach większych operacji, kiedy 

wydaje się jeden rozkaz na szereg dni na­

przód, trzeba na to zwracać szczególną uw a­

gę. W tedy ogólny zam iar występuje na p ier­

wszy plan: cel, do którego się dąży, trzeba 

specjalnie podkreślić. Do przeprowadzenia 

zamierzonej czynności należy podać punkty 

wyjścia, sposób zaś wykonania pozostawić 

podkom endnym . Tak rozszerza się rozkaz 

do rozm iarów  wytycznych.

43. Poleca się piśm ienne rozkazy, k tó ­

re określają działalność różnych części w o j­

ska w uzyskaniu wspólnego celu, oznaczyć 

jednakowym numerem.

44. D yspozyc je  operacy jne  regulują 

bojową działalność oddzia łu  i zawierają b o ­

jową dzia ła lność oddzia łu  i zawierają dla 

taborów  te zarządzenia, które winny być 

wojsku podane do w iadomości. Rozkazy te

14



biorą sw ą nazwę od komendy* która je wy­

dała (dyspozycja arm ji, korpusu, dyw izji itd.) 

lub od podzia łu  wojsk (dyspozycja straży 

przedniej itd ).

S p e c j a l n e  z a r z ą d z e n i a  regulują w 

razie potrzeby sprawy zaopatrzenia w żyw ­

ność, uzupełnienia amunicji, s łużbę  sanitarną, 

poruszenia taborów, nadto czynności formacji 

komunikacyjnych i różne inne specjalne za­

dania. Zarządzenia powyższe, uzupełniające 

rozkaz operacyjny, podaje się do w iadomości 

tych, których dotyczą.

Ze względu na zw ięzłość i szybkość 

wydawania rozkazów , m ożna dane o zapro- 

w iantowaniu, uzupełnieniu amunicji, służbie 

sanitarnej itd. um ieszczać także w rozkazie 

operacyjnym.

Odprawy (odprawa korpusu, dyw izji 

itd.) rozciągają się na s łużbę  wewnętrzną, 

podania, sprawy personalne itd.

45 , D la dyspozycji operacyjnych zaleca 

się mniej więcej następujący porządek:

a) doniesienia o nieprzyjacielu i o sąsied­

nich grupach o ile mają one wartość dla odbiorcy;

b) decyzja komendanta, o ile to jest ko ­

niecznie ze względu na cel najbliższy;

c) zadania poszczególnych zw iązków , 

utworzonych przez podzia ł wojsk;

d) rozkazy dla ko lum n wysuniętych ta ­

borów ciężarowych i reszty taborów, o ile 

m ają one wartość dla wojska;

15
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e) podanie miejsca, gdzie meldunki 

nadsyłać i zawiadomienie, jakie przedsię- 

wzietó środki celem dalszego przesyłania 

wiadomości.

f) stanowisko rozkazodawcy.

Co z powyższego umieścić w dyspo­

zycji operacyjnej, zależy od każdorazowej sy­

tuacji.

Rozkaz rzadko może zawierać przypu­

szczenia lub nadzieje, nigdy natomiast nie 

powinien uzasadniać wydanych zarządzeń na 

podstawie odnośnych przepisów lub dla roz­

maitych ewentualności, uważanych za mo­

żliwe.

46. Stosownym jest niekiedy wydanie 

naprzód krótkich prostych rozkazów lub wy­

ciągów z nich, poczem dopiero następuje 

dyspozycja. Miejsce i czas wymarszu w dniu 

następnym mogą być często podane telefo­

nicznie lub telegraficznie, przed wysłaniem 

dyspozycji operacyjnej.

47. W  podzia le  wojsk, który podaje 

się przeważnie niezależnie od brzmienia roz­

kazu, należy oddziały umieszczać według 

rodzajów broni, w następującym porządku: 

piechota, oddziały karabinów maszynowych, 

artylerja połowa, artylerja ciężka, kawalerja, sa­

perzy, oddziały telegraficzne, lotnicze i sanitarne. 

Jeżeli porządek marszu jest objęty już rozkazem 

pisemnym, to podaje się oddziały według niego, a



odnośne części podziału  wojsk (siła główna, 

straż przednia, tylna itd) otrzymują dodatek: 

"zarazem porządek m arszu"

Pod rozkazem  należy um ieścić uwagę, 

kto otrzymuje ten rozkaz i w jaki sposób.

48. Także w małych, samodzielnych 

oddzia łach może być rozkaz podobnie  uregu­

lowany. Często ograniczy się on tylko do 

tych spraw, które wojska dotyczą bezpo­

średnio.

49. Nie jest wskazanym  wysyłanie n iż ­

szym dow ódcom  ogólnego rozkazu komendy 

przełożonej, po zaopatrzeniu go w łasnem i 

dodatkami. Znacznie przejrzyściej i bardziej 

celowo wyda rozkaz każda kom enda sam o ­

dzielnie. W  większych zw iązkach rozkaz dy­

wizyjny tworzy podstawę do zarządzeń dla 

oddziałów . N iższy dow ódca wydaje rozkaz 

do zbiórk i, a resztę rozkazuje ustnie.

50. Zarządzen ia do ewentualnego od­

wrotu podaje się poufnie do w iadomości bez­

pośrednio podległych komend.

51. Dyspozycje wolne być m uszą od 

wszelkiego schematu. Dołączenie podzia łu  

wojsk może być w pewnych warunkach w ska­

zane. W arunk i ogólne rozstrzygają, czy dy­

spozycja bojowa ma być udzielona p iśm ien­

nie, czy ustnie; czy w formie pojedynczych 

rozkazów , czy jako rozkaz ogólny. Sposób
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53. Pierwszą podstawę do ocenienia 

sytuacji wojennej tworzą zwykle wiadomości, 
pochodzące od komend wyższych, o ile 

m ożna je wyprowadzić z ogólnej znajomości 

warunków , z wyników  służby ^wywiadowczej, 

a także czasam i z doniesień prasowych. Po ­

ważniejsze podstawy zyskuje się przez wy­

wiady w łasne i ciągłą obserwację przeciw ­

nika. G dy  podobne spostrzeżenia nadchodzą 

licznie z rozmaitych punktów , można się na 

nich oprzeć i wyciągnąć odpowiednie wnioski.

54. Dlatego każdy komendant pow i­

nien zarządzić wywiady w zakresie swego 

działania. Rów nież patrole, wysunięte o d ­

działy, komendy większych grup i wszy­

stkie komendy są zobowiązane in form o­

wać swe przełożone władze o położe-

18

W ia d o m o śc i, m e ldunk i, raporty. 

Szkice i kroki. D zienn ik i w o jenne .

Doniesienia, meldunki, raporty.

wydania rozkazu w inien ręczyć za sum ienne 

wspułdzia łan ie wszystkich organów wojsk.

52. W e wszystkich rozkazach większe 

znaczenie ma jasność myśli, wykluczająca 

wszelką wątpliwość, niż układ wedle form 

przepisanych.
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niu i wszystkie ważne meldunki kierować 

w górę.

55. Oprócz bezpośredniej obserwacji 

przeciwnika, ważne wyjaśnienia mogą dać 

zeznania ludności i znalezione w urzędach 

komunikacyjnych gazety, listy i telegramy, 

chwytanie balonów  i gołębi pocztowych, 

oraz przejmowanie telegramów każdego ro ­

dzaju-

56. Dalsze podstawy do oceny sytu­

acji dają zeznania jeńców i pozostaw ionych 

przez nieprzyjaciela chorych, nadto papiery, 

znajdowane u poległych lub wziętych do n ie­

woli oficerów.

Jeżeli jeńców  nie m ożna dostaw ić wyż­

szej komendzie, pow inni być oni natychmiast 

pojedynczo poddani zręcznem u badaniu, aby 

z mniej lub więcej równobrzm iących zeznań 

m ożna było trafne wyciągnąć wnioski. Prze­

słuchanie ogranicza się do stwierdzenia jed­

nostki wojskowej, zw iązku, oraz podania  na­

zwisk wyższych dowódców , ostatnich posto­

jów nocnych i marszów , stanu fizycznego i m o­

ralnego wojsk nieprzyjacielskich itd. Jeżeli 

warunki nie pozw ala ją na natychmiastowe 

przesłuchanie, należy ustalić przynajmniej na­

zwiska i numery pu łków , do których należą 

jeńcy, one bow iem  pozwalają na wnioski, ty­

czące się rozkładu wojsk przeciwnika.

57. Przy uk ładaniu  m eldunków  należy 

rozróżniać m iędzy tym, co piszący sam w i­

2*2*



dział, co zaś spostrzegli lub zeznali inni, 

i tym co jest tylko przypuszczeniem, nadto 

podać źród ło , z którego w iadomość pochodzi 

i umotywować przypuszczenia.

58. Dokładne podanie liczb, czasu i 

miejsca jest ogromnie ważne-

Często już w ielką ma wartość dow ie­

dzenie się, gdzie n ie  napotkano nieprzyja­

ciela, jak niemniej potwierdzenie istniejących 

już danych o przeciwniku lub ustalenie, że 

położenie nie zm ieniło się w pewnym okresie 

czasu.

W ażne w iadomości o warunkach tere­

nowych należy bez specjalnego w tym k ie­

runku rozkazu dodawać do meldunków o nie­

przyjacielu-

59. Ilie  zależy na ilości nadsyłanych 

meldunków , lecz na ich jakości, która wy­

jaśnia położenie i tem samem daje dowódcy 

możliw ie pewne podstawy do powzięcia de­

cyzji. D latego trzeba w każdym wypadku 

zastanowić się, czy o spostrzeżonym kroku 

nieprzyjaciela niezwłocznie, i czy u/ogóle m el­

dować. Meldunki bez wartości utrudniają 

pracę dowódcy.

6 0 . W alka daje najpewniejszą podsta­

wę do oceny położenia, dlatego też wzajemna 

łączność między kierownictwem i wojskiem 

jest w czasie boju niezbędną.

Pod koniec bitwy należy niezwłocznie 

meldować, jakie wojska przeciwko nam

20
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stawały, w jakim stanie znajduje się prze­

ciwnik, jaki kierunek odwrotu przyjął itd.

61. W  wypadkach naglących należy 

także poza swymi bezpośrednim i prze łożo­

nymi wysłać bezpośrednio meldunek do k o ­

mendy wyższej. Oddzia ły najbardziej zagro­

żone przez nieprzyjaciela, w inny być bezpo­

średnio o niebezpieczeństwie pow iadom ione 

bez względu na konieczne pozatem meldunki, 

jeże li meldunek się wysyła jednocześnie do 

różnych komend, należy to zaznaczyć w każ­

dym wypadku.

62. Sąsiadujące z sobą oddziały m u ­

szą sobie nawzajem kom unikow ać spostrze­

żenia o nieprzyjacielu, mające znaczenie i 

zmiany we własnej sytuacji. W skazanym  jest 

dla wyższych sztabów  utrzymywanie do tego 

celu oficerów łącznikowych.

63. Osobiste wrażenia i poglądy mogą 

mieć wartość dla m e ldunków  i raportów , a 

w pewnych okolicznościach być nawet celem 

sprawozdania.

64. Sprawozdanie jest przeważnie uzu ­

pełnieniem krótkich m e ldunków  i dlatego 

bywa dokładniejsze. Cel jego m usi być w 

rozkazie wyraźnie zaznaczony. Punkty, szcze­

gólnie ważne dla dowódcy, należy podać na 

początku sprawozdania.



66. Szkic służy do objaśnienia tekstu 

i może zastąpić trudny do wykonania opis; 

pow inien on dawać wyraz rzeczom najistot­

niejszym w formie najprostszej jasno i wy­

raźn ie . Zbyteczne znaki konwencjonalne 

mogą być pominięte; zachowywanie podział- 

ki nie zawsze jest potrzebne. Odległości, 

które trzeba podać, np. szerokość strumie­

nia wody w oznaczonym miejscu, należy wy­

razić liczbami.

Niekiedy wartość m ają też szkice per­

spektywiczne.

Kroki jestto przedstawienie terenu zb li­

żone bardziej do mapy, może ono uzupe ł­

niać mapę jako rezultat wyw iadów lub zarys 

umocnień terenu.

22

S z k i c e  i k r o k i .

65. Krótki meldunek, wysłany zaraz 

po bitwie nie zwalnia od podawania obszer­

niejszych sprawozdań z boju. Należy je 

zestawić jak najrychlej po zaszłych wypad- 

kachTw 'chronologicznym  porządku. Jest te­

dy przeczą konieczną często notować godzinę 

w czasie boju. W  operacjach na wielką 

skalę dzielą się również sprawozdania wed­

ług grup miejscowych. Rozkazy i meldunki, 

które nadeszły w chwili opisywania danych 

czynności, a wywarły na nią wpływ, umiesz­

cza się w sprawozdaniu w odpisach lub do ­

daje się jako załączniki.
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67. D zienniki wojenne s łu żą  bo przed­

s ta w ie n ia  całokształtu czynności pewnej czę­

ści w ojsk w  polu, a w zw iązku ze sprawo- 

zdaniam i z bojów  stanow ią podłoźe d o p ó ź ­

niejszego opisu kam panji; jako takie pow inny 

więc być prow adzone codziennie. Postano­

wienia, dotyczące ich prow adzenia są wkle­

jone na początku k ażdego dziennika.

D z i e n n i k i  w o j e n n e .

Przenoszenie rozkazów i meldunków.

68. Do przenoszenia rozkazów  i mel­

dunków  używa się —  także w czasie boju 

—  zależnie od oddalenia i okoliczności, po ­

szczególnych osób, lin ji łączn ików  lub środ­

ków  technicznych.

69 . Aby ułatw ić odszukanie kwatery 

danej komendy, znajduje się przy każdym 

sztabie komendy armji, komendy korpusu, 

wyższego kom endanta kawalerji i komendy 

dywizji, f la g a  k om en dy . Flaga w inna być 

ukryta przed wzrokiem  nieprzyjaciela, także 

i w czasie marszów . Przy zm ianie miejsca 

pobytu m ają dowódcy dołożyć wszelkich sta­

rań, by dalsze meldunki szybko i pewnie rąk 

ich dochodziły.

70. D la większych operacji mogą być 

urządzone sk ła d n ic e  m e ld u n k o w e , które, 

rozmieszczone odpow iednio, oszczędzają siły 

i czas- Powinny one być dostatecznie silne.
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by się mogły obronić przed małymi oddział- 

kami nieprzyjacielskiemi.

Każda składnica podlega specjalnie w 

w tym celu wyznaczonemu oficerowi, który 

nadchodzące meldunki przegląda i zależnie 

od ich ważności rozstrzyga o czasie i spo­

sobie dalszego ich wysłania. W  ostateczno­

ści wystarcza zestawienie wyników kilku mel­

dunków razem.

71. Wyżsi dowódcy posiadają w swych 

sz tabach  —  uzupełnianych w miarę potrzeby 

oficerami ordynansowymi —  środki do prze­

noszenia rozkazów. Pozatem do komend i 

sztabów pułków piechoty i mieszanych od­

działów mogą być odkomenderowani na sta­

łe lub czasowo» konni ordynansi lub cykliści.

72. K o n n y ch  o rdynansów , którzy są 

niezbędni podczas marszów, jak i w boju, 

czy na forpocztach przy związkach, stwo­

rzonych przez podział wojsk, dostawia na 

zarządzenie komendanta odnośnej grupy przy­

dzielony oddział kawalerji. Artylerja połowa 

wysyła własnych ordynansów konnych.

O wyżywienie i zakwaterowanie kon­

nych ordynansów troszczy się ta komenda, 

przy której oni pełnią służbę-

73. W zg ląd  na siłę frontu żąda 

um iarkow an ia  w liczb ie  oficerów ordy- 

nansowych, konnych ordynansów i cy­

klistów .



Orbynansów  konnych i cyklistów,- przy­

dzielanych do sztabów itd-, należy natych­

miast po skończeniu służby odesłać do od­

działów .

Cykliści przydają się szczególnie tam, 

gdzie dobre i pewne drogi stoją do rozpo­

rządzenia; wskazanym  tamże jest posług iw a­

nie się motocyklam i i samochodam i.

74. Tylko w czasie marszu do bitw y 

zezwala się na czasowe używanie adjutan- 

tów niższych kom end w sztabach wyższych, 

celem ułatw ienia przenoszenia rozkazów . P o d ­

czas boju jest to wzbronione.

75. jeże li rozkaz lub meldunek ma 

być przesłany ustnie, w inien oddawca treść 

jego przed odjazdem powtórzyć. Oddawcy p i­

semnego rozkazu należy najważniejsze punkty 

jego treści podać do w iadomości, o ile na to 

pozwalają warunki.

76. Do przenoszenia ważnych rozka­

zów lub m e ldunków  należy o ile m ożności 

używać oficerów.

W  razie szczególnie ważnych przesyłek 

lub niepewności drogi należy p ism o wysta­

wić k ilkakrotn ie i wyprawić go różnem i dro ­

gami.

W zględy powyższe, jak niemniej i zna­

czna odległość może zniewolić do wysłania 

razem kilku jeźdźców  lub cyklistów.

2 Ś



77. Nadawca winien się zastanowić 

nad tym, gdzie jego doniesienie dojdzie rąk 

odbiorcy i pouczyć oddawcę, komu ma 

wręczyć rozkaz lub meldunek i jaką drogą 

jechać W  razie potrzeby dodaje się szkic 

drogi. Na szczególnie zagrożone miejsca w 

drodze należy zwrócić uwagę, nadto w pew ­

nych wypadkach określić ostatni termin 

doręczenia rozkazu. Ordynansi konni m uszą 

zawsze wiedzieć, gdzie mają pozostać po wy­

konaniu zlecenia.

78. W yżsi oficerowie są uprawnieni 

do wglądania w napotkane w drodze m el­

dunki; pow inni to na odnośnym  meldunku 

zaznaczyć.

79. Ordynansi konni przy spotkaniu z 

przełożonem i zachowują swą szybkość jazdy. 

W  razie bezpośredniego niebezpieczeństwa 

kom uniku ją dowódcom  lub oddźiałom krótko 

treść wiezionego m eldunku. Powinni być 

wyszkoleni w tym kierunku, by śmiało wy­

pytywać się o kwaterę przełożonego, dla k tó ­

rego rozkaz czy m eldunek jest przeznaczony. 

Każdy oficer zobow iązany jest udzielić im  

wskazówek.

Ordynansi konni nie zsiadają z koni 

przy sk ładaniu m eldunków  lub wręczaniu roz­

kazów .

80. Każdy oddział powinien w razie 
potrzeby, nawet bez specjalnych nakazów 
w tym kierunku, współdziałać w prze­

26
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noszenia meldunków i rozkazów, przez 
dostarczenie świeżych koni.

81. je źd źcom  oznacza się szybkość 

jazdy do mniej więcej 20 km. odległości, 

krzyżykiem na karcie meldunkowej.

 km . w 7— 8 m inutach 

        , ,  . .   5— 6 

          uwzględniając wysiłek konia, o 

ile m ożności jaknajszybciej.

Przy w iększych odległościach ustanaw ia 

się szybkość zależnie od wypadku.

Stan konia, pogody, w łaściwości dróg 

i terenu mogą spow odow ać znaczne różn ice 

w przepisanej szybkości.

82. Przy użyciu cyklistów lub sam o­

chodów  oznacza się podobnie stopień pośp ie­

chu, zawsze wskazanego, za pom ocą krzyżyków.

83. Do szybkiego przenoszenia rozka ­

zów i m e ldunków  na linjach, które nie ro z ­

porządzają dostatecznym bezpieczeństwem po ­

łączeń telegraficznych i telefonicznych, m oże 

być koniecznym  urządzenie s z t a f e t  r o z ­

s t a w n y c h .

Sztafety kawaleryjskie osłab ia ją oddział, 

należy więc rozk ładać je tam, gdzie niema 

cyklistów i sam ochodów , lub te ostatnie użyć 

się nie dadzą.

84. Odległości poszczególnych sztafet 

reguluje się wedle ogólnej długości lin ji i 

jej celu, oraz wedle stanu dróg. S iłę  poste­
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runku mierzy się według czasu trwania 

linji, rozmiarów ruchu i bezpieczeństwa lo­

kalnego.
W  zwykłych warunkach i na dłuższych 

przestrzeniach odległość ta wynosi dla kawa­

leryjskich sztafet 15 — 20 km., dla cyklistów 

30— 60 km. W  razie dłuższego ich trwania 

należy sztafety od czasu do czasu luzować.

85. Dla sztafety nadają się najlepiej 

oddzielne stajnie i budynki, bezpośrednio 

położone przy drodze. Unikać należy więk­

szych miejscowości, gdzie usposobienie mie­

szkańców jest wątpliwe. W  takich wypad­

kach zaleca się szczególne środki ostrożno­

ści, jak groźba kary na gminę, lub wzięcie 

zakładników.

Jeden z żołnierzy ma stać iako pikieta 

na drodze. Kwatera posterunku sztafet roz­

stawnych oznaczona w sposób zdala w i­

doczny tak w dzień, jak w nocy, ma być do­

kładnie znana sąsiednim posterunkom.

Gdy przez czas dłuższy żadne listy nie 

dochodzą, winna sztafeta upewnić się, czy 

sąsiednie posterunki jeszcze stoją.

W  obszarze, odwiedzanym często przez 

nieprzyjacielskie patrole, mogą posterunki 

sztafet znajdować się w ukryciu koło drogi.

86. Komendant posterunku prowadzi 

wykaz przechodzących papierów według ich 

adresów (łącznie z uwagą o szybkości mar­
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szu), czasu nadejścia i nazwisk tak przywo­

żącego jak i odwożącego dalej. Ten ostatni 

bierze z sobą kwit, na którym następny po­

sterunek odbiór przesyłki potwierdza.

Prowadzenie tego wykazu nie może 

opóźnić dalszej przesyłki.

Ogólne zasady korespondencji 
wojskowej.

87. Formy pisemnego porozumiewania 

się należy przyjąć jak najprostsze.

88. Krótkie zdania i unikanie nie­

zwykłych wyrażeń ułatwiają zrozumienie tre­

ści. Zaleca się rzecz napisaną raz jeszcze 

przeczytać i wniknąć w sposób myślenia 

odbiorcy; łatwiej wtedy będzie znaleźć jasny 

dobór słów i zapobiedz mylnemu tłomaczeniu 

treści.

89. Wyrażeń, jak «prawy», «lewy», 

«przed», «za», «z tej strony», «z tamtej 

strony», należy używać ostrożnie, a w wy­

padkach wątpliwych zastąpić przez podanie 

stron świata.

Dla oznaczenia «prawego» lub «lewego 

skrzydła» («straży bocznej») miarą jest 

kierunek frontem do nieprzyjaciela- Ko­

lumny marszowe korzystnie jest oznaczać 

nazwiskiem dowódcy, o ile nie jest wska­

zanym proste określenie według ordre de 

bataille- Czoło i koniec kolumny marszowej 

oznacza się według kierunku marszu.
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90. Oddalenie między częściami wojsk 

z przodu i od tyłu określa się jako «dy­

stans», oddalenie z boku jako «odstęp».

91. Dzień, miesiąc i rok skraca się w 

zwyczajny sposób (20. 6. 17, albo 20 czerw­

ca 1917). Przy oznaczaniu nocy, gdzie mo­

że powstać wątpliwość, podaje się oba 

dni, przedzielone kreską, (noc 5/6. 9. łub 

5/6 września).

Czas oznacza się według godzin i m i­

nut (915, 1230) z dodatkiem pory dnia. Czas 

od godz. 12l w nocy do l l 59 przedpoł. oz­

nacza się «r.» i «przp.»; czas od 121 popo­

łudniu do l l 59 wieczorem «pop.» i «w.» (bez 

bliższego ograniczenia).

«Południe» i «północ» oznacza się 

«połd.» i «półn.» Wyrażenia «dzisiaj» i 

«jutro» wymagają w każdym razie bliższego 

wyjaśnienia.

92. Nazwy miejscowości wymagają 

szczególnie wyraźnego pisma; pisze się je 

łacińskiemi literami dokładnie według mapy. 

Jeżeli w jednej okolicy powtarzają się te 

same nazwy miejscowości, powinny bliższe 

dane wykluczać wszelki błąd. (Posada, 2 km. 

na wsch. od Chyrowa). To samo zaleca się 

przy miejscowościach, które trudno jest zna­

leźć na mapie. Przy miejscowościach ma­

jących podwójną nazwę lub pewne dodatki 

(Radomyśl nad Sanem) należy podać pełną 

nazwę.
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Miejscowość, której nazwa nie jest 

znana powinna być tak określona według 

położenia i szczególnych oznak, aby wyklu­

czyć nieporozumienia.

93, Drogi oznacza się z reguły od 

dwóch miejscowości; oznaczenie rozwidleń 

dróg lub skrzyżowań jak również wylotów 

miejscowości powinno być niezwykle sta­

ranne. Nie zawsze jest polecenia godnym 

określanie tych ostatnich według stron świata.

94. Największa ilość rozkazów tyczą­

cych się terenu, musi być udzielona w ści­

słym odniesieniu do mapy, nawet wtedy, gdy 

odbiorca jej nie posiada.

Dlatego należy dane zrozumiałe tylko 

na podstawie mapy, ograniczyć do tych wy­

padków, w których z całą pewnością liczyć 

można na posiadanie tej samej mapy przez 

odbiorcę, przyczem trzeba dokładnie nazwać 

tę mapę, na którą się powołuje.

Określenie danego punktu liczbą jego 

wysokości wymaga zawsze prócz tego uzu­

pełnienia, ponieważ ta sama liczba wysokości 

może się w tej okolicy powtórzyć (Kota 182, 

1 km. na połd. od kol. Dubniaki).

95. Oznaczając obszary lub odcinki 

terenu, czy rozkład wojsk, zaczyna się od 

własnego prawego skrzydła, przy sytuacji 

przeciwnika zaś od jego lewego.

Dla komend i wojsk dopuszczalne jest



każde skrócenie, nie przynoszące szkody ja­

sności wyrażenia.

Zastosowuje się przyłem następujące pra­

widła:

by wizje, brygady, pułk i, s a m o d z i e l n e  

bataljony, s a m o d z i e l n e  dywizjony, kom­

panje, szwadrony, baterje, plutony i oddziały 

im równorzędne oznacza cyframi arabskiemi;

bataljony, oraz dywizjony w związku 

pu łkowym  i oddziały im równorzędne, 

cyframi rzymskiemi; części wojsk przed­

stawia się w formie u łamka, którego licznik 

wskazuje numer części, m ianownik  numer 

i rodzaj całości oddziału; kilka części przed­

stawia się słowam i, w liczniku, np.

32
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3

bat. baterja;
s z w . szw a d ro n ;

' k. k . m . k o m p . k a r a b in ó w  m a sz y n o w y c h
 k. k. m.\
 15p. p.

o . k. m . o d d z ia ł « „
o . a. p . M arm at p iech oty;;
k m d a  k o m en d a ;
k m d t k o m en d a n t;
art. arty lerja  p o ło w a ;
h a u b . h au b ice;
art. c. arty lerja  c iężk a ;
p ion . p io n erzy ;
sa p . sa p erzy ;
sa n . sa n ita rn y ;
sz t. sztab ;
sz tg . sz ta b  g en era ln y ;
jpor- je n e r a ł p oru czn ik ;
jm jr. „ m ajor;
p u łk . p u łk o w n ik ;
p p u łk . p o d p u łk o w n ik ;
m jr. m ajor;
kapt. kap itan ;
por. p oru czn ik ;
pp or. p o d p o r u c z n ik  i t. p. i t. p.

0 6 .  K a żd e  p is m o  p o w in n o  b y ć  tak  

w y ra źn e , b y  je  m o ż n a  b y ło  c z y ta ć  n a w et  

p rzy  lich em  o św ie t le n iu . N ie  m o ż n a  u ż y w a ć  

P rzy b o ró w  d o  p isa n ia , k tó ry ch  lin je  za m a zu ją  

s ię  na d e sz c z u .



9 7 . R z e c z y  p isa n e  o łó w k ie m  p o w in ien  
o d b io r c a  p rzed  w łą c z e n ie m  ich  d o  aktów  
p rzy  p ie r w sz e j  s p o s o b n o ś c i  p o c ią g n ą ć  p łynem  
u trw a la ją cy m  p is m o  (np. m le k ie m , słabym  
r o z tw o r e m  gu m y  i t. d .).

9 8 .  D la  kartk i m e ld u n k o w e j należy  
u ż y w a ć  n a s tę p u ją c e g o  w zoru :

(K
operta.)

D
o

.................................................................................,......................................-

D
r

o
g

a
...................................................................................................................

O
dszedł: 

Przybył:

M
iejsce: 

M
iejsce.

Czas: 
Czas:

Szybkość: 
O

debrał:

Tę kopertę oddać doręczającem
u    .....- 

.....................................
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Wysyłający: Meld. i. Miejsce i Data! Czas
______________________ ;_!___ i____

Odszedł: j 1

• i ... .... ......     i
! Przybył:
! _ _ ______ __ ! I

Do

3*



Nie użytą podzialkę przekreślić.
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W y w iad y  i ubezp ieczen ie .

9 9 . Każdy dowódca zarów no wyższy 

jak i podległy ma obow iązek informowania 

się ciągle o wszystkiem, co się w pobliżu 

niego dzieje i co może mieć pewien wpływ 

na jego dz ia ła lność.

100. Celem wywiadów jest stw ierdze­

nie obecności, zachowania się i siły prze­

ciwnika. Pozatem wywiady terenu będą często 

zadaniem oddzia łów  wywiadowczych.

Ubezpieczać się należy przeciwko na ­

głemu napadow i ze strony nieprzyjaciela, 

jak i przeciw jego wzglądowi, zarówno w 

marszu, jak podczas odpoczynku, w ści­

ślejszym pojęciu także w czasie boju. Za ­

rządzenia ubezpieczeniowe, mające na celu 

przedewszystkiem uchronienie w łasnej dzia­

łalności przed okiem wroga, zow ią się prze­
słanianiem.

101. Sposoby, w jakie dochodzi się do 

wyw iadów i ubezpieczenia, mogą być bardzo 

różnorodne. Obow iązkiem  komendanta jest 

wybranie w każdym wypadku najbardziej ce­

lowego postępowania, wolnego od wszelkiego 
schematu, opartego na kilku jedynie zasa­

dach, jakie mogą być podane.

102. S łużba  ubezpieczeniowa i wyw ia­

dowcza wymaga bardzo wysokiej sprawności 

wojska, nie należy więc używać do niej 

więcej sił, niż tego wymaga jej cel.

W y w iad y  i ubezp ieczen ie .
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103. Wywiady i ubezpieczenie wyma­

gają odrębnych sposobów działania. Oddziały 

ubezpieczające są zależne pod względem 

miejsca od wojsk ubezpieczanych, oddziały 

wywiadowcze natomiast mają szukać nie­

przyjaciela i umieć się swobodnie obracać w 

terenie. W  wypadkach, gdzie jeden oddział 

ma równocześnie oba zadania wypełnić, 

przeznaczy do osiągnięcia różnych celów 

przeważnie specjalne organy.

104. Dobre wywiady są już same w 

sobie pewną rękojmią bezpieczeństwa, z dru­

giej strony może praca oddziału ubezpieczają­

cego służyć też celom wywiadowczym. Wywiad 

i ubezpieczenie uzupełniają się wzajemnie i nie 

zawsze dadzą się wyraźnie od siebie oddzielić.

105. Do celów wywiadów służą prze- 

dewszystkiem patrole, które powinny jak 

najszybciej znaleźć sposobność wejrzenia w 

stosunku przeciwnika.

106. Ubezpieczenie osiąga się w ogól­

ności przez wysunięcie małych oddziałków, 

gotowych do boju, przed i na boki wojsk 

ubezpieczanych. Znaczne rozsypanie oddzia­

łów ubezpieczających daje już poważną rę­

kojmię ochrony.

Także w służbie ubezpieczeń używa się 

przedewszystkiem patroli.

107. Patrole poruszają się z przedsię­

wzięciem środków ostrożności, zręcznie wy­

zyskując teren.



108. Rzeczą niezmiernej wagi jest 
wczesne spędzenie z pola nieprzyjacielskiej 
kawalerji i uzyskanie nad nią bezwarun­
kowej przewagi moralnej. Wszystkie zatem 
oddziały kawalerji do patroli włącznie 
powinny, o ile zadanie i sytuacja na to 
pozwala, atakować nieprzyjacielską kon­
nicę, gziekolwiekby się ukazała; wr ten 
sposób przyspiesza się wywiad i zapewnia 
go dla dalszego przebiegu operacji, oraz 
ułatwia się znacznie służbę ubezpiecze­
niową.
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Wywiady.

109. S łużba  wyw iadowcza jest istotnym 

zadaniem kawalerji, której otwiera szerokie 

pole skutecznej działalności. Podstęp i zw in ­

ność, zm ysł taktyczny, bystry rzut oka, de­

cyzja ruchu i czynu nabierają tu wielkiego 

znaczenia. Tak dow ódca każdego stopnia, jak 

każdy jeździec zna jdą wiele sposobności do 

osobistego odznaczenia się.

W arunk i boju lub terenu mogą jednak 

ograniczyć wyw iad kawaleryjski, albo go 

zgoła uniemożliw ić* W  takim wypadku wy­

wiad będzie wykonanym  lub uzupełn ionym  

przez inny rodzaj broni. W  miarę rozwoju 

bitwy ciężar wyw iadu na froncie spada coraz 

bardziej na inne rodzaje broni.



110. Każdy oddział, ubający się na wy­

wiady, ma otrzymać ok re ś lo no  zadan ie , bez 

krępujących szczegółów. Punkty, na których 

stw ierbzeniu najbardziej dowódcy zależy, mają 

być wyraźnie zaznaczone.

W ydając zlecenie, należy mieć na 

względzie ograniczoną, co do szerokości 

frontu, działalność poszczególnych patroli 

wywiadowczych.

111. W yn ik i wyw iadów zależą nie tylko 

od oddzia łów  i patroli, lecz przedewszystkiem 

w znacznej mierze od celowego urządzenia 

całej służby wywiadowczej. Jadnolite je j 
unormowanie wskazanym jest już ze względu 

na osczędność sił.

112. W  ślad za wysuniętemi w p ierw ­

szej linji patrolam i wywiadowczemi postępują 

przeważnie silniejsze oddziały, któiych zada­

niem jest luzowanie patroli i pomoc w spę­

dzaniu z pola nieprzyjacielskich wywiadow­

ców. W  niektórych wypadkach pełny wywiad 

osiągnie się tylko atakiem i to wszystkich 

rodzajów  broni.

113. Patrole wywiadowcze są nieza­

leżne od własnego oddziału; mają one zacho­

wanie swe normować według udzielonego 

zlecenia i zachowania się przeciwnika.

Komendy wyższe posługują sie patro­
lam i dalekiemi (podjazdam i) do celów opera­

cyjnych, podczas, gdy patrolom blizkim 
przypada przedewszystkiem wywiad taktyczny.

4040
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114. Podporą wywiadów są kaw a le ­

ry jsk ie  p a tr o le  o f ic e rsk ie , których komen­

danci —  doskonale jeżdżący konno i orien­

tujący się w terenie —  powinni być bie­

gli w wyciąganiu słusznych wniosków na 

podstawie krótkich momentów obserwa­

cji i w ocenianiu sił lub poruszeń mas 

nieprzyjacielskich. W  wypadkach szczególnej 

wagi przeznacza się oficerów sztabu jeneral- 

nego lub oficerów innych broni na komen­

dantów patroli.

Trzeba jednak pamiętać, że każda chwi­

la może przynieść nowe wymagania i że 

zbyt liczne wysyłanie oficerów zmniejsza spra­

wność wojska; dlatego należy patroli oficer­

skich używać jedynie do ważnych zadań, ja­

kie zazwyczaj przypadają w udziale podjazdom. 

W innych wypadkach wyznacza się wyszko­

lonych podoficerów lub starszych żołnierzy 

na komendantów patroli.

115. Patrole używają istniejących dróg,

o ile warunki na to pozwalają. W  kraju 

nieprzyjacielskim unika się przeważnie gę­

sto zaludnionych miejscowości; w obrębie 

nieprzyjacielskich ubezpieczeń mają niekiedy 

patrole próbować przekraść się niepostrze­

żenie, by się natknąć na siły główne prze­

ciwnika. W  niektórych wypadkach zaleca 

się dowódcy pozostawienie patrolu w bez­

piecznym miejscu i wysunięcie się pieszo 

lub konno naprzód, samemu lub z kilkoma



towarzyszami. Często uda się zdobyć żądaną 

w iadomość zdecydowanym atakiem na małe 

oddzia ły  przeciwnika.

Na spoczynek wyszukują patrole od­

powiednie miejsca; obserwacja nieprzyja­

ciela ma być dalej prowadzona; dowódca 

odpow iada osobiście za bezpieczeństwo pa­

trolu- M ieszkańców podejrzanych o zamia­

ry zdradzieckie, należy trzymać w zamknię­

ciu. Częsta zm iana miejsca pobytu, zwła­

szcza w nocy, wpływa dodatnio na bezpie­

czeństwo patrolu.

116. Równie ważnym, jak rozpozna­

nie przeciwnika, jest n ades łan ie  w porę 

m e ld u n k u .  N a jle p szy  m e ld u n e k  trac i 

sw ą w artość , k iedy  p rzy chod z i zapóżno , 

dlatego ważnym jest termin, w granicach 

którego, należy wysłać meldunek.

117. W prost od frontu da się jedynie 

stwierdzić obecność czołowych oddziałów 

nieprzyjacielskich kolum n; siłę ich najlepiej 

poznać z boku. W  niezwykle tylko przy­

jaznych warunkach zaleca się patrolom 

przejście na teren między kolum nam i nie­

przyjacielskiemu

118. W szyscy dow ódcy  k aw a le r ji a 

ta k że  i p a t r o ló w — o i le  to  n ie  sprzeciw ia 

się z a d an iu  tyc li o s ta tn ic h  —  są o d ­

p o w ie d z ia ln i za u tr z y m a n ie  d n iem  i 

n o c ą n aw iązanego  czuc ia  z n ie p rzy ja ­

c ie lem .

4242
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119. S iła  p a t r o lu  zależy od jego za­

dania, liczebności wysyłającego oddziału, 

zachowania się tak nieprzyjaciela, jak i lud­

ności, oraz od przewidywanego sposobu 

nadsyłania meldunków. Zawsze trzeba pamię­

tać o tem, iż ze wzrostem siły patrolu utru­

dnia się jego działalność, jeśli ta ma być 

ukrytą przed okiem wroga. Zaleca się wy­

znaczenie drugiego dowódcy.

120. Im dokładniej zaznajomione są 

oddziały wywiadowcze z ogólnym położeniem, 

tem łatwiej przyjdzie im przy pracy odróżnić 

rzeczy ważne od mniej ważnych.

121. Położenie wojenne daje miarę 

tego, co powinno być zameldowane; tak 

więc w operacjach na większą skalę będą 

dalekie patrole meldowały to, co posiada 

znaczenie z operacyjnego punktu widzenia; 

obciążenie sieci dróg kolumnami nieprzyja­

cielskiemu kierunek ich marszu naprzód, 

osiągnięte cele marszów, ogólny skład i 

przypuszczalna siła poszczególnych kolumn, 

do czego zestawienie straży przedniej mo­

że dać do pewnego stopnia podstawę, 

rozciągłość linji ubezpieczeń, ruch na ko­

lejach i t. p.

W  miarę zbliżania się obu przeciwni­

ków, szczegóły nabierają znaczenia, np. pun­

kty, w których czoło lub koniec kolumn 

maszerujących został w danej porze stwier­

dony, siła i porządek marszu poszczegól­
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nych kolum n skrzydłowych, rozłożenie i za­

chowanie się nieprzyjacielskich ubezpieczeń 

i t. p. Tu leży granica między wywiadem 
strategicznym a taktycznym.

leżeli starcie grozi bezpośrednio, należy 

możliw ie dokładnie ustalić poszczególne za ­

rządzenia taktyczne przeciwnika: z tą chw i­

lą wywiad taktyczny staje się wywiadem 
bojowym.

122. W wywiadach bojowych biorą 
udział wszystkie rodzaje broni. Na ka- 

walerję spada przytem zadanie zbadania 

stosunków na skrzydłach i tyłach przeci­

wnika, poszczególnie rozciągłość jego skrzy­

deł, rozłożenie i poruszenia rezerw i przy­

bycie ewentualnych posiłków; ma ona nadto 

zwracać uwagę na większe przerwy w linii 

frontu nieprzyjacielskiego, a wiązać przerwy 

własnego frontu, nawiązując łączność między 

rozdzielonemi częściami.

*) Pod wyrażeniem „kawalerja samodzielna 
rozumie się większe związki konnicy, zależne bez­
pośrednio od naczelnego kierownictwa armji, wzglę­

dnie od komend armji.

W y w iad  kaw alerji sam odzie lne j*).

123. Operacje armji posługują się w 

celach wywiadów dywizjami kawalerji, 
których kilka może być złączonych w 

jedną całość pod wspólnem  kierownictwem.
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Zadania dla nich wyznacza naczelna komenda. 

Większy związek kawalerji może być także 

przydzielonym do korpusu.

Kawalerja samodzielna winna próbować 

możliwie wcześnie zdobywać wiadomości o 

sytuacji przeciwnika i starać się nietylko

0 pobicie nieprzyjacielskiej konnicy, lecz 

także o rozbicie lub przełamanie wysunię­

tych nieprzyjacielskich oddziałów wszelkich 

broni i o dotarcie w pobliże kolumn głów­

nych wojsk przeciwnika. Wywiad należy tak­

że zabezpieczyć na wypadek nie osiągnięcia 

zwycięstwa.

124. Jeżeli zajdzie konieczność wysu­

nięcia podjazdów tak daleko w kierunku nie­

przyjaciela, że uzupełnianie ich i poparcie 

w razie potrzeby staje się ze strony od­

działu głównego niemożliwością, natenczas 

wysyła się szw ad rony  w yw iadow cze , które 

wyprawiają ze swej strony niezbędne patrole

1 w ostateczności torują im drogę bojem. 

Działalność ich nie jest związana z żadną 

określoną miejscowością, lecz jedynie z prze­

znaczonym im odcinkiem terenu, gdzie jed­

nak tak się powinny obracać, by je łatwo 

mogły odnaleźć i własne patrole (dla których 

są składnicami meldunkowemi i oddziałami 

odwodowemi), i ewentualnie rozkaz wyższego 

dowódcy kawalerji. Przeglądają one wpły­

wające do nich meldunki i dbają o pewną

i szybką wysyłkę w tył. Nocują w pogo­



tow iu  a la rm o w y m - Z m ia n a  m ie jsc a  posto ju  
zw ię k sz a  b e z p ie c z e ń s tw o ,  z w ła sz c z a  w kraju 
n ie p rzy jac ie lsk im . K o m e n d a n t  o d p o w iad a  
o so b iś c ie  za  to, że  s z w a d ro n  n ie  b ęd z ie  n a ­
p adn ię ty .

125. S z w a d ro n y  w y w iad o w c z e  w zm a c­
n ia  s ię  z r eg u ły  p rz y d z ie le n ie m  p a tro l i  ofi­
ce rsk ich .  W y ższ y m  d o w ó d c o m  z e zw a la  się 
n a  u d z ie la n ie  p o sz cz e g ó ln y m  p a t ro lo m  spe­
c ja ln y ch  z leceń .

P rz y  z a rz ą d z e n iu  w y w iad ó w  ogólnych, 
m o ż n a  p o sz cz e g ó ln e  p a t ro le  o f ice rsk ie  wysy­
ła ć  w  k ie ru n k a c h  n ie  o b ję ty ch  obszarem , 
p rz e z n a c z o n y m  s z w a d ro n o w i  w yw iadow czem u.

1 2 6 .  O d c in k i  t e r e n u  d la  sz w ad ro n ó w  
w y w iad o w cz y ch  i p a t ro l i  s t ra teg ic zn y c h  roz­
dziela  s ię  w o g ó le  w z w ią zk u  s i e c i ą  d r ó g .  
Jeże li  d o w ó d c a  ch c e  s o b ie  za p e w n ić  silne 
p o p a rc ie  p a t ro l i  ze  s t ro n y  s z w a d ro n ó w  i 
w y d a tn ą  d z ia ła ln o ść  w y w iad o w cz ą ,  określi 
z a sa d n ic z o  s z e r o k o ś ć  ła ń c u c h a  w yw iadów  
n ie  w ię k s z ą  d la  p o sz c z eg ó ln e g o  sz w a d ro n u  
jak 15— 2 0  k m .

127. W y w ia d y  n a leży  z a r z ą d z a ć  nie 
ty lko  w  s t r o n ę  r o z p o z n a n e g o  już nieprzyja- 
jaciela , lecz t a k ż e  c z a s e m  w  k ie ru n k a c h ,  gdzie 
n a leż y  s ię  liczyć z m o ż l iw o śc ią  w ystąp ien ia  
zn a c z n ie jszy c h  s ił  p rzec iw n ik a .

128. Ł ą c z n o ś ć  m ię d zy  sz w a d ro n a m i 
w y w ia d o w c z e m i,  a o d d z ia łe m  g łó w n y m  po­

4 6
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winna być bezwarunkowo nawiązana, i to o 

ile możności zapomocą środków technicznych.

Stacje sygnałowe w obrębie działań 

nieprzyjaciela wymagają specjalnego ubez­

pieczenia ze strony oddziału głównego. Ko­

rzystnym jest używanie w tym celu oddziałów 

cyklistów.

Łączność kawalerji samodzielnej z ty­

łami nawiązuje się zasadniczo zapomocą 

tecanicznych środków porozumiewania się; 

telegraf iskrowy daje dobrą pomoc w tym 

kierunku.

129. Jeżeli nie można nawiązać bez­

pośredniej łączności między główną masą 

kawaleiji a szwadronami wywiadowczemi, lub 

jeśli tyłowe połączenia dla przesyłania mel­

dunków wielkiej ilości oddziałów wywiadow­

czych mogą być bez szkody dla zadań wspól­

nie kierowane, poleca się zakładanie specjal­

nych sk ła d n ic  m e ld u n k o w y ch .

130. W  miarę postępu rezultatów wy­

wiadu posuwają się naprzód odcinkami zwar­

te masy konnicy.

131. W  marszu naprzód kilkoma ko­

lumnami, należy starać się o jednolitość 

działania, a to przez unormowanie zarzą­

dzeń marszowych i użycie częste oficerów 

łącznikowych.

132. Jeżeli w razie znacznego zbli­

żenia się do nieprzyjaciela dalsze wykona­

nie zlecenia stało się niemożliwe, wtedy siła
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133. Najgłówniejszym zadaniem kawa­
lerji dywizyjnej jest wywiad taktyczny; 

w braku zaś kawalerji samodzielnej p ‘zed 

frontem, także i wywiad strategiczny. Obec­

ność jednak kawalerji samodzielnej nie zwal­

nia kawalerji dywizyjnej z obow iązku prowa­

dzenia taktycznych wywiadów.

134. Masę kawalerji dywizyjnej należy 

z reguły wysunąć przed piechotą tylko tak 

daleko, by związek jej z dywizją był zacho­

wany. W  żadnym wypadku nie może bra­

kować kawalerji dywizyjnej na polu bitwy-

W  walce należy do niej obok udziału 

w boju, także wywiad na skrzydłach przeciw­

nika i ochrona własnych skrzydeł.

135. Szwadrony wywiadowcze można 

wyjątkowo wydzielać również z kawalerji dy­

wizyjnej-

136. W yższy  komendant daje zlece­

nia lub wytyczne dla wywiadów, wykonanie 

zaś całe jest rzeczą komendanta kawa­
lerji. Wysyłanie patroli spoczywa na ogól

główna zwija składnice meldunkowe i ścią­

ga szwadrony wywiadowcze, lub wysyła je 

na skrzydła nieprzyjacielskie, w celu dalszego 

prowadzenia wyw iadów w myśl poprzednich 

rozkazów.

Wywiady kawalerji dywizyjnej.



w jego rękach. Jeżeli wyższy komendant 

sam wysłał patrole, zaw iadam ia o tem k o ­

mendanta kawalerji, podając m u zarazem 

treść udzielonych im rozkazów.

Gdy komendant kawalerji nie otrzymał 

rozkazów lub zaskoczyła go zm iana po ło że ­

nia, pow inien samodzielnie uregulować wy­

wiady po myśli swej przełożonej komendy, 

lub też prowadzić je w dalszym ciągu.

137. Korpus może się nieraz pos łu ­

giwać z korzyścią po łączoną kawalerją obu 

dywizji, k tórym  jednak należy pozostawić 

do dyspozycji przynajmniej po jednym szwa­

dronie.

Działalność wywiadowcza innych 
broni.

138. W  wypadkach, kiedy ogień nie­

przyjacielski lub warunki terenu ograniczają 

czynność kawalerji, występują na pierwszy 

plan wywiady patroli piechoty.
Zadaniem  tych patroli bywa np.: stwier­

dzenie ukrycia i zachowania się wroga, wy­

szukanie zasłoniętych przejść, odkrycie wy­

suniętych pozycji, osłona dla wyższych ofi­

cerów, udających się na wywiad, przepędze­

nie nieprzyjacielskich patroli zbadanie sta­

nowisk lub punktów  oparcia dla ataku 

i t. d.

Um iejętność szybkiego orjentowania się 

w nieznanym terenie, przytomność umysłu

4
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i przedsiębiorczość oddają wielkie usługi w 

tej gałęzi służby.

Często wskazane jest przeznaczenie ofi­

cerów na komendantów (p iesze p a tr o le  o f i­

cersk ie).

139. S iła  p a t r o li  pieszych zależy od 

ich zadania. Trzeba uwzględniać przytem 

wysyłanie meldunków, do czego można także 

używać cyklistów i sygnałów chorągiewkami.

Umówione p ro s te  znaki są najlepszym 

często środkiem wewnętrznego porozumiewa­

nia się patrolu, a także i w tył.

Jeżeli patrole piesze wysyłać trzeba na 

znaczne odległości, należy je odpowiednio 

wzmocnić.

4140. Patrole próbóją uzyskać dobre 

punkty obserwacyjne; należy zaopatrzyć je w 

lornetki polowe.

141. Patrole piesze, maszerujące nawet 

bez tornistrów, mogą się w terenie przeważ­

nie powoli poruszać; gdzie więc w czasie 

marszu wywiady mają być wyjątkowo prowa­

dzone przez patrole piechoty, należy je wy­

syłać na kilka godzin naprzód.

142. Także i konni oficerowie piecho­

ty mają brać udział w bezpośrednich wy­

wiadach taktycznych, o ile na to pozwalają 

ich zadania.

Piechota nie powinna dać się nigdy 

zaskoczyć nieprzyjacielskim ogniem karabi­

nowym,



143. W obec umocnionych stanowisk 

konieczne są wywiady natury technicznej, 

częściowo w^ nocy przedsiębrane, głównie 

przez s ape rów  i piechotę. Saperzy za j­

m u ją się prócz tego szeregiem innych za­

dań wywiadowczych, wypływających tak w 

polu, jak i przed fortecami z ich specjalnego 

wykształcenia.

W  walkach pozycyjnych na blizką metę 

wysyła się patrole pełzające.

144, W yw iad pozycji artylerji nieprzy­

jacielskiej tworzy istotną część działalności 

artylerji polowej. Do tego celu s łużą 

patrole, które się z reguły powierza ofi­

cerom (artyleryjskie patrole oficerskie). 

Częstokroć wskazanym jest wysyłanie ich 

naprzód razem z kawalerją.

W  marszu na pozycję, lub na pozycji 

ogniowej, same wojsko troszczy się o wy­

wiad bojowy; wywiad szczególnie ma być 

starannym na zagrożonych flankach o m ało 

przejrzystym terenie.

Podczas walki ogniowej m ają wyżsi 

dowódcy artylerji bezustannie uzupełniać 

wywiadem swe osobiste spostrzeżenia o 

nieprzyjacielu i o zachowaniu się własnych 

wojsk.

145. Podobne zasady odnoszą się do 

wywiadowczej działalności c i ę ż k i e j  a r ­

t y l e r i i .

4*
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146. W yższe  kom endy  z korzyśc ią  u ży ­

w a ją  do  ce lów  w yw iadow czych  1 o r n e ty 

w i 5 ł o w  e j.

147. Wiadomości, zdobyte przez je 
dną broń, powinny być możliwie szybko 
udzielone innym broniom; w szczegó l­

nośc i m a  d ow ódca  arty lerji k o m un ikow ać  

sw o je  spos trzeżen ia  sąs iedn im  odd z ia ło m

i k om e n d an to w i w o jsk , k tóry  ze swej s tro ­

ny przyśle  m u  w ażne  dane  dotyczące ar­

tylerji, w ybrane  z m e ld u nk ów  nadesłanych  

przez inne  rodza je  b ron i.

148. Z ad an ie m  o d d z i a ł ó w  l o t n i ­

c z y c h  jest w yw iad  w k ie runku  m arszów  

n ieprzy jac ie la , u g rupow an ia  i ro zw in ięc ia  sił 

jego, ro z ło że n ia  arty lerji i ukrytych  pozycji 

bo jow ych , jak  rów n ie ż  s tw ierdzen ie  rezerw

i prac techn icznych  (b ud o w a  baterji i t. p.) 

u p rzec iw n ika .

Lo tn icy  m u szą  stale in fo rm ow ać  dow ódcę  

w o jsk  o sytuacji n ieprzy jac ie lsk ie j i w łasnej.

A by o dpo w ied z ie ć  pow yższym  w ym a­

gan iom , k o m e n d an t o d d z ia łu  lo tn iczego po ­

w in ie n  znać  zam ia ry  w łasnych  w o jsk , w ia ­

dom ośc i na jśw ie ższe  o n ieprzy jac ie lu  oraz 

n a jw a żn ie js ze  cele obserw acy jne .

W yw iady  b a lo n ów  za le żą  od pogody  i 

ośw ie tlen ia ; jedyn ie  w ś ród  bardzo  sprzy ­

ja jących w a ru n k ów  m o żn a  os iągnąć  wy­

w iad  na od leg ło ść  p onad  7 k ilom etrów .
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149. O sile i składzie wojsk ubezpie­

czających stanowią następujące czynniki: p o ­

łożenie wojenne, w łasna siła, oddalenie od 

nieprzyjaciela oraz warunki terenowe.

Taktyczny związek użytych do ubez­

pieczenia oddzia łów  należy o ile m ożności 

zachować.

150. Silniejsze oddziały ubezpieczają 

się w marszu czołowym strażą przednią, 
w odwrocie strażą tylną, w czasie spo­

czynku forpocztami; w razie potrzeby ubez­

piecza się skrzydła strażami bocznemi.

151. Patrole ubezpieczające kierują 

swe krok i zależnie od poruszeń ubezpiecza­

nego oddziału; s łużą one również przęs ła ­

n ian iu  i pow inny przeszkadzać nieprzyjacie­

low i w uzyskaniu wglądu do zarządzeń i sta­

now isk własnych oddziałów .

Oddzia ł lotniczy naw iązuje łączność z 

dowódcą grupy w łasnem i środkam i (telefon, 

ordynansi konni, cykliści).

Często jest wskazane wysyłanie donie­

sień bezpośrednio do poszczególnych części 

wojska, szczególnie do artylerji.

Statki pow ietrzne służą przedewszyst­

kiem dla celów wyw iadów strategicznych.

U bezpieczen ie .
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153. O ile zetknięcie sie z nieprzy­

jacielem nie jest zupełnie wykluczone, o d ­

działy wszystkich rodzajów broni wydzielają, 

celem bezpośredniego ubezpieczenia marszów , 

s t r a ż  p r z e d n i ą ,  i to nawet wtedy, gdy 

przed frontem tych oddzia łów  znajduje się 

w łasna kawalerja.

154. Straż przednia pow inna zapewnić 

całości ciągłość marszu i ubezpieczać m a­

szerujący oddzia ł od niespodziewanego ataku. 

W  razie zetknięcia się z nieprzyjacielem 

musi wytworzyć dla sił głównych warunki 

czasu i przestrzeni do bojowego rozwinięcia 

się, o ile możności nie wdając się w walkę, 

aby nie krępować swobody decyzji dowódcy 

całości.

Dlatego też dowódca całości będzie 

się znajdow ał z reguły przy straży przed-

S t r a ż  p r z e d n i a .

U bezp ieczen ia  m arszow e .

Ubezpieczenia marszowe mieszanych 

oddziałów wszystkich rodzajów broni,

W  boju ubezpieczają się wojska w razie 

potrzeby patrolam i bojowemi.

152. W  oddziałach m ieszanych przy­

pada służba ubezpieczenia głównie piechocie, 

którą pow inny popierać inne bronie.



n ie j , aby  w s to s o w n y m  czas ie  m óg ł  z a p ew n ić  
o d d z ia ło w i  je d n o l i to ś ć  dz ia łan ia .

W  s to s o w n y c h  o k o l ic zn o ś c ia ch  p o ­
w inna  s t r a ż  p r z e d n ia  s z y b k o  p r z e ła m a ć  n i e ­
o cz ek iw a n y  o p ó r  i za ję te  p u n k ty  o p o ru  
u t rzym ać .

155. D o w ó d c a  ca ło śc i  ok re ś la ,  czy k a ­

w ale r ja  dyw izy jna  p o z o s ta j e  p o d  jego b e z p o ­

ś r e d n ie m i  ro zk a zam i,  czy też  p rzy d z ie lo n ą  z o ­
s ta je  do  s t r a ż y  p rze d n ie j .  W  o s ta tn im  w y ­
p a d k u  na leży  udzie lić  k o m e n d a n to w i  s t r a ż y  
p rzed n ie j  w s k a z ó w e k  i w y tycznych  d la w y ­
w iadów , te n  za ś  w y d a  o d p o w ie d n ie  ro zk a zy  
k o m e n d a n to w i  kaw aler j i .

1 5 6 .  K aw ale r ję  p r z e z n a c z o n ą  do  s ł u ż ­
by m e ld u n k o w e j  i do  b e z p o ś r e d n ie g o  u b e z ­
p ieczen ia  o ddz ia łu ,  p rzy d z ie la  s ię  s ta le  do  
s i ły  g łów nej  i d o  s t r a ż y  p rzedn ie j ;  i lość k a ­
w aler j i ,  p rz e z n a c z o n e j  do  p e łn ien ia  tej s łużby ,  
n ie  m o ż e  być za m ałą .

S zczeg ó ln ie  u b e z p ie c z e n ie  s k r z y d e ł  w y ­
m a g a  w y s ła n ia  sp e c ja ln y ch  bo cz n y ch  patroli-  
N a w sze lk i  w y p a d e k ,  jak  np. ce lem  da lszych  
w y w iad ó w ,  ta k  p rzy  s t r a ż y  p rze d n ie j  jak i 
p rzy  s i le  g łów nej  m u s i  s ię  s ta le  zn a jd o w a ć  
o d p o w ie d n ia  i lość jeźdźców .

157. O ile n a w e t  n ie u ży w a  s ię  k a w a ­
lerj i dyw izy jnej już z gó ry  d o  ce lów  w y w ia ­
d ow czych ,  n a k a z u je  s ię  jej g łó w n y m  c z ę ­
śc io m  m a s z e ro w a ć  p rz e d  p ie ch o tą ,  aby  w  ten

5555
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sposób  zapew n ić  ca łośc i w ięcej spo ko ju  i 

jednośc i w  posuw an iu  się nap rzód . S p e c ja l­

ne w zg lędy m ogą n akazać  kaw a le r ji m asze ­

row an ie  za p iechotą straży przedn ie j, a lbo  

też spow odow ać  użycie  jej w  innym  k ie ru n ­

ku, jak  np. celem  ochrony  skrzyde ł.

158. W sk azan y m  jest czasem  użycie 

k aw ale r ji dyw izy jne j do obsad zen ia  w ażnych  

p u nk tów  na lin ji m arszu , do  zam kn ięc ia  o d ­

pow iedn ich  o d c in k ów  terenu lub  do os łony  

ciaśnin- W y d a tn ą  po m o cą  d la kaw a le r ji b ę ­

d ą  w tedy p rzydz ie lone  jej odd z ia ły  cyk li­

s tów , k a rab in ów  m aszynow ych , a naw et ar- 

tylerji.

159. M iarą d y s t a n s ó w  m iędzy  s tra ­

żą  p rze d n ią  a g łów ną  k o lu m n ą  są: s iła  o d ­

dz ia łu , zam ia r  w łasny , w zg ląd  na d z ia ła n ie  

n ieprzy jac ie lsk iego  ognia, u k sz ta łto w an ie  te ­

renu- W ysun ięc ie  straży p rzedn ie j m us i z 

jedne j s trony  być dość  znaczne , by ustrzedz 

m arsz  ca łośc i p rzed c iąg łym  za trzym yw an iem  

się, z drugiej zaś strony p o w inno  być 

tak  w ym ierzone , by zapew n ić  s iłom  g łów ­

nym  m o żn o ś ć  w k roczen ia  w  stosow nym  

czasie.

Aby przyśp ieszyć ro zw in ięc ie  się bo jow e 

w p rzód , m o żna  dystanse te skróc ić .

160. Siła i skład straży  przedn ie j 

za leży  od  sy tu a c ji bo jow ej, zam ia ru  włas-

, nego, uksz ta łtow an ia  terenu , s iły  całośc i, 

w  w iększych  o dd z ia ła ch  od siły odd z ia łu ,



maszerującego na przodzie. W  len sposób 

ilość piechoty straży przedniej będzie się 

zm ieniała od V3— 7 6, lub mniej wszystkich 

sił piechoty. W  odpow iednich okolicznościach 

m ożna straż przednią ograniczyć głównie do 

kawalerji.

W  większych zw iązkach przydziela się 

straży przedniej artylerję po łow ą oraz z re­

guły saperów. Czasem potrzebnym  jest przy­

dział oddzia łów  lotniczych, parków  m osto­

wych, oraz oddzia łów  sanitarnych.

161. Straż przednia składa się z od ­

działu przedniego, siły głównej, oraz z przy­

dzielonej kawalerji.

S iła  g łó w n a  sk łada się z w iększości 

sił piechoty straży przedniej, artylerji p o lo ­

wej, oraz z saperów, o ile tych nie przydzie­

lono do oddzia łu  przedniego.

O dd z ia ł p rz e d n i sk łada się z części 

sił piechoty, kawalerji, oraz, o ile tego p o ­

trzeba wymaga, z saperów.

162. Oddzia ł przedni maszeruje od si­

ły głównej straży przedniej w takiej odleg­

łości, by m óg ł jej zapewnić w razie zetknię­

cia się z wrogiem czas i swobodę do bo jo ­

wego rozw inięcia się; w większych zw iązkach 

i o ile ukształtowanie terenu nie nakaże nam  

użycia innych odległości, dystans powyższy 

wynosi 1 —  11/2 km., w mniejszych zw iązkach 

tyle, by siła g łów na nie została zaskoczoną 

niespodziewanym  ogniem karabinowym.
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S ilna  s traż p rzedn ia  wysyła z reguły 

k o m p a ri j ę c z o ł o w ą  na od leg ło ść  400 

do 500  m.

16*3. W  takiej samej a lbo  w w iększe j 

od leg ło śc i m aszeru je  s z p i c a  p i e c h o t y ,  

p rzed  n ią  w ysun ię ta  s z p i c a  k a w a l e r j i ,  

a lb o  też k aw a le r ja  s traży  przedn ie j z w ła sn ą  

szp icą. N a  spec ja lne  zarządzen ie  m o żn a  się 

obe jść  bez w ysuw an ia  przed szp icę  p iechoty 

ubezp ieczen ia  kaw alery jsk iego .

164. S zp ica  p iechoty  sk ła da  s ię  z o f i­

cera i na jm n ie j z jednej sekcji; m aszeru je  w 

szyku  zw artym  lub  luźnym .

S zp ica  kaw alery jska  sk ła da  się  z k o ­

m e ndan ta  i z  k ilku  je źdźców .

165, M nie jsze  odd z ia ły  są za le żne  w 

sw ych ruchach  od  o d d z ia łów  w iększych . D la  

u trzym an ia  łączno śc i m iędzy  o d d z ia łam i u ży ­

w a się z reguły  łączn ik ów , ro t p iechoty , r ó w ­

n ie ż  cyk listów , k tó rzy  m asze ru ją  m iędzy  po- 

szczegó lnem i częśc iam i k o lum ny  m arszow e j. 

Ich  dystans w p rzód  i w  tył, oraz z a ch o w a ­

n ie  s ię  za le ży  od prze jrzys tośc i d rog i i od 

w a ru n k ó w  marszu-

Z a  u trzym an ie  łą c zn o śc i o d p o w ie d z ia l­

nym  jest g łów n ie  k o m e n d an t w i ę k s z e g o  

o d d z ia łu ; n a to m ias t m n ie jsze  odd z ia ły  m uszą  

go w sp ie rać , sko ro  ty lko za jd ą  trudnośc i w 

u trzy m an iu  łącznośc i.



166. S łu żbą  ubezpieczającą marszu od 

strony skrzydeł pełn ią przedewszystkiem pa ­

trole; gdzie patrole nie wystarczają, wydziela 

się straż boczną.

Straż boczną wyznacza się zazwyczaj 

dyspozycją marszową i podziałem  wojsk, m o ­

że jednak zajść konieczna potrzeba wydzie­

lenia jej także w czasie marszu.

W  takim  wypadku zaleca się w od ­

działach piechoty wysłać ją nieco wcześniej, 

gdyż straż boczna maszeruje zazwyczaj dal­

szą drogą, niż g łówna kolumna.

167. Straż boczną wydziela albo od­

dział przedni, albo siła g łówna straży przed­

niej, lub też główna kolumna. Przy wielkiej 

rozciągłości kolum ny marszowej należy w 

razie potrzeby wysyłać straże boczne od od­

dzia łów  maszerujących w tyle kolumny.

168. Straże boczne bądźto posuwają 

się równolegle z ko lum ną marszową, którą 

ubezpieczają, bądźto, zająwszy dobrą pozycję, 

przepuszczają maszerującą kolum nę poza so­

bą, aby do niej później dołączyć. ]eśli 

marsz czołowy przejdzie w marsz skrzydło­

wy, z wielką korzyścią m ożna  użyć straży 

przedniej jako straży bocznej; wtedy kolumna 

g łówna wydziela nową straż przednią.

169. Siła i skład straży bocznej za­

leży od stopnia, grożącego ze strony wroga

S t r a ż  b o c z n a .
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niebezpieczeństwa, oraz od terenu. Potrzeba 

wydatnych wyw iadów oraz służba łączności 

wymaga przydzielenia kawalerji.

170. Podczas marszu straż boczna 

ubezpiecza się w kierunku czoła podobnie 

jak straż przednia, oraz wydziela osłonę na j­

bardziej zewnętrznego skrzydła; często też 

wskazanym jest ubezpieczenie tyłów.

171. Straż boczna może spowodować 

niebezpieczeństwo rozdrobnienia kolumny oraz 

zw łokę w marszu, natomiast może przygo­

tować późniejsze rozwinięcie się, dając też 

dowódcy sposobność wczesnego zapanowania 

nad odcinkiem bojowym, a w pewnych oko ­

licznościach działania przez otoczenie prze­

ciw skrzydłom nieprzyjaciela. Czasami straż 

boczna jest jedynym sposobem osłonienia 

głównej kolumny przed niespodziewanym og­

niem skrzydłowym.

St raż  tylna.

17*2. Zadaniem  straży tylnej jest ubez­

pieczanie cofających się oddzia łów  przed 

niepokojem i atakiem. Straż tylna nie m o ­

że liczyć nigdy na pomoc ze strony co­

fających się sił głównych. Stosownie do 

tego siła jej i skład m uszą być specjalnie 

obliczone.

Z reguły przydziela się straży tylnej 

silną artylerję połową; dla walki i wywia­
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dów  m us i ona  stale ro zpo rz ąd za ć  k aw a le ­

rią- Co się tyczy sape rów , na le ży  w  k a ż ­

dym  w y padku  z o so bna  oznaczyć, czy i w  

jak ie j sile p rzydzie la  s ię  do  s traży  tylnej o d ­

dz ia ły  sapersk ie .

O  ile na  to oko lic znośc i zezw a la ją , straż 

ty lna p o w in n a  się sk ła d a ć  o ile m o żn o śc i z 

w ypoczętych  odd z ia łów .

173. Jeśli w o jska  zna jdo w a ły  się  w  

bo ju , o bo w ią zk ie m  straży  ty lnej jest w  p e w ­

nych w a runkach  d o p i e r o  w yw a lczen ie  s i­

ło m  g łów nym  m o ż liw o śc i odw ro tu , naw et za 

cenę pośw ięcen ia  siebie.

174. Jeś li po s tępo w an ie  n ieprzy jac ie la  

n ie  zm u sza  do  po suw an ia  s ię  w  szyku  b o ­

jow ym , s tra ż ty lna p rzechodz i w  fo rm ac ję  

m arszow ą .

Przy o b lic zan iu  od leg ło śc i od  s iły  g łó w ­

nej na le ży  liczyć się z ew en tua ln ą  zw ło k ą  w 

m arszu .

S tra ż  ty lna cofa się z pozyc ji na  p o ­

zycję. R ó w n ie ż  kon ie czne  w y p o c zy n k i na leży

o ile m o żn o śc i tak  za rząd z ić , aby s tra ż ty lna 

u be zp ie cza ła  s ię  o s ło n am i te renow em i.

175. C zęs tok ro ć  zysku je  się na czasie 

w  ten  spo sób , że, n ie  u żyw a jąc  w ca le  s ił 

g łów nych  p iechoty , zm u sza  się n iep rzy ja ­

ciela ogn iem  arty lerji i k a rab in ów  m aszy ­

now ych  do  ro zw in ięc ia  się; sko ro  to n a s tą ­

pi, zaczyna  się  n ie spos trze żen ie  o d w ró t ­

K o nne  rodza je  b ron i d og an ia ją  p iechotę ,



która rozpoczęła odwrót wcześniej, przez 

przyspieszenie tempa marszu. Gdy oko­

liczności specjalnie sprzyjają, użyje zręczny 

dowódca straży tylnej przejściowo kroków  

zaczepnych, choćby tylko celem wywołania 

moralnego nacisku na nieprzyjaciela.

176. Kawalerja straży tylnej ma za 

szczególne zadanie nieustanne zwracanie 

uwagi na próby nieprzyjaciela oskrzydlenia 

cafającej się kolumny.

Znacznie ułatwić może odwrót silny 

oddział kawalerji z przydzieloną artylerją 

konną, który działa zaczepnie w kierunku 

skrzydeł następującego nieprzyjaciela, a w ra ­

zie bitwy osłania skrzydła w łasnej straży 

tylnej.

177. Aby nieprzyjaciela zatrzymać w 

jego marszu naprzód, wskazanym jest zam ­

knięcie, względne zniszczenie dróg i m o­

stów w punktach, nadających się do te­

go. Częstokroć wskazanym będzie wy­

słanie naprzód odpowiednich sił ku temu 

(saperów).

178. Podczas marszu straż tylna sk ła ­

da się z siły głównej, patrolu tylnego, oraz 

z kawelerji straży tylnej, która przyjmuje 

nieustanny kontakt z nieprzyjacielem. Nad­

to okoliczności wskażą nam, czy należy 

prócz kompanji tylnej piechoty, oraz szp i­

cy tyłowej, piechoty, wyznaczać szpicę tyło­

wą kawalerji.
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179. Każda samodzielna maszerująca 

kolumna kawalerji rozpada się na takie 

same części, jak kolum na wszystkich ro ­

dzajów broni. Tyczy się to też kawale­

rji straży przedniej (tylnej). W  większych 

związkach m ożna przydzielić straży prze­

dniej t; (tylnej), oddziały konnej artylerji i 

karabinów maszynowych. Saperzy, jadący 

z reguły na podwodach, wchodzą w skład 

sił głównych.

Nie jest wskazanym zbyt daleko idący 

podział na małe części; na 2 —  3 szw a­

drony wystarczy zwykła szpica kawaleryjska.

180. Szpica składa się z komendanta, 

oraz z 4 —  8 jeźdźców . Szpica zachowuje 

się jak patrol wywiadowczy i posuwa się 

naprzód skokam i. Komendant oznacza spo­

sób noszenia lancy i karabinku. K ilku je­

źdźców, wydzielonych przez straż przednią, 

utrzymuje łączność.

181. Ubezpieczenie marszowe polega 

w znacznej części na czynności patroli, 

których ilość, sk ład i siła zależy od siły ka ­

walerji, od terenu i od sytuacji bojowej.

Na najważniejsze drogi, prowadzące 

równolegle do linji marszu, o ile niem i 

nie maszerują inne kolumny, wysyła się 

patrole boczne, które regulują szybkość 

i sposób posuwania się zależnie od ko ­
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184. Przesłanianie ruchów wojsk 

jest potrzebnym tak od frontu, jak i od stro­

ny skrzydeł; można je prowadzić systemem 

zaczepnym lub obronnym.

185. D la zaczepnego przesłaniania 
łączy się silne oddziały kawalerji, które mają 

się starać zatrzymać nieprzyjaciela zdała od 

wojsk własnych. Ponadto wysyła się na 

wszystkie strony silne patrole piesze, również 

cyklistów, które powinny nieprzjacielskie pa ­

trole atakować i odpędzać.

186. Skuteczniejszym jest przesłania­
nie obronne, o ile ogranicza się do pewne­

go odcinka terenu, który pozwala działać 

nieprzyjacielskim patrolom tylko na małej 

ilości rozporządzalnych dróg. W  takim

64

Przesłanianie.

lumny głównej. Przy długich marszach na ­

leży patrole boczne od czasu do czasu 

zmieniać. Zm iana następuje w ten sposób, 

że nowy patrol odjeżdża na służbę, nim 

stary zdąży powrócić.

182. Cała działalność oddziałów  ubez­

pieczających pow inna tchnąć duchem za­

czepnym. Często też należy się uciec do 

utarczek ogniowych.

183. Łączność podczas marszu utrzy­

muje się z reguły wprzód kolumny m ar­

szowej.



wypadku drogi się zamyka i broni kaw a­

lerją i oddziałam i karab inów  maszynowych, 

które ogniem swym zatrzym ują nieprzy­

jaciela. Ponadto w dogodnych do tego 

punktach ustawia się silniejsze oddziały 

kawalerji przeciw próbom  przełam ania. N a ­

leży się troszczyć o szybką i pew ną łącz ­

ność pierwszej lin ji z temi oddziałam i, 

oraz z wyźszemi kom endam i. Oddzia ły  wy­

wiadowcze wysyła się daleko naprzód, w 

k ierunku nieprzyjaciela.

Przy takim rodzaju przesłaniania od ­

działy cyklistów i wysunięte oddziały pie­

choty mogą znacznie w zm ocnić siłę odpor­

ną oddziałów kawaleryjskich.

Przesłanianie przy pomocy wyłącznie 

tylko oddziałów piechoty jest tam potrzebne, 

gdzie teren ogranicza lub wyklucza m ożli­

wość użycia kawalerji.

187. Przede wszystkiem należy prze­

szkadzać nieprzyjacielowi w przesyłaniu w 

tył meldunków. Dlatego też nakazuje śię 

zacięte ściganie tych wszystkich n ieprzyja­

cielskich patroli, które zdołały uzyskać 

choćby najmniejszy wgląd w w łasne sto­

sunki nieprzyjacielskie; linje telefoniczne 

i telegraficzne należy starać się zniszczyć.

188. Ustawiczne przesłanianie ruchów  

dywizji jest jednym  z wielu obow iązków  

kawalerji dywizyjnej.

65

5



189. W ojska spoczywające ubezpiecza­

ją się forpocztami.

Forpoczty wykluczają drobne n iepo­

kojenie spoczywających oddzia łów  przez n ie­

przyjaciela, w razie rzeczywistego ataku nie­

przyjaciela wytwarzają dla wojsk w łasnych 

warunki czasu dla przygotowania się do wal­

ki lub marszu. Forpoczty un iem ożliw ia ją n ie­

przyjacielowi wgląd w położenie wojsk własnych.

W ywiady o tyle należą do zadań służby 

forpocztowej, o ile są potrzebne dla ubez­

pieczenia spoczywających oddziałów . K a­

żde dalsze zadanie wyw iadów  należy do 

kawalerji, nie wchodzącej w skład forpoczt. 

jeś li forpoczty utrzymują b lizki kontakt 

2 nieprzyjacielem? obow iązkiem  ich jest 

utrzymanie tego kontaktu nawet wtedy, gdy 

położenie zm ieni się wskutek nocnego od­

marszu wroga.

190 Wobec różnorodności warun­
ków nie można dać przepisu na rozwią­
zywanie tych zadań we wszystkich wy­
padkach; podaje się tu tylko wskazówki 
i zasady. W każdym poszczególnym wy­
padku należy służbę forpoczt przysto­
sować do zachodzących warunków i oko­
liczności.

191. Pierwszą podstawą dla zaciągnię­

cia forpoczt jest postanowienie dowódcy

Forpoczty .
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przejścia z marszu w spoczynek w ozna­

czonym miejscu lub okręgu. Łączy się 

z tym zamiar dowódcy na dzień następny 

oraz przewidziany czas trwania spoczynku.

S iła i skład forpoczt zależy od bliz- 

kości i zachowania się nieprzyjaciela, siły 

własnej, od w arunków  terenu i innych.

192. Oddział, nie zagrożony poważnie 

przez nieprzyjaciela, mający spocząć po od­

bytym marszu, aby na drugi dzień dalej 

maszerować, zadow olni się najprostszym 

sposobem ubezpieczenia spoczynku. For­

poczty tych oddzia łów  ograniczą się do 

bezpośredniego ubezpieczenia zajętych na 

spoczynek miejsc oraz do wysunięcia s ła ­

bych oddziałów.

Im więcej wzrasta niebezpieczeństwo 

niespodziewanego napadu z pow odu bliz- 

kości nieprzyjacielą, tym ściślejsze m uszą 

być środki ubezpieczenia- Ubezpieczenie 

wojsk, spoczywających w tyle, pow ierza się 

wtedy oddziałom, zajm ującym najdalej w 

kierunku nieprzyjaciela wysunięte m iejsco­

wości, lub też wystawia się specjalne for­

poczty w terenie; skład ich musi się zasto­

sować do każdorazowych warunków .

jeśii czucie z nieprzyjacielem jest tak 

biizkie, że zachodzi konieczność pogoto­

wia bojowego, wytycznym dla urządzenia 

służby forpocztowej jest wzgląd na w arun­

ki bojowe.
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je ś l i w a lka  usta je  w ieczorem , aby na 

drug i d z ie ń  zaw rzeć na no w o  i gdy w s k u ­

tek tego odd z ia ły  spoczyw a ją  w  lin ji b o ­

jow e j, na leży  ubezp ieczyć s ię  przez w y s ła ­

n ie  na  m a łe  od leg łośc i patro li, p la c ów ek  i 

p o s te runków .

193. Tak w dz ie ń  jak  i w nocy ruchy 

w o jsk  og ran icza ją  się p rzew ażn ie  do  is t­

n ie jących dróg . P rzedew szys łk iem  w ięc  p o ­

w inno  się o b sad z ić  drogi, p row adzące  od  

strony  n ieprzy jac ie la . P onad to  m u s i  s i ę  

o bsad z ić  te punk ty , z k tó rych  n iep rzy ­

jacie l „ m óg łby  m ieć jasny  p rzeg ląd  n a ­

szego p o ło że n ia . I P onad to  ? na leży  oso bno  

ubezp ieczyć, w zg lędn ie  zag iąć  w  ty ł w i­

szące w  pow ie trzu  n ieo s ło n io ne  sk rzyd ła .

194. Po skończonym  bo ju  p rzeznacza  

się o ile m o żno śc i św ieże odd z ia ły  do  p e ł­

n ien ia  s łu żb y  forpocztow ej; na tom ias t jest 

obo w iązk iem  tak straży p rzedn ie j jak  i ty l­

nej och rona  s ił g łów nych  po  odby tym  m a r­

szu  przez ustaw ien ie  forpoczt-

W  tak im  w ypadku  dz ie li s ię  s traż p rze d ­

n ia  na  s iłę  g łów ną  i na  forpoczty , W  spe­

c ja lnych  oko licznośc iach , szczegó ln ie  w  m a ­

łych  o d d z ia ła c h ,c a ła  s tra ż p rzed n ia  p rze ­

chodz i w  forpoczty.

196. W zg lą d  na pogo tow ie  bo jow ie , ro z ­

c iąg łość , o raz w arunk i terenow e w ym agają  

częstokroć u tw orzen ia  k ilku  odcinków
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forpocztowyeh. W tedy  w yznacza  się  d la  

każdego odcinka osobnego komendanta.

197. W ysun ię ta  n a p rz ó d  kaw a le r  ja m a 

obow iązek  ochrony  us taw ia jących  się  fo r ­

poczt.

198 . ]uż z chw ilą  u s taw ien ia  w szys t­

k ie  oddzia ły  fo rpocz tow e  m u sz ą  być ukryte  

p rzed  okiem  n ieprzy jac ie la :

W ażnym  jest u rząd zen ie  szybko  i 

sp raw n ie  funkc jonu jące j łą c zn o śc i w e w ną trz  

fo rpoczt i z o d d z ia ła m i spoczyw a jącem i.

Celem lepszej obserw ac ji te renu  m o żn a  

w yzyskać punk ty  obserw acy jne , le żące  po za  

lin ją  torpoczt.

199. W arty  i po s te runk i n ie  o d d a ją  

hono rów .

200 . Forpoczty  nie  p o w inny  szukać  

sposobnośc i do  bo ju . N ie po trze bne  u ta rczk i 

p rzeszkadza ją  sp o k o jn e m u  odpo czynko w i ca ­

łośc i, zagraża ją b e zp ieczeńs tw u  i m o g ą  d o ­

prow adz ić  do  bo ju , k tó rego  ro zm ia ro m  fo r­

poczty  sprostać nie  potrafią- P rzy  d łu żs zy m  

jednak  pozos taw an iu  obu  p rzec iw n ik ów  na  

tych samych m ie jscach, w ska zany m  jest n ie ­

pokojenie  i sza rpan ie  w roga przy  pom ocy  

w zm ożone j akc ji o d d z ia łów  fo rpocztow ych .

201. A ta k  m u s i  z aw sze  z a s ta ć  f o r ­

p o c z ty  w p e łn y m  p o g o to w iu .  Dowódcy 
w ssy s tk ic h  s t o p n i  p o w in n i  b y ć  g o to w i



202. jeś li niebezpieczeństwo, grożące 

ze strony nieprzyjaciela, wymaga specjalnie 

troskliwego ubezpieczenia, forpoczty dzielą 

się na kompanje forpocztowe, które ubez­

pieczają się lin ją placówek, oraz na re­
zerwę forpoczt. Kawalerja forpocztowa 

tylko niekiedy stanowi odrębną część sk ła­

dową ubezpieczenia.

Artylerję przydziela się tylko dla speł­

nienia specjalnych zadań. Częściej natomiast 

m ożna z korzyścią użyć karabinów  maszy­

nowych. D la wykonania robót saperskich, 

jak np. technicznego umocnienia i zamknięcia 

terenu i t. p. przydziela się forpocztom  od ­

działy saperskie.

203 . jeśli ubezpieczenie wojsk, sto ją­

cych w tyle, polecono oddziałom  zajmującym 

naprzód wysunięte miejscowości, rzadko się 

zdarza, aby forpoczty dzielono na wyżej 

wskazane części. Zazwyczaj wystarczy, jeśli 

część obsady m iejscowości (rezerwa forpoczt) 

będzie stała w pogotowiu, wysyłając przed 

siebie patrole i placówki.

Forpoczty oddziałów wszystkich ro ­

dzajów  broni.

do największych ofiar, których wymaga 
spełnienie odpowiedzialnego ich zadania: 
ochrony spoczywających oddziałów.
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Zaw sze  jednak  na le ży  w yznaczać  k o ­

m endan ta  forpoczt, k tó ryby  by ł o d p o w ie d z ia l­

nym  za s łużbę ubezp ieczen ia . K o m end an t 

fo rpoczt m oże być rów nocze śn ie  k o m e n d a n ­

tem miejscowości-

2 0 4 . Pewne w a ru nk i terenow e, np. 

góry m ogą w ykazać k on ie czno ść  innego  u s ta ­

w ien ia  forpoczt; ubezp ieczyć się  w tedy  m o żn a  

przez zajęcie i obsadzen ie  n iek tórych  p u n k ­

tów  na  drogach, p row adzących  od s trony 

n ieprzyjacie la.

205 . Często odc inek , m a jący  być u b e z ­

p ieczonym , nie w ym aga  zbyt w ie lk ich  s ił for- 

pocztowych, w sku tek  czego o d p ad a  u s taw ie ­

n ie  forpoczt w  g łąb .

2 0 6 . Rezerwę forpoczt um ieszcza  się 

zw yk le  w pob liżu  n a jw ażn ie js ze j d rog i, pro* 

w adzące j w k ie runku  n ieprzy jac ie la .

207 . G łó w n ą  lin ję  ubezp ieczen ia  tw orzą  

kompanje forpoeztowe, Bronią one i 
utrzymują sw e pozycje, o ile ro zkaz  k o ­

m endanta  fo rpoczt n ie  n ak a że  czego in n e g o ­

208. W  spec ja lnych  w a ru nk a ch  m ie j­

scowych, rezerw a forpoczt, a lbo  w pros t s iła  

g łów na  m oże w ystaw iać b e zpo średn io  s a m o ­

dz ie lne  p laców k i, n ie za le żn ie  od k o m p an ji 

forpocztowych.

209 . P rzydz ie lać  k aw a le r ję  do  fo r ­

poczt należy oszczędn ie , na tom ias t na  ż ą d a ­

nie w razie po trzeby , m o żn a  ją do s ła ć  jak 

najprędzej.



21 0 . ]eśli o d d z ia ł p rzechodz i z m a r ­

szu  w  odpoczynek , k o m e n d an to w i forpoczt 

jednocześn ie  z w ydan iem  ro zkazu  za trzy ­

m an ia  się na leży  w skazać , gdz ie  za trzym u je  

s ię  na noc s iła  g łów na , k tóre  drogi o raz  

jak i odc inek  m a się ubezb ieczyć przy p o ­

m ocy  forpoczt, jak ie  w ydano  za rządzen ia  

co do  dalszej s łu żb y  w yw iadow cze j, wzgl. 

jak ie  za rząd zen ia  m a ją  być prżez  n iego 

w ydane . W  n iek tórych  w ypadkach  za leca 

s ię  śc is łe  oznaczen ie  p rzedn ie j lin ji p la ­

ców ek .

211, K o m andan t s tra ży  przedn ie j w y ­

daje teraz na podstaw ie  pow yższego  ro z ­

k azu  oraz m apy  ro zkaz  zac iągn ięc ia  forpoczt; 

w yznacza  oddz ia ły , p rzeznaczone  do  p e łn ie ­

n ia  s łu ż b y  fo rpocztow e j i k o m endan ta  for- 

poczt, k tó rem u  udz ie la  w ska zów ek  ty czą ­

cych się ubezp ieczen ia . O p ró c z  w iad om ośc i

o n ieprzy jac ie lu  na leży  po d a ć  k o m e n d a n ­

tow i forpoczt, gdzie i ja k  spoczyw a ją  o d ­

dzia ły , m a jące  być ubezp ieczone , jak ie  w y ­

dano  za rządzen ia , tyczące się w yw iadów , 

p row adzonych  przez k aw a le r ję  nie p rzyd z ie ­

lo n ą  d o  s łu żb y  fo rpocztow e j, jak  w ie lk i 

teren p o d p ad a  obserw ac ji i w y w iadom  k a ­

w a lerji p rzydz ie lone j do  fo rpoczt (k a w a ­

ierji fo rpocztow e j), jak ie  szczegó lne  u b e z ­

p ieczen ia  w ys taw ia ją  o dd z ia ły , s to jące  w 

tyle (s iła  g łów na ), oraz za rząd zen ia  w  sp ra ­

w ie łączno śc i z o d c in k a m i w zg l. z o d d z ia ­
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łam i sąsiedniemi. Częstokroć należy też o z ­

naczyć, gdzie mniej więcej ma się znajdow ać 

rezerwa forpoczt.

Ponadto należy objaśnić kom endanta 

forpoczt, jak się zachowają siły główne w 

razie nieprzyjacielskiego atakn, aby ten m ógł 

wydać odpowiedne zarządzenie co do oporu, 

stawianego przez forpoczty.

Zresztą pozostaw ia się kom endantow i, 

który nakazuje zaciągnięcie forpoczt, zupe łną 

swobodę w opracowaniu wskazówek, tyczą­

cych się szczegółów.

218. O ile ma się ubezpieczyć od ­

działy skupione lub rozwinięte, obow iązek 

ubezpieczenia składa się na kom endantów  

tych oddziałów. Zarządzen ia tych kom endan­

tów i ich rozkazy stosują się wtedy do oko­

liczności.

213. Jeśli zajdzie potrzeba utw orze­

nia kilku odcinków  forpocztowych, należy 

je w ten sposób odgraniczyć, aby ważne 

węzły dróg leżały w środku tychże odc in­

ków .

214. Zm ianę oddzia łów  ubezpieczają­

cych powinno się przeprowadzić w spo­

sób kryty i jak najmniej wpadający w oczy. 

Wszystko godne uwagi podaje się do w ia­

domości nowycrh oddzia łów  i nowych do ­

wódców.
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K o m e n d a n t  f o r p o c z t -

215. Komendant forpoczt wydaje o 

ile m ożności szybko i dość wcześnie roz­

kazy ustnie lub pisemnie, z reguły na pod ­

stawie mapy, celem zaciągnięcia forpoczt. 

G łów ną  zasadą jest to, by pilne i ważne 

zarządzenia prędko zostały wykonane- Do 

tego należy jak najszybsze obsadzenie sieci 

komunikacyjnej. Komendant forpoczt ozna­

cza stanowisko rezerwy fopoczt, odcinki 

forpocztowe oraz mniej więcej stanowiska 

kom panji forpocztowych, dodaje im  małe 

oddzia łk i kawalerji z podaniem  przypadają­

cego im zadania-

Każdego podkom endnego należy ob­

jaśnić o sytuacji, podać m u szczegóły, tyczące 

się wywiadów, a w razie potrzeby wskazówki 

co do zachowania się w razie ataku. N a ­

stępnie należy rozdzielić konnych ordynansów  

i ewent- cyklistów.

216. Zapoznawszy się na miejscu z 

warunkam i, komendant forpoczt pow inien 

uzupełnić swe pierwsze zarządzenia przez 

za rząd zen ia  szczegółowe. Tu należą wska­

zówki co do rozm iarów pogotowia oraz za­

rządzenia co do zamknięcia dróg, technicz­

nych umocnień i t- p. Te zarządzenia należy 

wydać w takich rozm iarach i w te.i sposób, 

by zapewnić jedność dzia łania na całym od 

cinku.

K o m e n d a n t  f o r p o c z t -
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217. K om endan t fo rpoczt jest o d p o ­

w iedz ia lny  za celowe i p o rząd ne  p o m ie szc ze ­

nie w s z y s t k i c h  częśc i fo rpoczt; n ad to  

jego obow iązk iem  jest u no rm o w an ie  łą c z ­

ności tak w ew nątrz odc in ka  jak  i z o d d z ia ­

łam i sąsiedniemi-

218. K om endan t fo rpoczt oznacza  d la  

rezerwy forpoczt rodza j um ieszczen ia  (na  

kw aterach , pod n am io tam i, pod  go łem  n ie ­

bem ), rozm iary pogo tow ia  o raz  k o n ie czn e  

środk i ubezp ieczające. Z a rz ąd ze ń  d la  k a w a ­

lerji dotyczą p. 266  i następne .

219. Aby m ó d z  ro ztoczyć n ie us tann ą  

uw agę i baczność nad  c a ło śc ią  s łu żb y  for- 

pocztow ej, kom endant fo rpoczt p o w in ie n  się 

tam  zna jdow ać, gdzie  go na jła tw ie j d o jd ą  

m e ld u nk i i skąd na jlep ie j b ędz ie  m ó g ł ro z ­

kazyw ać, a w ięc z regu ły  przy rezerw ie  fo r ­

poczt.

S tanow isko  k om endan ta  fo rpoczt p o ­

w inno  być takie, by je ła tw o  m o żn a  by ło  

odszukać; pod ręk ą  pow in ien  m ieć  g ra j­

k ów , cyklistów oraz konnych  o rdynansów . 

Jeśli kom endant fo rpoczt za jm u je  k w a ­

terę, należy ją w  nocy spec ja ln ie  o zn a ­

czyć; przed kw ate rą  s taw ia  się pos te ru ­

nek; warty kw a te runkow e  p ow inny  um ieć  

w skazać  tę kw aterę . Je ś li k o m e n d a t fo r ­

poczt kwaterę sw ą wzgl. s tanow isko  o p u s z ­

cza, zdaje k o m e n d ę  na pow iad o m io ne g o
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221. G łów ne zadanie ubezpieczania 

spada na kom panje forpocztowe. Ich ilość 

oraz ustawienie zależy ob warunków  bo jo ­

wych i terenowych, a szczególnie od sieci 

komunikacyjnej.

Na jeden odcinek forpoc2towy wypada 

z reguły najmniej jedna kompanja forpocz­

towa. Jedna kom panja ubezpiecza na jw aż­

niejszą drogę.

Kompanje forpocztowe oznacza sie ich 

numeram i służbow em i (kom panja forpocz­

towa 8/12).

222. Komendant kom panji forpoczto­

wej jedzie naprzód, orjentuje się szybko w 

terenie i wydaje rozkazy do wyw iadów i 

ubezpieczenia; ponadto przedsiębierze po ­

stanowienie co do zachowania się w razie 

ataku, oraz nakazuje techniczne um oc­

nienie pozycji. Odporność kompanji, szcze­

gólnie wobec nocnych ataków , można 

znacznie zwiększyć przez ustawienie sztucz­

nych i wyzyskanie naturalnych przeszkód.

Kompanj e  forpocztowe.

o wszelkich zarządzeniach najstarszego rangą 

oficera.

220 Komendant fo,rpoczt melduje n a- 

t y c h m i a s t dowódcy straży przedniej o 

zakończonym  rozstawieniu forpoczt-



‘293. Celem ubezpieczenia się kom pa­

nie forpoczlowe wydzielają p l a c ó w k i .  Siła 

placówki wynosi 1 sekcję do 1 plutonu. 

W ażn e  punkty i drogi dalej leżące ubez­

piecza się silniejszemi placówkami, pod­

czas gdy w  miejscach, położonych bezpo­

średnio przed kompanją, ustawia się słabsze 

placówki.

Placówki numeruje się w  kompanjach 

od prawego skrzydła.

224 . Komendant kompanji forpoczto­

wej normuje służbę przydzielonej mu k a w a ­

l e r j i  wedle p- 2 5 6 — 264.

225. Jeśli zajdzie potrzeba obsadzenia 

i utrzymania ważnych punktów, leżących 

przed lub z boku ogólnej linji ubezpieczenia, 

lub jeśli niektóre punkty mają się znajdować 

pod specjalną obserwacją, komendant kom ­

panji wystawia w  tych punktach wysunięte 

placówki. Należy się starać o ciągłą łącz­

ność z niemi. Częstokroć celem wzm ocnie­

nia czujności w  nocy wysuwa się takie pla­

cówki jeszcze bardziej naprzód, szczególnie 

na głównych drogach.

228 . Celem b e z p o ś r e d n i e g o  ubez­

pieczenia kompanji forpocztowej wydziela 

się p ostem n ek  alarm ow y. Jeśli kom pa ­

nja pomieszczoną została na kwaterach, w y ­

stawia się podwójny lub kilka pojedyn­

czych posterunków alarmowych. W  terenie
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nieprzejrzystym może być wskazanym wy­

stawienie kilku podwójnych posterunków  alar­

mowych.

227, Kompanja składa rynsztunek. Ni­
komu nie wolno oddalać się bez rozkazu 
lub pozwolenia.

Należy dążyć do tego, by ludzie o ile 

m ożności jak najprędzej zjedli; w przeciw ­

nym wypadku zmniejsza się gotowość bojowa 

kompanji.

228, Komendant kom panji melduje o 

swych zarządzeniach jak najspieszniej kom en­

dantow i forpoczt. Często wystarcza szkic. 

Należy podać siłę placówek. Sąsiednie kom ­

panie, z którem i należy naw iązać i utrzymać 

łączność, pow inno się pow iadom ić o sposo­

bie ustawienia kompanji.

229, Komendant kom panji określa na 

podstaw ie zarządzeń i wskazówek kom en­

danta forpoczt stopień pogotow ia kom pa­

nii i placówek (pom ieszczenie na kwate­

rach, rozbijanie nam iotów , palenie ognisk 

i t. p.)- Jest on osobiście odpowiedzial­
nym za to , że a ta k  zastanie kompanię 
w każdej chwili w pełnej gotowości bo­
jowej.

78

P l a cówk i .

280 , Siła placówki zależy od jej zada­

nia, miejsca ustawienia oraz od blizkości



nieprzyjaciela. W ażne placówki prowadzą 

oficerowie. Komendant p lacówki pow inien 

przyświecać osobistym przykładem, szczegól­

nie po uciążliwych marszach i bojach.

231. Placówki pe łn ią s łużbą ubezp ie­

czającą przy pomocy wedet i patro li.

Więcej zależy przytym na obsadzeniu 

ważnych punktów i dróg, prowadzących od 

strony nieprzyjaciela, podczas gdy resztę o d ­

cinka ubezpiecza się przy pomocy ustaw ienia 

krążących patroli, aniżeli na ustawieniu nie­

przerwanego łańcucha posterunków .

232. Wedety, wystawione przez p la ­

cówki, nie mogą się znajdow ać w większej 

odległości od niej, jak 400— 500 m.

233. Z reguły wysuwa się wedety 

równocześnie z miejsca ustawienia placówki. 

Każdych sześciu ludzi, należących do jednej 

wedety (w edeta=2  ludzi-f-dwie zmiany), p ro­

wadzi jeden podoficer na jkrótszą drogą do 

wskazanego punktu. Kom endant p lacówki 

poucza osobiście każdą wedetę i jej zm ia­

nę i postanawia, czy podoficer ma w ró­

cić do placówki, czy też pozostać przy 

wedecie, która stanie się wtedy wedetą po­
doficerską.

234. Wedety każdej p lacówki bez 

względu na to, czy są wystawione jako 

wedety zwykle czy też podoficerskie, nu ­

79



m eru ją  s ię  0d p raw ego  sk rzyd ła  w  ram ach  

p laców k i.

235 . W  czasie u s taw ian ia  się  wedet, 

k tó rą  to c zynno ść  p rze s ła n ia ją  patro le , p la ­

c ów ka  sk łada  b ro ń  w k o z ły  oraz u b e zp ie ­

cza się jednym  lub  k ilk om a  pos te runkam i 

a la rm ow em i, o ile zadan ia  tychże nie  spe łn ia  

n a jb liżs za  wedeta.

K arab iny  na leży  w ten sposób  z ło ży ć  

w kozły , by karab iny  każde j zm iany  i k a ż ­

dego pa tro lu  tw orzy ły  osobny  kozio ł.

236 . je ś l i na  p lac ów k ę  p rzychodz i p rze ­

ło żo ny , m e ldu je  się m u  ty lko k om e n d an t p la ­

ców k i, reszta lu d z i n ie rusza  się.

237 . N a ro zka z  k o m e n d an ta  p lac ów k i 

w o ln o  lud z iom  z ło ży ć  rynsztunek . N ie w o l­

no  jednak  zd ją ć  pasa z ła d o w n ic am i i b ag ­

netem , ch lebaka , m an ie rk i i ło p a tk i sape r­

sk ie j.

238 . Z ap ro w ian to w an ie  p laców k i oraz 

p rzydz ie lonych  konnych  o rdynansów  jest o b o ­

w iązk ie m  k o m p an ji fo rpocztow e j.

K o m e nd an t p la c ów k i n o rm u je  spoczy ­

nek  sw ych ludzi; jedna część  lud z i m o że  

w nocy spać za ze zw o len iem  kom endan ta  

p laców k i.

N ik o m u  nie w o ln o  opuszczać  p laców k i 

bez spec ja lnego ro zkazu  w zg l. pozw o len ia .

239 . K onnych  o rd y nan sów  przydzie la  

się  do  p laców k i w y jątkow o . Z arzadzen ia  dla 

nich p. 259  i d.
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240. Komendant p lacówki naw iązuje 

natychmiast łączność z placówkam i na p ra ­

wo i na lewo, oraz melduje kom panji for­

pocztowej o dokonanym zaciągnięciu p la ­

cówki.

241. Komendant placówki m usi się za 
dnia jeszcze zorientować dok ładnie w te­

renie. W  nocy pow inien się stale znaj­
dować na placówce. «Jest on osobiście 
odpowiedzialnym za to, by atak zastał 

placówkę z a wsze w pe łn e j gotowości bo­

jowej.

W e d e t a.

242. Wszelkie wedety, mające obser­

wować nieprzyjaciela, pow inny być tak usta­

wione, by jaknajwięcej w idziały, same nato ­

m iast były kryte i niewidoczne.

Celem uzyskania lepszego przegląda 

m ożna ustawiać wedetę na drzewach, da ­

chach domów, stertach siana i t. p. Usta­

wienie wedety na wzniesionych punktach jest 

praktycznym nawet w nocy.

243. Obydwaj żołnierze, tworzący we­

detę, m uszą równocześnie obserwować; jeden 

od drugiego znajduje się w takiej odległości, 

by się łatwo mogli porozum ieć wzajemnie.

244. Do o g ó ln y ch  w skazów ek  dla we­

dety należą następujące:

Bez rozkazu nie wolno wedscie siedzieć 

ani położyć się, ani też wypuścić karabinu

6
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z ręki. S p o sób  trzym an ia  k a rab inu  p o zo s ta ­

w ia się  sam odz ie lnośc i żo łn ie rzy . W o ln o  w e ­

becie z ło ży ć  rynsztunek  o raz  palić, o ile nie  

by ło  in nego  ro zkazu . O becność  p rze ło żonych  

nie  p o w in n a  p rzeszkadzać  an i też z n iczem  

za k łó c ić  czu jnośc i wedety.

W e d e ta  p o w in n a  ś ledz ić  n ieprzy jac ie la  

i zw racać uw agę  na  w sze lk ie  pode jrzane  

ob jaw y. Jeś li w edeta spostrzeże  coś g o d ­

nego  uw agi, jeden  z lud z i m e ldu je  o tym  

do  p lac ów k i. Jeś li zagraża  b e zp o ś re d n io  

n iebezp ieczeńs tw o  lub  jeśli ro zpo zn ano  atak 

n ieprzy jac ie lsk i, w edeta  a la rm u je  p lac ów kę  

p rzy  pom ocy  strza łu . O sta tn ie  spos trze żen ia  

poda je  do  w iad om ośc i w szystk ich  p rze ch o ­

dzących  pa tro li.

W ede ta  p rzepuszcza  w  dz ie ń  zaw sze  

oficerów , zw arte  oddz ia ły , patro le , konnych  

o rd y nansów  i cyk lis tów  w o jsk  w łasnych . 

W sze lk ie  inne  osoby  za trzym u je  i ods taw ia  

do  p laców k i. K t o  nie usłucha wezwania 
wedety, m a  być natychmiast zastrzelony.

W  nocy w edeta  za trzym u je  k ażdego  

g ło śnym  „stóju— „ k to  idzie“, stając r ó w n o ­

cześn ie  w postaw ie  «go tu j b ro ń » . Jeś li z a ­

trzym yw any  trzy razy w ezw any  nie staje, n a ­

jeży do  niego strzelać- Z resztą  p os tępow an ie  

jest tak ie  sam e jak  w  dz ień .

Po jedynczy o ficerow ie  w o jsk  n iep rzy ja ­

c ie lsk ich z n iew ie lk im  o toczen iem , k tórzy



83

się da d zą poznać  z da leka, jako  p a r lam e n ­

tarze, p ow iew a jąc  b ia łą  c ho rąg w ią  lub  przy 

pom ocy  sygna łów , nie są uw a żan i za  n ie ­

przy jac ió ł. To samo tyczy się  żo łn ie rzy  n ie ­

p rzy jac ie lsk ich , którzy w jak ik o lw ie k  b ąd ź  

sp o sób  d a ją  bo  poznan ia , że  są  zb iegam i. 

Tych na leży  wezwać p rzed ew szystk iem  bo 

z ło żen ia  b ron i. Parlam entarzy  oraz zb iegów , 

tych p ierw szych z zaw iązane m i oczym a, n a ­

t y c h  m i a s t  od syła się  bo  p lac ów k i.

P laców ka  odsyła tych lu dzi d o k o m p a ­

n ii fo rpocztow ej, k tóra o d p o w ie d ni m e ld unek  

przesy ła  kom endan tow i forpoczt.

215. Prócz pow yższych  w skazów e k  

ogó lnych  d aje się w ed ecie w s k a z ó w k i s zc ze ­

g ó ło w e  tyczące się:

w iad om ości o n ieprzy jac ie lu  i o r o z ło ­

żen iu  m ie jscow ości p rze d naszym  frontem ;

oznaczen ia  w ed ety w ed le n um eru  i s ta ­

now iska;

oznaczenia s tanow iska  i n u m e ru  p la ­

c ów k i i kom panji;

na jb liższych d róg  bo  p laców k i, k o m p a ­

nji o raz bo  wedet sąs ied nich;

s tanow isk  i ro d za jów  w ysun ię tych  w ła s ­

nych od d zia łów ;

części terenu, k tó rym  na leży  pośw ięc ić  

b aczną  uw agę (w id oczne  d rogi, c iaśn iny , m o ­

sty i t. p., które m us i p rzechodz ić  n ie p rzy ja ­

ciel, posuw ając się n ap rzód );

6*



służby łączności między wgdetą a s ą ­

siedniem i wedetami oraz między wedetą a 

p lacówką i t. p. i t. p. oraz wszelkich innych 

zarządzeń.

W  razie potrzeby należy wedetę za­

opatrzyć w szkic odpowiedniego odcinku 

terenu.

246. Zmianę w edet  zarządza i nor­

muje komendant placówki. Przy zm ianie 

stara wedeta udziela nowej w obecności 

podoficera, frontem do nieprzyjaciela, wszel­

kich wskazówek szczegółowych oraz k o ­

m uniku je  jej dotychczasowe swe spostrze­

żenia.

247. Posterunek a la rm o w y  zacho­

wuje się wedle specjalnych wskazówek.
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P i e s z e  p a t r o l e .

248. Nawet wtedy, gdy patrole kaw a­

leryjskie utrzymują stały kontakt z nieprzy­

jacielem, należy wywiady te uzupełnić przy 

pomocy p i e s z y c h  p a t r o l i .  Jeśli z po ­

wodu blizkości forpoczt nieprzyjaciela lub też 

z pow odu niedogodnych warunków  tereno­

wych nie m ożna wysłać patroli kawaleryj­

skich, cała służba wywiadowcza oprze się na 

piechocie.

249. Zachowanie się i zadania tych 

patroli są rozmaite, zależnie od tego, czy 

wychodzą poza linję wedet lub nie, wskutek



czego m ają mniej lub więcej możności ze t­

knięcia się z nieprzyjacielem.

W ażniejszym  06 dokładnego pouczenia 

jest wybór ludzi i kom endantów  pieszych 

patroli.

250. P a t r o l e ,  wysłane w k i e r u n ­

k u  n i e p r z y j a c i e l a ,  sk łada ją się co na j­

mniej z dw uch ludzi, pod kom endą zręcznego 

i pewnego dowóbcy, w ważnych wypadkach 

oficera.

251. Pairole poruszają się ostrożnie 

oraz bez hałasu; często należy przystawać 

celem nadsłuchiwania.

Ludzie patrolu zaznajam iają się z tere­

nem, by m ódz służyć następnie za prze­

wodników  oraz uważają na wybór drogi 

do odwrotu, aby się ustrzedz od niebezpie­

czeństwa odcięcia. W  niektórych wypadkach 

należy oznaczyć w przybliżeniu czas powrotu 

patro li.

252. W  nocy, celem zw iększenia czuj­

ności, celowym będzie wysłanie specjalnych 

patroli przed linję wedet, które zajm ują w ska­

zane punkty, gdzie pozostają aż do zmiany 

(patrole stojące).
258. Patrole wysyła się z reguły bez 

rynsztunków. Zaleca się wyekw ipowanie k o ­

mendanta patrolu w lornetkę.

254. Przekraczając linję wedet, patrol 

pow iadam ia najbliższą wedetę o swym  za ­

daniu, przy powrocie zaś zdaje wedecie
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256. G łównym  zadaniem kawalerji for­

pocztowej jest obserwacja terenu przed linją 

forpoczt piechoty oraz wywiady w zakre­

ślonych granicach. Jeśli wywiady sięgają 

aż do linji forpoczt nieprzyjcielskich, obo­

w iązkiem  kawalerji forpocztowej jest utrzy­

mywanie ciągłego czucia z nieprzyjacie­

lem. Ponadto dostarcza ona odpowiedniej 

ilości konnych ordynansów dla celów służby 

łącznikowej.

257. Komendant forpoczt oznacza, czy 

komendant kawalerji forpocztowej ma ob ­

jąć swym oddziałem  całość ubezpieczenia i 

wyw iadów odcinka, czy też przydzieli do każ­

dej kom panji forpocztowej małe oddzia łk i 

kawalerji, które pełnią swą s łużbą w odcinku 

wedle wskazówek komendanta kom panji for­

pocztowej.

258. Jeśli k o m e n d a n t o w i  k a w a ­

l e r j i  f o r p o c z t o w e j  poleca się unorm o­

wanie służby całego odcinka, komendant for­

poczt daje dyspozycję co do ubezpieczenia

K a w a l e r j a  f o r p o c z t o w a .

krótkie sprawozdanie o uczynionych spostrze­

żeniach.

255. Patrole łączące , krążące we 

wnątrz linji wedet, mają za zadanie obser­

wację terenu między wedetami oraz utrzyma­

nie łączności z sąsiedniemi oddziałam i. Pa­

trol łączący składa się zazwyczaj z dwuch 

ludzi.



i wywiadów, oznacza miejsce ustawienia i 

zarządza, ilu należy przydzielić ordynansów  

konnych kompanjom forpocztowym, oraz 

rozporządza, czy konnych ordynansów  ma 

się przydzielić rezerwie forpoczt wzgl. obsa­

dzie miejscowości, która ją zastępuje i wy­

jątkowo placówkom.

Należy ograniczać liczbę konnych or­

dynansów . Przynajmniej jeden z nich przy 

każdym oddziele musi stale być gotowym do 

odjazdu. O zaprowiantowanie ludzi i koni 

stara się ten oddział, do którego ordynas jest 

przydzielony. Kawalerji należy ulżyć w pe ł­

nieniu służby łączności, o ile możności, 

przez użycie cyklistów i zastosowanie środ­

ków  technicznych.

259. Rzadko będzie wskazanym uży ­

cie całej kawalerji forpocztowej przed fron­

tem linji ubezpieczeń piechoty. Często na to ­

miast zaleca się zatrzymanie kawalerji z 

tyłu i wysyłanie tylko placówek i wedet ob ­

serwujących przed linję ubezpieczeń piecho­

ty na dogodne punkty obserwacyjne i ważne 

węzły dróg.

Jeśli forpoczty utrzymują czucie z n ie­

przyjacielem, przedewszystkiem należy pro­

wadzić wywiady w k ierunku skrzydeł-

W  ogólności nie pow inno się urządzać 

regularnego patrolowania, gdyż w ten sposób 

męczy się zanadto konie, a wywiady się cza­

sowo przerywa. O wiele stosowniejszym jest
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wysuwanie patroli na dogodne punkty obser­
wacyjne oraz na ważne drogi; patrole te na­
leży zmieniać od czasu do czasu. Szczególne za­
stosowanie ma ten sposób patrolowania w nocy.

260. Zachowanie się placówek, wedet
i patroli normuje przepis o forpocztach sa­
modzielnej kawalerji.

261. O  ile m a łe  o d d z ia łk i kaw aler ji 

by ły  p rzydz ie lone  do poszczegó lnych  k o m ­

pan ji fo rpocztow ych , s łu żb ę  ich w obręb ie  

odc inka  n o rm u je  k o m e n d a n t  k o m p a n j i  

w ed le  podobnych  wytycznych.

R esz tę  k aw ale r ji, n ie p rzyd z ie lo ną  do 

k o m p an ji fo rpocztow ych , przydzie la  się re ­

zerw ie  forpoczt. Tam też zn a jd u je  się k o ­

m e ndan t kaw aler ji fo rpocztow ej.

262. K ażdy  dow ódca , czy to kom ed an t 

fo rpoczt, czy k o m e n d an t k om pan ji, czy to k o ­

mendant p laców k i, są o bo w ią zan i s tarać się

o to, aby przydzieleni kawał erzyści od cza 
su do czasu przysiodlywalf, w zg l. rozsio 
c lływ a li sw e  konie, by je  poili i karmili; 
nie iiioż« to wpływać na zmniejszenie 
sprawności przydzielonych jeźdźców.

je ś l i w a runk i na to zezw ala ją , pow yżs i 

kom endanc i p ow inn i s ię  starać, by zbędne  

części kaw aler ji fo rpocz iow e j kw aterow a ły  

pod  dachem .

26;). O  ile m am y  za zadan ie  ube zp ie ­

czyć k aw a le r ją  w iszące  w pow ie trzu  sk rzy ­

d ła  lin ji fo rpocztow e i wzgl. w o js k  sp aczy ­



265. Rezerwa forpoczt pow inna wy­

stawiać i wspomagać kompan}«» forpocz­

towe.

266. Stosownie do sytuacji bojowej 

komendant forpoczt przepisuje rozm iary po ­

gotowia. Jeśli nie było specjalnego roz­

kazu, piechota składa rynsztunek i roz­

bija namioty. Jeśli w arunki na to pozw a­

lają, wolno um ieścić piechotę w kwaterach 

alarmowych. Kom endant forpoczt stara się 

o zaprowiantowanie Zarządzenia dla kaw a­

lerji p. 262.

267. Rezerwa forpoczt ubezpiecza się 

stosownie do potrzeby; wystawia jeden p o ­

sterunek na drodze, który wskazuje przy­

noszącym m eldunk i drogę do komendanta 

forpoczt. Muzyce nie w o lno grać, graj­

kom  nie wolno dawać żadnych sygnałów 

prócz sygnału: «a larm ». Jeśli pierwsza
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Rezerwa forpoczt .

wających za nią, albo też obsadzić ważne 

dalekie punkty na przedpolu, użyjemy do 

tego z reguły ianych części kawalerji dyw i­

zyjnej. Takie oddziały ubezpieczają się po ­

dobnie jak samodzielna kawalerja.

264. Kom endant forpoczt oznacza plac 

zb iórk i dla kawalerji forpocztowej po ustaniu 

związku forpocztowego.



269, Kawalerja potrzebuje o wiele 

więcej czasu niż piechota. Nie potrzebuje 

ona tak długo, jak piechota powstrzymy­

wać naporu wroga. Celem zaszanowania 

koni zawsze będzie się starać o kwate­

runek w m iejscowościach. B iwakow ać bę­

dzie tylko w razie potrzeby. S łużba  for­

pocztowa jest nadzwyczaj wyczerpującą 

dla koni. Należy się z tym zawsze liczyć, 

jeśli kawalerja spoczywa odrębnie od 

piechoty.

270. Kawalerja będzie się ubezpieczać 

w wysokim  stopniu przez wywiady; ataki 

będzie odpierać przy pomocy swych ka ­

rabinków .

W yw iady strategiczne norm uje zazwy­

czaj wyższy dowódca.

271. Przy stosunkowo małym  ubezpie­

czeniu zazna kawalerja najwięcej spokoju 

za osłaniającym ją odcinkiem terenu.

9U

F o r p o c z t y  s a m o d z i e l n e j  k a w a l e r j i

linja została zaalarm owaną, rezerwa forpoczt 

staje w pełnym pogotowiu.

268. Jeśli na rezerwę forpoczt prze­

znaczono część wojsk zakwaterowanych w 

danej m iejscowości, komendant forpoczt 

zarządza dla nich stopień pogotowia i no r­

muje bezpośrednie ubezpieczenie się.



Wzgląd ten pow inien być przyczyną nawet 

nieznacznego cofnięcia się, jeśli położenie 

taktyczne nie zezwala na pozostawanie w 

zajętym miejscu wzgl. uniem ożliw ia dalsze 

posuwanie się-

272. Kawalerja jest zdolna przy po­

mocy swego oporu stworzyć dla oddzia łów  

kwaterujących w tyle, najbliżej w stronę nie­

przyjaciela położonych m iejscowościach, m o­

żność stanięcia w pogotow iu bojowym. 

W  wyjątkowym wypadku kawalerja ubez­

pieczać się będzie przez bardzo głębokie 

ugrupowanie forpoczt- Szczególną uwagę 

należy zwrócić na urządzenie łączności z 

przednią linją. Zaleca się ubezpieczenie 

skrzydeł. Zachowanie się ludności może 

zmusić do specjalnych zarządzeń.

273. Aby danych m iejscowości bronić 

zacięcie, należy um ocnić nadającą się do 

tego linję na końcach, lub też przed m ie j­

scowością. Oddzia ły  należy trzymać w po ­

gotowiu, aby mogły natychmiast z karab in­

kam i zająć linję obronną; należy też zam ­

knąć boczne wejścia.

Konie stawia się w części wsi, odw ró­

conej od nieprzyjaciela.

274. Miejscowości, po łożone na skrzy­

dłach, także w drugiej linji, należy pow ia ­

domić, aby ubezpieczenie skrzydeł u rzą ­

dziły tak, jąk to zarządzono w pierwszej 

linji.

9191
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275. D rog i, p row adzące  przez m ie js c o ­

w ośc i, le żące  w  p ie rw sze j lin ji, na le ży  o b s e r ­

w ow ać, a w  razie  po trzeby  obsadz ić .

276. N a jb ard z ie j zag ro żo n ą  jest k aw a ­

lerja  na  b iw aku , a to  tym  w ięcej, im  w ię ­

cej śc iśn ię te  są poszczegó ln ie  o d d z ia ły . Ze 

w zg lędu  w ięc na  bezp ieczeństw o  na leży  b iw a ­

kow ać  g rupam i.

B iw ak i ubezp iecza  się też od strony 

sk rzyde ł i z ty łu . N a leży  o ile m o żno śc i 

u n ik ać  ob rony  sam ego b iw aku .

277. Forpoczty  w ystaw ia  się  k o nno  

lu b  p ieszo . O ddz ia ły , ubezp iecza jące  p rze ­

znaczone  w y łączn ie  do  w a lk i p ieszo , p o ­

w inny  sw e kon ie  zostaw iać  przy o dd z ia ła ch  

ty łow ych , jeśli teren nie  da je  m o żno śc i w s ia ­

dan ia  i o d ja zdu  w  obręb ie  n ieprzy jac ie lsk iego 

ognia.

278. O  ile po trzeba  tego w ym aga, 

na le ży  u rz ąd z ić  zam kn ięc ia  dróg  i za s to so ­

w ać  techn iczne  um ocn ien ie  terenu . Trzeba 

p o ro b ić  za rządzen ia  dla p rzepuszczan ia ' w ła s ­

nych patro li.

279. S zerok ie , łączące  się  ze sobą 

lin je  ubezp ieczeń , dz ie li s ię na k ilka  o d c i  n ­

k ó w  f o r p o c z t o w y c h ,  k tórych  gran ice 

na leży  oznaczyć. K a żdy  odc inek  o trzym uje  

osobnego  k o m e n d a n t a  f o r p o c z t .

2 8 0 . S łu żb ę  ubezp ieczeń  f  o b e jm u ją  

Sz w a d r o n y  f o r p o cz to w e  a lbo  też m n ie jsze  

oddzia ły . R ezerw ę  dla n ich tw orzą  szw a ­
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drony, sto jące w pogo to w iu  w  na jb liże j 

po ło żonych  m ie jscow ośc iach , w  w y ją tkow ych  

wypadkach tw orzy  się  rezerw ę fo rpocz tową, 

z ło żo n ą  z k ilk u  s zw ad ro nów .

281. Komendantowi szwadronu for­

pocztowego p rzydz ie la  s ię  z regu ły  odcinek 
terenu  celem obserw ac ji i u bezp ieczen ia . P o ­

daje  się też gran icę  d la w y w iad ów  tak tycz­

nych szw adronu.

282. S to sow n ie  do  po trzeby  w ysuw a  

się  naprzód p laców k i k onne  lub  piesze, 

op rócz  tego jednak  w o ln o  k o m e n d an to w i 

szw adronu w ystaw ić  o sobne  w edety  lu b  p o ­

sterunk i. W sze lk ie  u be zp ieczen ia  n u m e ru je  

s ię  w  obrębie szw ad ro nu  od p raw ego  skrzyd ła . 

S zw adron  ubezp iecza  się p rzez  w ystaw ien ie  

jednego lub d w uch  p o s te ru nk ów  a la rm o w y ch .

Przy w e d e t a c h  s t o j ą  i c h  k o n i e, 

przy p o s t e r u n k a c h  n ie .
283. W a żn e  punk ty , p o ło żo n e  p rzed  

o g ó ln ą  linją ube zp ie czeń , m a  się  p o d  c iąg łą  

obserw acją w y /s u n ię ty c h  p la c b w e l i  i  w e d e t.

284. K o m e nd an t s zw ad ro nu  fo rp o c z ­

tow ego naw iązu je  łą c zn o ś ć  z s ąs ie d n ie m i o d ­

d z ia łam i i m e ldu je  k o m enda tow i fo rpoczt o 

sw ych zarządzen iach .

285. S to so w n ie  do  oko lic znośc i i u d z ie ­

lonych  ro zkazów  oznacza  on  s top ień  p o g o ­

tow ia  (rozs iod łan ie  kon i, p o jen ie , pa len ie  

ogn isk  i t. p.); stara się też o z a p ro w ia n to ­

w an ie  wysuniętych częśc i szw adronu .
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286. K om endan t s zw adronu  stara się 

w ype łn ić  swe zadan ie  p rzedew szystk iem  przez 

w czesne  ro zpo znan ie  p o ru szeń  n ieprzy jac ie la . 

Jest on  osobiście odpowiedzialnym za to, 
by atak zastał szwadron w każdej chwili 
w pełnej gotowości bojowej, oraz aby 

m ó g ł s taw ić czo ło  a takow i nie ty lko przez 

s taw ian ie  oporu , lecz p rzedew szystk iem  przez 

szybkie powiadomienie o a taku  w o jsk , s to ­

jących w  tyle.

287. S iła  placówki za leży od  jej za ­

dan ia , nie w ynos i w ięcej jak  jeden  p lu ton . 

W a żn e  p laców k i p ro w ad zą  oficerow ie . P la ­

ców ka  w ysuw a s tosow n ie  do  potrzeby , w e ­

dety i poste runk i, k tó re  n u m e ru ją  się  od  p ra ­

w ego skrzyd ła ; czasem  Wystawia poste runek  

a larm ow y .

288. W ede ty  i pos te runk i p o w inny  o 

ile m o żn o śc i jak  na jda le j widzieć- Za leca  się 

w yposażen ie  w lo rne tk i. W  p ierw sze j lin ji 

na leży  obse rw o w ać  drogi. O g ó lne  w skazów k i 

d la  w edet i p o s te runk ów  p. 244 i d.

289 . S po sób  trzym an ia  k arab ink a  u 

p o s te ru nk ów  i wedet p ieszych pozos taw ia  się 

sam odz ie lnośc i żo łn ie rzy . W ede ty  k onne  trzy­

m a ją  k a rab inek  w pogo tow iu .

200 . Wedeta sk łada  się  z trzech 

kaw aie rzystów , k tó rzy  z regu ły  zs iada ją  

z koni; dw uch  z n ich  stałe obserw uje .
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K on i n iew olno ro zs iod ływać- Jeś li na tom ias t 

teren jest dogodny bo p o d ejścia, w e d eta p e ł ­

n i s łu ż b ę  swą k o nno .

291. W e d e ta  p o d o f ic e r s k a  s k ła d a się 

z p o d oficera, trzech lu d zi i z jed no razow e j 

zm iany  (1 podoficer, 6 konnych).

292. Posterunek podwójny s k ła d a 

się z d w uch  lud z i .

Posterunek podoficerski sk łaba  się 

z p o d oficera, dw uch  lu d zi i z p o d w ó jne j 

zm iany .

29 3 . Patrole p r z  e j e ż d z a j ą c e  przez 

p rzed n ią  linję w ed et, s ą  o b o w i ą z a n e  po- 

w iad am iać  wed ety o k ie ru nk u  sw ego p o ­

suw an ia  się, przy  pow roc ie  zaś  s k ła d a ją  

w ed etom  spraw ozd an ie  o sw ych spos trze ­

żen iach . W edety na tom ias t p o w in ny  po- 

w iad om iać  patrole o w yn ikach  swej o b se r­

wacji.

294. Z o so bam i n ie u p raw n io n e m i d o 

p rzechod zenia p rzez  lin ję  fo rpoczt po s tępu je  

się w eble p. 244.

295 . K om endant p la c ów k i ubz ie la  w e ­

d e tom  i posterunkom  w s k a z ó w e k  s z c z e ­

g ó ł o w y c h  w e d le p. 245 . O n  n o rm u je  

zm ian ę  i spoczynek d la lu d zi i kon i, ze ­

zw a la  na rozs iod ływ an ie , po jen ie  i k a r ­

m ien ie  kon i o raz stara się, aby p laców ka  

c zuw a ła  też i w  nocy. Jest o n  osob iśc ie  

o d pow ied zialnym za  to, by atak zastał pla­
cówkę w każdej chwili gotową do boju



296. W iększa część działalności wo­

jennej polega na maszerowaniu. W ynik  wszel­

kich przedsięwzięć zależy głównie od pew ­

nego wykonania marszów .

297. Nawet wtedy, gdy wojsko już 

doskonale jest wyćw iczone w maszerowaniu, 

mobilizacja uzupełnień —  ludzi odzwycza­

jonych od trudów  —- wywrze ujem ny skutek 

na jego sprawność marszową. Musi się więc 

podczas i po m obilizacji wykorzystać każdą 

sposobność, by przyzwyczajać ludzi do m ar­

szów . Tyczy się to g łów nie piechoty, której 

początkow o także nowe obuw ie będzie spra­

w iało  trudności.

298. Surow a dyscyplina marszowa, 

staranne utrzymanie nóg, odzieży i rynsztun­

ku, jak również sum ienny nadzór nad k u ­

ciem koni, następnie pielęgnowanie zdro ­

w ia i dobre wyżywienie ludzi i koni są 

najskuteczniejszem i środkam i utrzymania i 

podn iesienia sprawności marszowej. Uby­

tek chorych na nogi, odparzonych i kulawych 

koni, jest m iarą troskliwości pośw ięconej 

marszowi.

Ciągłe obserwowanie piechurów , koni 

i jeźdźców  w czasie marszu, zastosowanie

96

Marsz.

oraz o sp ieszne z a w ia d o m ie n ie o a ta k u  

oddziałów w ty le  s to ją c y c h , aby te mogły

staw ić opór atakowi.



w odpowiedniej porze udogodnień m arszo­

wych dla potrzebujących oszczędzania ludzi 

i koni, udzielenie stosownej pomocy w czasie 

spoczynków i na kwaterach jest rzeczą ko ­

m endantów  kom panji itd.

W  ten sposób pojęta troskliwość m oże 

zapobiedz ubytkowi, powstającemu z po ­

wodu uciążliwych m arszów .

299. W szelkie zarządzenia marszowe 

zależą w pierwszym rzędzie od m ożliwości 

spotkania się z nieprzyjacielem , je że li tego 

nie należy się spodziewać, dozw olono jest 

zachowanie wszelkich w zględów  oszczędza­

nia wojsk ( m a r s z  p o d r ó ż n y ) .  Po­

ważnym udogodnieniem jest pozwolenie m a ­

szerowania w małych zw iązkach lub według 

rodzajów  broni.

Jeżeli zachodzi m ożliw ość spotkania z 

nieprzyjacielem, wychodzi na pierwszy p lan  

wzgląd na gotowość bo jow ą.

Ten powoduje połączenie oddzia łów  w 

zw iązki taktyczne, wybór odpow iedniego ugru ­

powania marszowego, w potrzebie skrócenie 

głębokości ko lum n jakoteż zarządzenie ubez­

pieczeń ( m a r s z  b o j o w y ) .  R zeczą do ­

wodzącego jest postanowić, co da się zrobić 

ze względów taktycznych, a co m ożna zrobić 

ze wzglębu na oszczędność sił.

300. Im  większy jest zw iązek m asze­

rujący, tem w iększe trudności przedstaw ia 

d la wojska p rzebycie  pewnei odleołości
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O p ró c z  w łaśc iw e j d ługośc i m arszy  na le ży  

uw zg lędn ić  jeszcze przy poszczegó lnych  o d ­

dz ia ła ch  od leg ło ść  do m ie jsca  zb ió rk i i o d ­

leg łość  od lin ji m a rszu  do kwater.

3 0 1 . O  ro d za ju  zb ió rk i decydu je  s iła  

liczebna  zw iązku , p rzes trzeń  pom ieszczen ia  i 

w zg lędy  taktyczne.

Z asadn ic zo  zb ie ra ją  się wszystk ie , m a ­

jące uczestn iczyć w zw ią zku  oddz ia ły , w  k ie ­

ru n k u  m arszu ; na leży  u n ik ać  obchod zeń  b o c z ­

nem i drogam i; n ie  w o ln o  n igdy w yruszyć 

w cześn ie j, n iż  po trzeba .

W  ogó lno śc i n ie  na le ży  w iększych  m as 

zb ie rać  p rzed  o dm arszem  w  jednym  m ie jscu . 

Z m u s ić  do  tego  m o że  n iepew ność sytuacji i 

in ne  w zg lędy .

Je że li oddz ia ły  m u szą  z jednego m ie jsca  

odm asze row ać , lepie j jest, aby  p rzychodz iły  

jedne  po  d rug ich  tak, żeby żaden  od d z ia ł 

n iepo trzebn ie  nie  m u s ia ł czekać.

W  p rzew ażne j częśc i w y padków  na jle ­

p ie j u rząd za  się w  ten sposób , że k o lum n ę  

m a rszo w ą  tw orzy  się  na  d rodze  m a rszu  przez 

w staw ian ie  po jedyńczych  c z ę śc i— straży  p rze d ­

nie j, częśc i s iły  g łów ne j —  s tosow n ie  od  ich 

ro zkw aterow an ia . P op rzedn iego  u rząd zan ia  

zb ió re k  w  grupach  na le ży  o ile m o żno śc i 

un ikać ; są  one bow iem  p o łąc zone  z o b c h o ­

dzen iam i i s tra tą  czasu.

Je że li o dd z ia ły  by ły  na spoczynku  

z łąc zo ne  w  w iększe  zw iązk i, to przy  o d ­
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m arszu  pozosta ją poszczegó lne  odd z ia ły  

jeszcze tak d ługo  w spoczynku , a ż  n a ­

de jdz ie  pora  w łączen ia  ich w  k o lu m n ę  m a r ­

s zo w ą .

3 0 2 . W  czasie zb ió rek  i m a rszów  nie  

w o ln o  dopuścić, aby tabory  tam ow a ły  p o ru ­

szen ia  oddzia łów .

3 0 3 . G odz ina  w ym arszu  za le ży  od 

oko licznośc i. Sytuac ja  w o jenna , pogoda , d łu ­

gość m arszu  itd. m ogą  w p ływ ać  na  b a rdzo  

w czesny wymarsz.

Z  drugiej s trony  n iedosta teczny  s p o ­

czynek nocny w p ływ a  u jem n ie  na  sp raw ność  

w ojsk.

804. Zaraz po  o d m arszu  w ydaje  się  

w  p iechocie kom endę  « k o lu m n a  m a rszo w a»  

lub  sygnał «od trąb io no » , w  innych  rodza jach  

b ro n i kom endę lub  sygna ł «spo c zn ij» . N a  tę 

k o m e n d ę  maszeruje s ię  w  ro z lu źn io ny m  szyku

i dow o lnym  krok iem ; m o żn a  —  p o m in ąw szy  

szczegó lne  oko licznośc i —  ro zm aw iać , śp ie ­

w ać, palić , karab in  n ieść w ygodn ie  na  p r a ­

w ym  lub  lewym ram ien iu , a tak że  —  s to ­

sow n ie  do za rządzen ia  k o m e n d an ta  k o m ­

pan ji —  na ram ien iu  lub  pod  pachą. N ie  

odd a je  się h ono rów . C zo ło  k o lum ny  w y ­

b iera na jw ygodn ie jszą do  m arszu  s tronę  

drogi; jeżeli ob ie  s trony  są  rów n ie  w y ­

godne , stronę p raw ą . W szys tk ie  z ty łu  

m aszerujące odd z ia ły  s tosu ją  się do  czo ła

7*
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i s ta ra ją  się p rzez  u trzym yw an ie  należytego 

dystansu  od  idącego  na  p rzod z ie  o to, aby 

k o lu m n a  n ie  ro zc iąg a ła  się. U c ią ż liw em u  za ­

trzym yw an iu  s ię  k o lum ny  i m ęczące m u  d o ­

b iegan iu  ty lnych o d d z ia łó w  m us i się zapo ­

b iegać p rzez  u trzy m yw an ie  jednosta jne j s zy b ­

kośc i m arszu .

305 . Je d na  s trona  d rog i m us i pozos tać  

w o ln ą  o tyle, aby  po jedyńczy  jeźdz iec  w 

szybk im  tem p ie  m ó g ł prze jechać. O fice ro ­

w ie  jadący  k o n n o  —  szczegó ln ie  przy w ięk ­

szych k o lu m n ac h  m arszow ych  —  m o g ą  ty lko  

po jedynczo  i ty lko  chw ilow o  korzystać  z p o ­

zos taw ione j w o lne j strony .

N a  n iedogodnych  drogach  i w  czasie 

u p a łó w  m o że  m asze row ać  k o lu m n a  ro zd z ie ­

lo na  p o  obu  s tronach  drogi, zos taw ia jąc  ś ro ­

dek  w o lny .

3 0 6 .  S am o w o ln e  u dogo dn ie n ia  w  u b io ­

rze po jedynczych  lud z i s ą  n iedopuszcza lne , 

na tom ias t po trzebne  jak  np . rozp ięc ie  k o ł­

n ie rza  i t. p. na leży  w  s tosow ne j po rze  z a ­

rządz ić .

307. W sk a zan y m  jest, aby  podc za s  

p rzem arszu  przez  m ie js cow ośc i i w  raz ie  

w ie lk iego  znu rzen ia  g ra ła  ork iestra .

P rzez m ias ta  m asze ru je  p iechota  —  o 

ile oko lic zno śc i n ie  n a k a zu ją  inacze j —  r ó w ­

ny m  k rok iem  i w  k o lum n ie  sekcyjnej. D o z ­

w o lo ne  u d o g o d n ie n ia  w  ub io rze  pozos ta ją  

bez zm iany .



308. Największym wrogiem wojsk w 

marszu jest upał. W ysiłk i, jakie szczególnie 

na piechotę sprowadza upał, mogący w k ró t­

kim  czasie przepędzić jej szeregi, wym a­

gają głęboko obmyślanych zarządzeń och­

ronnych.

309 . Do najskuteczniejszych środków  

w czasie upału należy zarządzenie, tyczą­

ce się picia wody podczas marszu. Przez 

wysłanych naprzód konnych oficerów, cy­

klistów  i t- p. żąda się od m ieszkańców  da ­

nej miejscowości, aby po obu stronach d ro ­

gi, k tórą się maszeruje m ieli przygotowaną 

wodę. W  mniejszych oddziałach będzie m oż­

liwym przy takim przygotowaniu podczas 

krótkiego odpoczynku pozwolić, wszystkim  

ludziom  napić się. Jeżeli postój, ze w zg lę­

du na połączone z nim  zatrzymywanie na­

stępnych oddziałów jest niedopuszczalny, 

m ożna wodę podawać, pić i napełn iać w łas ­

ne naczynia podczas marszu. Jeżeli potrze­

ba tego wymaga, m ożna pozwolić, aby ludzie 

w celu napicia się wychodzili z szeregu; 

m uszą jednak zaraz szybko udać się na swoje 

miejsca.

310. Podczas zim na należy przede­

wszystkiem w porę zabezpieczyć uszy, 

policzki, ręce i brodę. Karabin należy 

od czasu do czasu przewiesić, aby m ożna 

było poruszać rękam i. Piechota m asze­

ruje przeważnie wygodniej bez płaszczy;
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na leży  je w dz iew ać  podczas  d łu ższych  o d p o ­

czynków .

W y d aw an ie  gorącej herbaty  lub  kaw y 

326. *

311. W o że n ie  to rn is trów  jest w a żny m  

udogo dn ie n iem  i p o dno s i sp raw ność  m a r­

szową- P o łąc zo ne  z tym znaczne  p o w ię k ­

szen ie  tab o rów  og ran icza  to u d o g o d n ie n ie  

do  w y ją tkow ych  w y p ad k ów  i to w  m n ie j­

szych oddz ia łach .

N a le ży  n a to m ias t u lżyć  s łabszym  lu ­

dz iom , zab ie ra jąc  część ich ry n sz tu nk u  na 

w ozy  o d d z ia łó w , o ile ła d un e k  tychże na to  

pozw ala .

W  p ierw szym  rzędz ie  na leży  w y jąć  z 

to rn is tra  am un ic ję  i porc je  że lazne .

312 . P iechota  m aszeru je  w «k o lum n ie  

marszowej»-

N a drogach  z łych  lub  zasypanych  ś n ie ­

giem , gdz ie  p rzedn ie  odd z ia ły  to ru ją  d ro ­

gę, m us i s ię  te odd z ia ły  k o le jno  zm ien iać . 

R ó w n ie ż  przy  s ilnym  w ietrze  na leży  od  cza ­

su  do  czasu  zm ien ia ć  ludz i, m aszeru jących  

po  s tron ie  w ystaw ione j na  d z ia ła n ie  w iatru .

K o m e nd an t k o m p an ji jedzie  tam , gdzie  

tego w ym aga n ad zó r  nad  k o m p an ją . K o ­

m e ndanc i p lu to n ów  rów n ie ż  nie  m a ją  s ta łego 

m ie jsca  przy  sw o ich  p lu tonach , je d e n  o f i­

cer lu b  zastępca oficera i trębacz m asze ru ją  

za kom pan ją .
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313. Kawalerja w większych zw iąz­

kach maszeruje zwykle w ko lum nie czw ór­

kowej. Kolumna dwójkowa jest dogodniej­

sza, podwaja jednak głębokość. Kom endanci 

szw adronów  i plutonów jadą tam, gdzie tego 

wymaga nadzór szwadronu względnie p lu ­

tonu. Za szwadronem jedzie jeden oficer

i trębacz.

314. Kolumnę marszową artylerji sta­

now ią kolejno za sobą postępujące działa i 

jaszczyki. Komendant baterji nie ma stałego 

miejsca, komendanci p lutonów  obierają rów ­

nież dowolne miejsca przy swoich plutonach. 

Komendant armaty jedzie obok lub za ar­

matą, obsługa, o ile nie jedzie, maszeruje za 

lub obok działa. Za baterją jedzie jeden 

oficer i trębacz.

Powyższe przepisy stosuje się odpo ­

w iednio w oddziałach karab inów  maszy­

nowych*

315. Co do kolum ny marszowej cięż­

kiej artylerji, tudzież miejsca kom endanta ba ­

terji itd. patrz 314-

316. Na sygnał «wolna droga», który 

może być dany tylko na rozkaz oficera, 

wszyscy w kolumnie marszowej skupia ją się 

ściśle po tej stronie drogi, którą sie masze­

ruje. Jeżeli marsz odbywa się po obu stro­

nach drogi, zostaje wolny środek.

317. Aby zapobiedz przenoszeniu się 

małych zmian w głębokości marszu poszczę­



gólnych oddzia łów  na następne, bierze się 

dystanse m iędzy niemi, a mianowicie: ,

po kom panji i szwadronie 1 0 X ,

» bataljonie, O. K. M., baterji lub  ko ­

lum nie 1 5 X ,

» pułku, dyw izjonie artylerji polowej

20X,
» dyw izjonie ciężkiej artylerji 4 0 X ,

» brygadzie 40 X ,

» dywizji 1 2 0 X .

Należy przytym zaliczać oficerów, jadą* 

cy ch  konno, grajków , luźne konie itd. do 

kolumny, a nie do odstępów. Odstępy te 

m ają zapobiegać zgęszczeniu kolum ny (pow­

stałem u wskutek zatrzymywania się poszcze­

gólnych oddziałów ), mogą więc chw ilowo zni* 

kać zupełnie.

318. W iększe zw iązki wojsk potrze* 

bu ją przy dalszych odległościach przeciętnie 

15 m inut na przybycie razem z postojam i 

jednego kilometra w śród dogodnych w arun­

ków . Tylko mniejsze oddziały mogą, zwła-

. szcza na krótkiej przestrzeni, osiągnąć w ięk-1 

szą szybkość. Przy w iększych grupach i 

na w iększe odległości rzadko wychodzi na 

korzyść zw iększanie zwykłej szybkości. Gdy 

nakazany pośpiech, należy przedewszy­  

stkiem starać się o jednostajność marszu  

piechoty.

319. Jeżeli inne względy nie stoją na 

przeszkodzie, kawalerja maszeruje przed
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piechotą, przebywając od czasu do czasu 

dłuższe przestrzenie kłusem .

320. Na drogach równom iernie szero­

kich korzystnym jest skrócenie kolum ny m ar­

szowej celem szybszego rozwinięcia.

W  piechocie nadaje się do tego po ­

dwójna kolum na marszowa, u tworzona w ło ­

nie oddzia łów  lub przez zestawienie dwu ko ­

lum n obok siebie; w O. K. M. kolum na p lu ­

tonowa, w polowej i ciężkiej artylerji k o lum ­

na podwójna, w baterjach konnych oprócz 

tego kolum na plutonowa-

Odstępy między oddzia łam i mogą być 

tylko rzadko i chwilowo zmniejszone. Zgę­

szczania należy zaniechać.

321. Celem zapobieżenia krzyżowaniu 

się artylerji z piechotą przy podciąganiu na ­

przód artylerji z kolumny marszowej, należy 

wydać rozkaz, po której stronie piechoty ma 

podjeżdżać naprzód artylerja. Jeżeli prze­

jeżdżania w poprzek marszu nie m ożna un ik ­

nąć, musi artylerja um ożliw ić piechocie prze­

bieganie przez wolne miejsca.

Jeżeli piechota maszeruje po obu stro­

nach drogi, nie wolno artylerji przy wy­

m ijaniu wciskać się w środek i tymsamym 

przerywać związki piechoty. Piechota musi 

wtedy w stosownej porze łączyć po w skaza­

nej stronie.

Wysunięta naprzód artylerja nie może 

zbyt wcześnie zajmować miejsca przed pie­
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chotą na drodze marszu, ponieważ tamuje jej 

poruszenia.

322. Oprócz krótkiego postoju w krót­

ce po rozpoczęciu marszu, celem uporząd­

kowania ubioru i rynsztunku i zaspokoje­

nia potrzeb, wymaga każdy marsz jed­

nego lub więcej odpoczynków, stosownie 

do długości, pogody i ukształtowania te­

renu. Jednorazowy pow inno się dać po 

przebyciu większej części drogi; jeżeli od ­

poczynków więcej— co dwie godziny. W ska ­

zanym jest przy dłuższych odpoczynkach p o ­

w iadom ić oddział, jak długo ma on trwać.

Także w tym wypadku, gdy nakazany 

jest pośpiech, musi się dawać przy d łu ż ­

szych marszach odpoczynki, aby do n ie­

przyjaciela doprowadzić oddzia ł z zaso­

bem sił do walki. Zaniedbywanie dawa­

nia odpoczynków  w stosownej porze i m ie­

rze wkłada na dowódcę c iężką odpow ie­

dzialność.

Tylko wtedy, gdy chodzi o to, ażeby 

przynajmniej z częścią oddzia łu dotrzeć w 

porę na pole bitwy lub do bardzo ważnych 

punktów , musi dowódca porzucić wszelkie 

względy na oszczędzanie.

323 . Każdorazowe okoliczności dyk­

tują, czy spoczywać należy w kolum nie m ar­

szowej, czy też, zwłaszcza podczas dłuższych 

odpoczynków , zejść z drogi.
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Celem zaopatrzenia się w wodę korzy­

stnym może być rozdzielenie się grupami, 

skracając jednocześnie głębokość marszu, w są ­

siedztwie miejscowości, położonych przy lub 

w pobliżu linji marszu-

W  pobliżu nieprzyjaciela wskazanym 

jest również skracanie kolum ny marszowej 

podczas odpoczynków celem podniesienia go­

towości bojowej. Piechota zachodzi wtedy 

w głębokich kolumnach lub, gdy wkrótce ma 

nastąpić rozwinięcie, kilka kolum n m arszo­

wych staje obok siebie.

Z drogi —  jeżeli to tylko możliwe —  

należy usunąć piechotę. Jeżeli broń musi 

być ustawiona w kozły na drodze, należy 

ustawić ją na samym brzegu; wązkie miejsca 

muszą być wolne. Tabory należy zostawić 

najczęściej na drodze. Artylerja z reguły zo ­

staje na linji marszu i, gdy wskazane jest 

skrócenie głębokości marszu, łączy w p od ­

wójną kolumnę marszową.

Przy wyborze miejsca na odpoczynek 

należy wreszcie uwzględniać, stosownie do 

pory roku i pogody, potrzebę wody, cienia, 

osłony od wiatru i deszczu-

Każdy odpoczynek należy wedle potrze­

by ubezpieczyć.

324. Żołnierze pozostają w spoczynku 

także w obecności wyższych przełożonych, o 

ile ci ich nie zagadną lub nie zawołają.
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325. W  większych związkach może się 

zdarzyć, że przednie oddziały już doszły do 

celu» podczas gdy ostatnie dopiero marsz 

rozpoczęły lub zbierają się. W  tych w arun­

kach, jak wogóle podczas marszów długich 

kolum n, wymagają zarządzenia co do czasu 

wymarszu i odpoczynków szczególnego za­

stanowienia.

3 2 6 . Gotowanie podczas marszów  jest 

połączone z w iększem i trudnościam i i z w ięk ­

szym nak ładem  sił, niż na kwaterach lub na 

biwaku. Sam o zaopatrzenie się w drzewo i 

wodę może zmusić do znacznego nakładania 

drogi. Dlatego też wydaje się w ogólności 

godnym polecenia nie gotować w czasie m ar­

szu, chociażby się m iało dojść na miejsce 

przeznaczenia późno  po południu-

Jeżeli okazuje się potrzeba dłuższych 

przerw w czasie marszu lub wyższe względy 

wymagają po dłuższym  odpoczynku dalszego 

marszu aż do wieczora lub nawet w nocy, 

wtedy gotowanie podczas marszu staje się 

koniecznym. W  tym wypadku dobrze jest 

nieść w tornistrach porcje żywności i drobno 

porąbane drzewo-

W ydawanie strawy podczas marszu staje 

się znacznie uproszczonym, gdy są do roz­

porządzenia kuchnie polowe. Poleca się tak­

że podczas długich marszów  mieć w kuch­

niach polowych gotow ą do wydawania her­

batę lub kawę.
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327. Rozkazy, dotyczące przejścia w 

stan spoczynku i ubezpieczeń, należy wy­

dać —  o ile możności —  już w czasie m ar­

szu lub podczas chwilowego postoju. W czes­

ne wydawanie rozkazów  przyczynia się do 

oszczędzania oddziału.

Również muszą być wydane wszelkie 

zarządzenia, dotyczące planowego za jm ow ania  

kwater lub biwakowania tak wcześnie, żeby 

uniknąć o ile możności czekania.

328 . Jeżeli w iększe sam odzielne zw ią ­

zki np. dwa korpusy maszerują tą sam ą dro­

gą, musi być wzajemnie ustosunkow ane w y­

dawanie rozkazów celem uniknięcia zatargów, 

jakie mogą powstać przy licznym nagrom a­

dzeniu ludzi.

329. Porządek marszu oddzia łów  ubez­

pieczających (straży przedniej itd.) ustanaw ia 

z reguły dowódca całości ze względu na up ro ­

szczenie rozkazownictwa.

Porządek marszu siły głównej ustana­

wia dow ódca całości. O n  również m ianuje 

komendanta siły głównej, jeżeli sam się przy 

sile głównej nie zatrzymuje. Ten m a baczyć 

na stawienie się w porę poszczególnych czę­

ści siły głównej i na ich łączność w czasie 

marszu. Stara się on o utrzymanie stałej 

łączności między strażą przednią a ew entual­

nemi ubezpieczeniami bocznemi i wydaje w 

razie potrzeby zarządzenia co do ochrony



skrzydeł, jeżeli oddala się od siły głównej, 

ustanawia swojego zastępcę. Z  chwilą roz­

winięcia sił do bitwy kończy się jego funkcja 

jako komendanta siły głównej-

330. O  porządku marszu decyduje w  

pierwszym rzędzie wzgląd na możliwość 

użycia oddziałów. Stosownie do tego m a­

szeruje z reguły na czele siły głównej część 

tego oddziału piechoty, który należy do te­

go samego pułku lub do tej samej bryga­

dy, co piechota straży przedniej. Artylerja 

połowa wysuwa się tak daleko naprzód, 

jak pozwala na to jej bezpieczeństwo i jak 

tego wymaga użycie jej w  boju. Wśród 

szczególnych okoliczności może być korzy­

stnym włączanie kompanji lub plutonów pie­

choty w  długą kolumnę marszową artylerji 

polowej. Za nią następuje masa piechoty 

itd. Lekkie kolumny amunicyjne artylerji 

polowe maszerują z reguły za piechotą dy­

wizji; mogą być jednak w  kolumnie marszo­

wej więcej wprzód wysunięte. Także straży 

przedniej można przydzielić lekkie kolumny 

amunicyjne-

Ciężka artylerja postępuje za piechotą. 

Jeżeli spodziewane jest użycie jej w  bitwie, 

należy baterje przeznaczone do boju umie­

ścić tak daleko na przodzie kolumny mar­

szowej, ażeby możliwie zapewnionym było 

wystąpienie ich do boju w  oznaczonej 

porze. Kolumny amunicyjne ciężkiej arty­
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lerji postępują, złączone według dyw izjo­

nów, za ostatnią baterją swojego dyw izjo­

nu. Lekkie kolumny amunicyjne dyw izjo­

nów haubic maszerują za niemi. W  razie 

podciągnięcia dyw izjonów  naprzód zostają 

za lekkiem i kolum nam i amunicyjnem i arty­

lerji polowej lub na końcu oddzia łów  bo ­

jowych.

Oddziały telefoniczne maszerują tak da­

leko naprzód, ażeby z chwilą przejścia s ił do 

boju lub na spoczynek m ódz zacząć bez­

zwłocznie budowę połączeń.

331. Jeżeli przew idywane jest użycie 

dywizyjnego parku mostowego, przydziela się 

go do znajdującej się w straży przedniej 

kompanji saperskiej; w innych wypadkach z 

reguły do ciężkich bagaży lub do taborów. 

Zależnie od okoliczności mogą poszczególne 

wozy dywizyjnego parku mostowego pozostać 

przy kompanji saperskiej.

Park mostowy korpusu maszeruje z in-­

nemi parkami, w razie potrzeby z taborem 

głównym lub więcej na przodzie-

332 . Kompanje sanitarne idą za o d ­

działam i związku, do którego zostały przy­

dzielone przed lekkiem i ko lum nam i am unicy j­

nemi artylerji polowej.

333. Marsze nocne wyczerpują w w yż­

szym stopniu siły oddziału i wpływają u jem ­

nie na sprawność w dniu następnym. Mogą



jednak, zależnie od sytuacji wojennej, stać 

się koniecznością. Często także może wy­

magać nocnego marszu zam iar kom endanta 

przesunięcia swoich sił uniemożliw iającego 

nieprzyjacielowi obserwację, zw łaszcza z góry. 

Czasam i nie należy ich un ikać w gorącej po­

rze roku.

Podczas nocnych m arszów  należy za­

pom ocą specjalnych zarządzeń starać się o 

to, aby nie schodzić z w łaściwej drogi i 

utrzymywać łączność w kolum nie (branie prze­

wodników , skrócenie odstępów , zostawianie 

łączn ików  w pewnych punktach). W  pob liżu  

nieprzyjaciela koniecznym jest zachowanie 

najw iększej ciszy.

334. Dnie spoczynku wypadają w cza­

sie wojny nieregularnie; nawet w znacznej 

odległości od nieprzyjaciela nie m ożna li­

czyć z pewnością na dnie odpoczynku z gó­

ry wyznaczone. Dlatego też trzeba wyko­

rzystać każdą sposobność do pokrzepienia 

ludzi i koni jak rów nież przyprowadzenia do 

porządku broni, rynsztunku i odzieży.

335. Podczas marszu przez mosty 

wojenne należy stosować się do wszelkich 

służbowych wskazówek oficerów saperskich.

Jeżeli trzeba zatrzymywać przechodzą­

cą ko lum nę, komenderuje kom endant mostu: 

«stój!»; na tę kom endę wszyscy zaraz stają. 

W  nagłym wypadku upow ażniony jest każdy
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służbowy oficer saperów do wydania komen­

dy «stój».

Podczas przechodzenia musi panować 

spokój i porządek; zatrzymywania się na m o ­

ście i na przeciwległym brzegu i połączonego 

z tym dobiegania tylnych oddziałów musi się 

bezwarunkowo unikać.

Podczas przechodzenia mogą z reguły 

tylko saperzy, należący do obsługi mostu, 

przechodzić po nim w  odwrotnym kierun­

ku. Oddziały muszą przyjąć wymagany pod­

czas przejścia szyk marszowy najpóźniej 

100 X  przed wejściem na most i mogą 

zmienić go dopiero wtedy, gdy koniec ko­

lumny jest oddalony najmniej 1 0 0  X od koń­

ca mostu.

3 36 . Piechota przechodzi przez w zm oc­

nione mosty w kolumnie marszowej, zw y ­

kłym krokiem. Oficerowie jadący konno z 

reguły zsiadają z koni; wierzchowce idą za 

bataljonem dwójkami w  sposób przepisany 

dla kawalerji.

Kawalerja przechodzi przez mosty, zsia­

dając z koni dwójkami, konie w  środku, 

jeźdźcy nazewnątrz. Maszeruje się bez od­

stępów. Każdy szwadron dosiadłszy koni po 

przebyciu mostu, odjeżdża stępem, ażeby nie 

niepokoić koni znajdujących się jeszcze na 

moście. Wszystkie konie luźne idą za pułkiem.

Artyleria i oddziały karabinów maszy­
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nowych przechodzą przez mosty w  kolumnie 

marszowej, jezdni zostają na koniach i uw a­

żają, aby nie zjechać ze środka mostu. Ofi­

cerowie, komendanci dział, wozów  i karabi­

nów  maszerują ze swoimi końmi przed za­

przęgiem, obsługa baterji pieszych i karabi­

nów  maszynowych po obu stronach. Obsługa 

artylerji konnej zsiada z koni i idzie dwój­

kami jak kawalerja.

Formacje telegraficzne itd. i tabory za­

chowują się jak artylerja.

337 . Wzm ocnione mosty dla pieszych 

z parku mostowego kawalerji przechodzą: 

jeźdźcy pojedyńczo, kawalerja zsiadłszy z 

koni pojedyńco,  przez krótkie mosty i 

przy sprzyjającym stanie rzeki (wody) i wia­

tru wyjątkowo dwójkami —  w  ścieśnionych 

szeregach piechota w  kolumnie marszowej 

o podwójnym dystansie między rzędami i 

dowolnym krokiem, działa polowe, wozy 

amunicyjne i wozy taboru bojowego w  od­

stępach 10X (przodki, działa i jaszczyki od­

dzielnie).

338 . Przy przebywaniu rzek należy 

się stosować do wskazówek oficerów saper­

skich. Podział oddziałów według pojem­

ności statków i z uwzględnieniem związków 

taktycznych, jako też pouczenie o zachowa­

niu się ma być przeprowadzone poza ob­

rębem obserwacji nieprzyjacielskiej, na miejs­

114
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cach postoju lub w wypadkach nie cierpią­

cych zw łoki podczas marszu. Na statki 

wchodzi się spokojnie i cicho drogami z gó­

ry oznaczonemi. Jeżeli brakuje pomostów , 

piechota idzie wbród. Przy użyciu poszcze­

gólnych pontonów, sk ładają żo łn ierze ryn­

sztunek i siadają na dnie; na tratwach dla 

piechoty obsadza się najpierw brzegi, potem 

środek; przy innych łodziach przewozowych 

stosuje się sposób ładowania do ich w ła ­

ściwości. Konie stoją zwrócone głowam i 

w górę rzeki (w kierunku przeciwnym 

biegowi rzeki); niespokojne konie w pro­

wadza się w środek lub narazie zostawia 

się je.

W ozy należy ustawić nieruchomo za­

pomocą hamulców i podkładek pod koła. 

Miejsce przeznaczone do lądow an ia  należy 

natychmiast opróżnić.

Kwatery i b iwaki.

339. Kwaterunek w miejscowościach 

daje ochronę przed niepogodą, środki do uzu ­

pełnienia i przygotowania posiłku, nadto spo ­

sobność przyprowadzenia do porządku broni, 

rynsztunku i odzieży; stąd najskromniejsza 

nawet kwatera więcej oszczędza wojsko, n iż 

spoczynek pod gołym niebem. Szczególnie 

ważnym jest dla konnych rodzajów  broni 

kwaterowanie pod jakimkolw iek dachem.

8
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34 0 . Jeżeli blizkość nieprzyjaciela, zgę­

szczenie mas wojska lub brak odpowiednich 

miejscowości nie pozwala na zakwaterowa­
nie się pod  dachem, osiąga się wtedy pra­

wie taką samą gotowość bojową jak przy 

ogólnym biwakowaniu, przy w iększym oszczę­

dzaniu żołnierza, przez założenie biwaku 
kwaterunkowego.

Gdy w bezpośrednim  pobliżu nieprzy­

jaciela wojsko musi ze względów taktycz­

nych przebywać w określonej okolicy, na­

leży z reguły zakładać biwak, do czego 

może także zniewolić brak odpowiednich 

miejscowości.

K w a t e r o w a n i e  w m i e j s c o ­

w o ś c i a c h .

341. Gdy styczność z nieprzyjacie­

lem jest wykluczona, należy przedewszy- 

stkiem wziąć pod uwagę wygodę żołnierza, 

jego dobre pomieszczenie i pożywienie.

M iarą rozciągłości obszaru, który ma 

być zajęty, jest liczba i w ielkość zna jdu ­

jących się na nim miejscowości, po ło że ­

nie ich w stosunku do ogólnej linji m ar­

szu, głębokość kolum ny marszowej, d łu ­

gość marszu poprzedniego i następnego, oraz 

termin ponownej zbiórki. W ogóle naj­

prościej najwygodniej jest dla wojska, gdy
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przestrzeń przeznaczona na kwatery odpo ­

w iada mniej więcej głębokości kolumny.

Podział miejscowości następuje według 

istniejącego lub zam ierzonego w dalszym 

marszu ugrupowania wojsk. Przez m ie ­

szanie rodzajów broni pow inno się um o ż­

liwić wykorzystanie wszelkich zabudow ań i 

stajen.

Dla kwaterunku w śród marszu zaleca 

się najgęściej zajmować miejscowości, po ło ­

żone przy linji marszu.

34*2. W  pobliżu nieprzyjaciela wystę­

pu ją względy taktyczne na plan pierwszy. 

Kwateruje się w oddziałach zwartych, p ie­

chota w silniejszych grupach dostaje po ­

mieszczenie w m iejscowościach przedniej 

linji, artylerja nigdy nie stoi sama, tabo­

ry zaś umieszcza się jak najdalej od nie­

przyjaciela.

343. Wybierając kwatery dla wyższych 

komend i sztabów, należy wziąć pod uw a­

gę to, że meldunki i rozkazy w inny przeby­

wać drogę służbową w jak najkrótszym  cza­

sie; zwrócić przytem baczność na połączenia 

telegraficzne i telefoniczne i w łaściwości 

dróg.

344. Kwatery należy p r z y g o t o w a ć ,

o ile na to pozwalają warunki. O ile m o ż­

ności umawia się z w ładzam i cywilnemi spra­

wę kwater i zakwaterowanie zapowiada się 

przez kwatermistrzów.



W ydawanie kart kwaterunkowych jest 

rękojm ią uporządkowanego kwaterunku, i dla­

tego należy je zawsze stosować, gdy tylko 

czas pozwala.

Także wtedy, gdy podział wojsk na­

stępuje dopiero w czasie marszu, zaleca się 

wysłanie naprzód kwatermistrzów (z piechoty 

w razie potrzeby konnych oficerów i cykli­

stów), co umożliw i szybsze przejście w stan 

spoczynku, niż gdyby kolum na nadeszła bez 

uprzedniego zawiadomienia.

345. S k ró co ne  p o s tę po w an ie  polega 

na przeznaczeniu poszczególnym częściom 

wojsk odcinków  danej miejscowości, pod ­

oddzia łom  tychże ulic i domów. O ile 

możności należy wysyłać oficerów, m a ją ­

cych się zająć podziałem  kwater (najle­

piej najstarszego rangą wśród wchodzą­

cych w tym wypadku w rachubę, lub ofice­

ra wyznaczonego na komendanta m iejsco­

wego), którym przydziela się oficerów po ­

szczególnych grup.

346. Pojedyncze rejony pow inny mieć 

granice, łatwe do rozeznania. Przy po ­

dziale miejscowości należy w razie potrze­

by uwzględniać ich obronę. Artylerię i o d ­

działy karab inów  maszynowych pow inno 

się umieszczać w pobliżu ich p laców par­

kowych, po stronie przeciwnej od nieprzy­

jaciela.
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347. W  każdej miejscowości najstar­

szy rangą oficer jest zawsze k o m e n d a te m  

p la c u , o ile wyższa kom enda takowego spe­

cjalnie nie zamianuje. Jenerałowie m ogą do 

spełniania tej funkcji wyznaczyć jednego 

z komendantów  pu łków  lub jakiegoś oficera 

sztabowego, komendanci pu łków  zaś oficera 

sztabowego. Komendant placu rozdziela —

o ile tego przedtem nie uczyniono —  m iej­

scowość pomiędzy różne części wojsk i re­

guluje s łużbę wewnętrzną, zarządzenia dla 

ubezpieczeń zewnętrznych i pogotowia; nadto 

troszczy się o to, by późnie j nadchodzące 

oddziały nie były pokrzywdzone w kwate­

rach dla ludzi i koni.

348. W  każdej m iejscowości wyznacza 

się o f ic e ra  dz iennego  (w większych sto­

sunkach zwykle oficera sztabowego). W  

razie potrzeby należy wyznaczać o f ic e ró w  

ron tow ych .

Oficer dzienny melduje się u kom en­

danta placu, aby według jego wskazówek 

wydać wszystkie zarządzenia, dotyczące ubez­

pieczenia i służby wewnętrznej. Jest on 

przełożonym wszystkich wart, których wysta­

wianie, pouczanie i kontrola dniem i nocą 

do niego należy.

34Í). Z każdego bataljonu, pu łku  ka­

walerji, dywizjonu artylerji lub kolum ny 

wyznacza się oficera, z poszczególnych zaś
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kom panji lub ich części, kwaterujących w 

danej miejscowości po jednym podoficerze 
dziennym (oficer dzienny bataljonu, podofi­

cer dzienny kom panji itd.), którzy natych­

miast po swym przybyciu m eldują się u ofi­

cera dziennego komendy placu po odpow ied­

nie rozkazy.

Oficer lub podoficer dzienny danego 

oddziału troszczy się o spokój i po rzą ­

dek w obrębie swego rejonu i nadzo­

ruje wykonania wszystkich zarządzeń, wy­

danych przez komendę oddziału i kom endan­

ta placu.

W  prostszych stosunkach, gdy tylko 

jeden oddzia ł zajmuje daną miejscowość, 

służba w oddziale pokrywa się ze s łużbą 

p lacu .

350 . W  wielu wypadkach wymaga bez­

pośrednie ubezpieczenie wystawienia wart 
zewnętrznych, które mogą być wysunięte 

poza krańce miejscowości. W  niektórych 

okolicznościach m ają one zarazem zadanie 

zamknięcia miejscowości od zewnątrz.

Wyjścia i w a żn i punkty na krańcach 

miejscowości lub najbliższym  terenie obsa­

dza się posterunkam i podw ójnem i lub pod­

oficerskiem i.

Przy kwaterowaniu mieszanych oddzia­

łów , warty zewnętrzne wystawia z reguły 

piechota. Do każdej warty dodaje się grajka.
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Łączność z miejscowościami sąsiednie­

mi winna być utrzymana.

Dla wart zewnętrznych obowiązują te 

same przepisy, co dla placówek.

351. W  pobliżu nieprzyjaciela trzyma 

się wojska w  razie potrzeby w e  wzm ocnio­

nym pogotowiu, umieszczając je oddziałami 

w  nadających się do tego celu domach 

lub zabudowaniach ( k w a t e r y  a l a r m o ­

we). Często wskazanym to bywa także ze 

względów policyjnych, zwłaszcza w  większych 

miasteczkach.

352 , W  każdej miejscowości ustana­

wia się dla pełnienia służby wewnętrznej 

wartę wewnętrzną. Siła jej zależy od ilo­

ści niezbędnych posterunków, którą powin­

no się, zwłaszcza w  czasie marszów podróż­

nych, jaknajbardziej organizować. W  poje­

dyńczym oddziale wystarcza przeważnie je­

den posterunek przed sztandarem (kwatera 

komendanta) i jeden przy taborze- Ze wzglę­

du na oszczędność posterunków można sztan­

dary jednej grupy wojsk umieścić razem na 

na kwaterze komendanta, a wozy parkować 

w  większych masach. Każdy oddział wysyła 

do warty wewnętrznej ilość ludzi, zależną od 

liczby posterunków, koniecznych w  jego re­

jonie. D o  warty wewnętrznej należy zawsze 

jeden grajek.

Względy policyjne, znaczniejsza ilość 

punktów, mających być nadzorowanemi, nie­
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pewne usposobienie ludności, wymagają s il­

niejszych» względnie kilku wart wewnętrz­

nych.

Zachowanie się wart wewnętrznych re­

gulują przepisy służby garnizonowej.

W  mniejszym zakresie może warta ze­

wnętrzna sprawować jednocześnie służbę 

warty wewnętrznej, zachowuje się jednak za­

wsze jak placówka.

353. jeże li w czasie kwaterowania go­

tuje się na dworze, należy przy rozk łada­

niu ognisk uwzględniać kierunek wiatru, by 

un iknąć niebezpieceństwa pożaru; ostrożność 

z ogniem i św iatłem jest konieczna. W  razie 

dłuższego pobytu należy założyć wychodki.

354. Dla poszczególnych oddzia łów  wy­

znacza się zawsze p lace  a la rm ow e , które 

należy wybrać w ten sposób, by wojska 

mogły się szybko zgromadzić, i nie przeszka­

dzając sobie wzajemnie, udać się na miejsca, 

które ewentualnie trzeba obsadzić.

Artylerja i oddziały karab inów  maszy­

nowych mają place alarmowe przy swych 

parkach.

355. W  niektórych okolicznościach 

wskazanym jest wyznaczanie ogólnych p la­
ców alarmowych 51a większych zw iązków , 

na których zbierają się w razie a larm u pułk i, 

brygady itd. bez specjalnego rozkazu .
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356. Kwatery komendanta miejscowego 

i wyższych komendantów w inny być łatwe 

do znalezienia. Należy je oznaczać chorą­

giewkami lub wiechciami słomy w nocy zaś 

latarniami.

W arta oraz posterunki przy wyjściach 

mają znać położenie tych kwater, aby szybko 

kierować tam konnych ordynansów .

Kwatery grajków i trębaczy oznacza 

się obręczam i oplecionemi s łom ą lub trąbka­

mi plecionemi ze słomy.

Stacje telegraficzne i telefoniczne w in ­

ny znajdować się bezpośrednio przy swoich 

komendach; w razie potrzeby należy je ł ą ­

czyć z sobą telefonem. Stacje telegraficzne 

oznacza się tablicą stacyjną (b iałe T na czer­

wonym polu) i wiechciem słomy; w nocy 

oświetla się tablicę stacyjną.

Na stacji powinien być —  o ile m oż­

ności —  uwidoczniony szkic sieci telefo­

nicznej, który zawiera także dane o kwate­

rach sztabów. Te ostatnie zaw iadam iają o 

swym przybyciu stację w tej m iejscowości, 

gdzie kwaterują lub stację, z którą m ają stałe 

połączenie.

Resztę kwater oznacza się w sposób, 

używany przez poszczególne oddziały.

357. Kancelarje wyższych kom end na ­

leży wyraźnie oznaczyć i dobrze oświetlić. 

W  pobliżu nich trzeba wystarać się o cza­
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sową kwaterę dla adjutantów , przybywają­

cych po rozkazy i dla ich koni-

358. Przy d łuższym  pobycie w danej 

miejscowości rozszerza się wszystkie u rzą­

dzenia, podobnie jak w stałych garnizonach. 

Kancelarje w ładz, magazyny, szpitale ogłasza 

s ię tablicami przy wejściach, na ratuszu, na 

dworcach kolei, umieszcza się w razie po ­

trzeby drogowskazy i t. p.

359. Jeżeli zachodzi specjalna potrzeba 

ukrycia obecności sztabów i wojsk przed 

okiem nieprzyjacielskich wyw iadowców, ogra­

niczyć należy oznaczanie kwater.

360 . Jeżeli ruch wozów  nie jest wy­

stawiony na niebezpieczeństwo, m ożna tabo­

ry według zarządzeń kom endanta m iejsco­

wego umieszczać w miejscowości. Działa, 

karabiny maszynowe, zarówno jak wozy po ­

ciągów amunicyjnych itd. ustawia się możliw ie 

poza miejscowością, po stronie przeciwnej 

od nieprzyjaciela, wozy formacji telegraficz­

nych jak najbliżej stacji.

361. Jeżeli warunki terenowe nie po­

zwalają na wyjazd w bok od drogi, to po­

jazdy ciężkiej artylerji pozostają na drogach, 

możliw ie jednak poza obrębem miejscowości 

w ściśniętej kolum nie marszowej, ustawionej 

po jednej stronie drogi. W  nocy oznacza 

się początek i koniec kolum ny latarkami; 

inne punkty według potrzeby.
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362. Zbyt gęste zakw ate ro w an ie  się 

w ciasnych pomieszczeniach może wymagać 

specjalnych rozporządzeń ze strony kom en­

danta placu, aby utrzymać porządek, zw ła ­

szcza z zapadnięciem ciemności; do tego 

celu s łużą silniejsze warty wewnętrzne, liczne 

patrole, wczesne zamykanie gospód, zakaz 

sprzedaży wódki, zarządzenie wczesnego spo ­

czynku nocnego, wyszukanie w porę i 

podział studzien, uregulowanie ruchu ko ło ­

wego itd.

Nieprzygotowuny kwaterunek znacznej 

ilości wojsk w większych miejscowościach, 

np. takich, które w boju zostały zdobyte, 

wymaga natychmiastowego ustanowienia ko ­

mendanta placu, któremu dodaje się s il­

niejszy oddzia ł z możliwie świeżych wojsk 

do rozporządzenia, aby zapewnić bezpieczeń­

stwo od zewnątrz i przywrócić porządek 

wewnętrzny. Rozszerzona służba wart i 

silne patrole w celu wyszukania rozbit­

ków  po domach, należą do pierwszych jego 

zarządzeń. 

363 . Jeżeli zachodzi obawa n ap ad ów  

z przypuszczalnym współudzia łem  ludności, 

należy przedsięwziąć specjalne środki ostroż­

ności, jak zagrożenie m ieszkańcom karam i, 

wzięcie zakładników, oświetlenie ulic po ­

chodniam i lub światłem w oknach, zakaz za­

mykania dom ów  itd. Żołnierzy trzyma się w 

wzmocnionym pogotowiu, zebranych prze­



ważnie w  kwaterach alarmowych- Wyjścia 

miejscowości należy zamykać, z uwzględnie­

niem niezbędnego ruchu, i przygotować się 

do ewentualnej obrony.

3 6 4 . W  powyższej sytuacji wzgląd na 

konie wymaga szczególnych zarządzeń. Aby 

nie być zamkniętym w  podwórzach lub 

stajniach, wskazanym jest urządzenie po­

łączeń między domami i na zewnątrz. W o j ­

sko należy umieszczać zwartemi oddziałami 

(plutony itd.), po wielkich stodołach, szo­

pach, owczarniach i t. p. Żołnierze leżą 

ubrani przy koniach z bronią pod ręką, ofi­

cerowie znajdują się przy swych plutonach; 

przed zabudowaniami wystawić należy po­

sterunki. W  okolicznościach szczególnie groź­

nych może być koniecznym trzymanie w  

nocy koni osiodłanych lub w  uprzęży i to 

poza budynkami, a na podwórzach, placach, 

czy zgoła poza obrębem danej miejscowości. 

Sposób ten zbliża się do biwaku, wyzy­

skuje jednakże, choć w  ograniczonej mierze, 

korzyści, jakie daje blizkość zamieszkałej 

osady.

3 6 5 . Jeżeli w  czasie marszu kwatery 

przejściowe są wystawione na niebezpie­

czeństwo, wskazanym jest patrolowanie oko­

licy, utrzymywanie połączeń, pilnowanie m o ­

stów i dróg dojazdowych, wystawianie po­

sterunków obserwacyjnych na wieżach i t. p. 

Zaleca się zamknięcie miejscowości od ze w ­
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nątrz i przerwanie prywatnego ruchu telefo­

nicznego.

366. W  zagrożonych miejscowościach 

każdy żołnierz powinien mieć broń i ryn­

sztunek przygotowany koło siebie, aby m ógł 

nawet po ciemku w najkrótszym  czasie być 

zebrany do odmarszu. Wszystkie sygnały są 

zakazane, oprócz alarmowych. W  razie alarmu 

dobosze i trębacze grają sygnał «alarm ».

Rozkaz alarmu wydaje najstarszy rangą 

oficer lub komendant placu. Jeżeli wobec 

nagłego pojawienia się nieprzyjaciela zagraża 

niebezpieczeństwo, każda warta ma obow ią­

zek, a każdy oficer na swą odpow iedzia l­

ność jest uprawniony do zaalarmowania kw a­

terujących oddziałów.

367. Aby dać m ożność szybkiego roz­

porządzenia poszczególnemi częściami wojsk 

lub miejscowościami, m uszą umieć oddziały 

w każdym czasie wprawnie zbierać się bez 

używania sygnałów; dlatego też należy je w 

tem ćwiczyć. ( C i c h y  a l a r m).

368 . W  razie alarmu zbierają się od ­

działy piechoty w pełnym rynsztunku na 

swych placach alarmowych lub obsadzają 

przeznaczone im punkty. Obsługa karabinów  

maszynowych i artylerji spieszy, odpow iednio 

do swej przynależności, do parków  karab inów  

maszynowych i dział lub pomaga jezdnym
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zaprzęgać. Zachowanie się konnych rodzajów 

broni oraz taborów  i wozów wymaga, zw ła­

szcza przy nocnym alarmie, szczególnych 

przepisów kom endanta placu. Samotnie za­

kwaterowana kawalerja w inna się zastanowić, 

czy pod osłoną, pow ierzchownej obrony m iej­

scowości wybierze drogę odwrotu, czy też 

bronić się bedzie na m iejscu wszelkiem i 

siłam i.

W arty postępują w razie alarm u według 

rozkazów  kom endanta placu.

369 . Gdy nieprzyjaciel w darł się nie­

spodzianie do wsi, pozostają wszyscy w swych 

kwaterach i tam się bronią.

B i w a k  k w a t e r u n k o w y .

370. Jeżeli wojska nie mogą się w 

całości zakwaterować w przeznaczonych im 

m iejscowościach, obozuje pozostała reszta 

w zw iązku z zabudow aniam i na placach, w 

ogrodach, podw órzach itd ., lub poza wsią.

Oddziały um ieszczone pod dachem kie­

ru ją się przepisam i dla kwaterunku w m iej­

scowościach, reszta zaś przepisam i dla b i­

waku.

Komendant takiego biwaku powinien 

zawczasu wydać rozporządzenia, dotyczące 

celowego wyzyskania m iejscowości. Szcze­

gólnie należy uregulować czerpanie wody.



i troszczyć się, by ognie biwakowe nie za ­

graźały miejscowości. Często konieczne są 

specjalne środki dla utrzym ania porządku  

z zapadnięciem ciemności, zapobiegania w y­

kroczeniom itd. W zajem ne ustępstwa, czy­

nione sobie przez oddziały i praktyczne ich 

wykorzystanie ze strony niższych dow ódców , 

m ają współdziałać z zarządzen iam i kom en­

danta placu«

B i w a k .

371. Zaciąganie biw aku grupam i u ła t­

wia wybór odpowiednich placów  biwakowych 

i pom naża, zwłaszcza w większych zw iązkach, 

gotowość bojową.

372. Biwaki zaciąga się zazwyczaj w e­

dług podziału wojsk, przyjm ując front w kie­

runku nieprzyjaciela. W zględy na osłonę i 

ewentualny odmarsz mogą tu spow odow ać 

pewne zmiany. M iarą dla ugrupowania wojsk 

w tym wypadku są w arunk i terenu i zap ro ­

wiantowanie, dogodne i wystarczające zaopa­

trzenie w wodę i drzewo, i specjalne poza- 

tem potrzeby różnych rodzajów  broni. N ale­

ży zwrócić uwagę na ochronę artylerji.

373. B iwak pow inien być m ożliw ie 

ukryty przed okiem  nieprzyjaciela; wytężo­

ną uwagę należy zw rócić na dobre p o łą ­

czenia, które w razie potrzeby w inny być 

naprawione.

9
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374. Plac biwakowy pow inien mieć 

suche podłoże i dawać wedle możności o s ło ­

nę przed wiatrem i niepogodą. Na łąkach, 

z pozoru zupełnie suchych, podnoszą się w 

nocy opary i mgły. Noc spędzona na w il­

gotnej ziemi może więcej strat spowodować 

n iż bitwa. Twardy grunt lub rzadki las two­

rzą z reguły dobre podłoże.

375. Jeżeli w iększe zw iązki zebrane 

są na j e d n y m  biwaku, należy wyznaczyć 

należyte odstępy m iędzy poszczególnem i czę­

ściami. Najmniejszym  jest odstęp 2 0 X  m ię ­

dzy bataljonam i jednego pu łku, pu łkam i pie­

choty, konnicy i artylerji polowej, dyw izjona­

mi, baterjam i i lekkiem i pociągam i amunicyj­

nemi, jak również między grupami poszcze­

gólnych broni- Jeżeli warunki zmuszają do 

biwakowania w głębszych masach, bierze się 

wtedy znaczniejsze odstępy ze względu na 

blizkość wychodków, lub też zakłada się te 

ostatnie całkiem z boku.

376. Komendant b iwaku wyprzedza 

m aszerującą kolum nę, by wybrać odpow ied­

nie miejsce na biwak. Pow inni m u towarzy­

szyć konni oficerowie od poszczególnych 

oddziałów .

377. Każdy nadchodzący oddzia ł po ­

spiesza niezw łocznie na wyznaczone mu 

miejsce. Wszelkie dodatkowe przesuwa­
nie oddziału zakłóea poważnie spokój i
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da się jedynie usprawiedliwić naglącem i 

okolicznościami.

378. Wyższe dowództwa należy ze 

względu na ich czynności służbowe zakwate­

rować możliwie w  miejscowości lub w  do­

mach.

379. W  każdym biwaku najstarszy 

rangą z pośród oficerów jest k o m e n d a n t e m  

biwaku. Powinien on biwakować w  punkcie 

łatwym do znalezienia i znanym wszystkim 

wartom. Komendant biwaku reguluje ubezpie­

czenie zewnętrzne oraz konieczne ewentualnie 

zamknięcie całości. Wskazuje on poszczegól­

nym oddziałom wyznaczone miejsca i normuje 

resztę specjalnych urządzeń, jak podział stu­

dzien i poibeł według czasu i miejsca i t. d. 

Specjalnie jest on odpowiedzialny za niez­

włoczne i uporządkowane wyzyskanie wszyst­

kich nadających się środków pomocniczych, 

aby ja k  najszybciej dać w ojsku  spokój i 

ochronę przed zm ian am i atmosfery. (Spro­

wadzenie słomy, drzewa i t. p.).

3 80 . Podobnie jak podczas kwatero­

wania w  miejscowościach, tak i na biwaku 

przydziela się oficerów iid. do pomocy ko­

mendantowi biwaku; są nimi oficerowie dy ­

żurni biwaku i oddziałów (348, 349).

W  większych stosunkach obejmuje i 

tutaj ificer sztabowy funkcje oficera dyżur­

nego biwaku

9*
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381. W  pobliżu nieprzyjaciela ubezpie­

czenie wymaga specjalnych wart zewnętrz­
nych. W  niektórych wypadkach mogą one 

służyć do zamknięcia biwaku od zewnątrz. 

Zachowanie ich norm ują przepisy dla wart 

zewnętrznych przy kwaterowaniu w miejsco­

wościach (p. 350).

D la samotnie biwakującej jazdy ma 

wielką wartość ubezpieczenie wartami zew­

nętrznemi. Ilość ich i siłę tak należy obli­

czyć, by mogły przeszkodzić podchodzeniu 

nieprzyjacielskich patroli pod biwak.

Jeżeli jazda zostanie na biwaku napad­

nięta, chwytają wszyscy za karabinki.

382. W a r ty  w ew nętrzne  wystawia 

każdy oddzia ł we w łasnym zakresie dzia ła­

nia. S iła ich zależy od liczby posterunków , 

Posterunki m ają p ilnować chorągwi, sztan­

darów, wozów  i parków.

D la zachowania się warty wewnętrznej 

są te same przepisy co w służbie garn izono­

wej, z wyjątkiem nie wywoływania warty 

przy zm ianie i nieoddawania honorów  przez 

warty i posterunki. Wystawianie, pouczanie 

i kontrolę wart wewnętrznych i ich poste­

runków  w dzień i w nocy sprawują oficero­

wie dyżurni.

383. Żołnierze, pracujący nie oddają 

przełożonym  honorów , o ile ci ostatni ich 

nie zawołają lub do nich nie przemów ią.
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835. Kompanje sk łada ją broń w kozły 

wedle zarządzeń swych dow ódców  w ko lum ­

nach plutonowych lub kompanijnych, o ile 

dowódca bataljonu wyjątkowo formy nie 

określił, Rynsztunek składa się albo przy 

karabinach albo na placach zbiórk i. Ż o ł­

nierzow i wolno zostawić chlebak i manierkę 

na sobie.

Pozostałe zarządzenia są rzeczą o d ­

działu, przyczym nie wymaga się pod tym 

względem jednolitości w obrębie bata ljonu .

Na noc wolno wziąć tornistry do na ­

m iotów.

Stajnie zakłada się przy pomocy pa li­

ków  i lin stajennych za wozam i.

Chorągiew dolnym końcem  drążka opartą 

o ziem ię składa się skośnie na początku 

grupy broni w kozłach.

U r z ą d z e n i e  b i w a k u .

P i echo t a .

834. Jeżeli położenie wojenne na to 

zezwala, nakazuje komendant biw aku w oz­

naczonym czasie grać połączonym  orkiestrom  

pułkowym  lub bębnić czy trąbić capstrejk w 

zasadzie od prawego skrzydła.

Kompanje, szwadrony, baterje itd. stają 

do apelu, odbywają modlitwę wieczorną, 

poczem wszystko udaje się na spoczynek.

Pobudkę bębnią lub trąbią tylko graj­

kowie wart.
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386. Jazda biwakuje kolum nam i szwa­

dronowemi, które rozwinięte są w bok, 

szwadronu na */2 zwykłego dystansu łącząc. 

Drugie rzędy, zajeżdżając w lewo w tył, co­

fają się o 20X* Oba rzędy rozciągają się na 

l 1/* szerokości szwadronowej.

387. G gy szwadron na komendę zsiadł 

z koni, kładzie lance lub wbija ją w ziemię 

o 3 kroki przed linją głów końskich; pó ł 

kroku na lewo od lancy składa okrycie g ło­

wy i rynsztunek. Paliki obozowe wbija s ię 

tuż przed głowami końskiem i o ile możności 

w równych odstępach, poczym przywiązuje 

się do nich linki. Dla sztandaru sporządza 

się podstawkę.

388. Po wydaniu rozkazu do rozsiodła­

nia składa się siodła trzy kroki za końm i.

Karabinki pozostają przy siodłach; derki 

złożone do siodłania kładzie się zależnie 

od pogody na siodle lub pod niem lub 

używa się ich do przykrycia koni. Uzdy z 

wędzid łam i składa się na siodłach w stronę 

koni.

J a z d a .

A r t y l e r j a p o l o w a .

389. Po ustawieniu baterji zsiada się 

z koni, wyznacza wartę wewnętrzną i 

urządza stajnie.  W  tym celu zdejmuje się
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dyszle od przodków, koła w razie po ­

trzeby hamuje i umocowuje na nich linki 

stajenne. Kilka kroków  od tych punktów  

umocowania wkręca się drewniane prze­

tyczki lub coś podobnego w linki stajenne, 

aby konie trzymać w pewnej odległości od 

wozów . W  razie potrzeby podeprzeć linkę 

w środku palikiem.

309. Siodła kładzie się trzy kroki 

za końm i, łękami w stronę konia; popręgi, 

strzemiona, linki zdjęte z haków  i przybory 

przymocowane z tyłu do siodła um ieszcza 

się na siedzeniu, poczem kładzie się derkj, 

z łożone już do siodłania, o ile się niem i 

nie przykrywa koni. Na derkach leżą uzdy 

z wędzidłami, zwróconem i w stronę koni, 

potem ładownice i pasy z rewolweram i. 

Chomąta opiera się o przedni łęk  siodła. 

Szable pozostają w żabkach i leżą z b a ­

tami, zawieszonemi na ich rękojeściach, 

w zd łuż siodeł.

391. Części rynsztunku obsługi układa 

się w dwuch rzędach koło dzia ł i w ozów . 

Żołnierz może zatrzymać na sobie chlebak 

i manierkę.

A r t y l e r j a  c i ę ż k a .

392. Przepisy dla artylerji polowej 

znajdują tu odpow iednie zastosowanie.
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394. W  razie alarm u wkłada każdy 

żo łn ierz piechoty rynsztunek i spieszy na 

swoje miejsce przy kozłach. W ozy zaprzęga 

się- W  kawalerji siodła każdy spiesznie 

swego konia, ubiera się i dosiada konia. 

Szwadrony zbierają się na placach a lar­

mowych. W ozy zaprzęga się. Oddzia ły  k a ­

rab inów  maszynowych, artylerja (pociągi) 

siodłają i ubierają konie, wdziewają rynsz­

tunek i zaprzęgają konie do dział i wozów 

bez osobnego rozkazu.

Zaleca się najw iększy spokój.

395. W arty zewnętrzne pozostają do 

dalszych rozkazów  na zajmowanych sta­

nowiskach lub nacierają na nieprzyjaciela, 

jeżeli tego zajdzie potrzeba.

A l a r m .

393. Oddziały karab inów  maszynowych, 

telegraficzne i lotnicze biwakują, jak ar­

tylerja połowa, pociągi według przepisów 

służbowych dla pociągów  i taborów.

I n n e  w o j s k a  itd.

Karabiny obsługi ustawia się w kozły 

koło wozów , a za niem i części rynsztunku 

w dwuch rzędach.
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397. Tabory i pociągi m ają zabez­

pieczać gotowość wojska do boju , nie 

wpływając ujemnie na jego sw obodę ru ­

chów. Aby uczynić zadość obu tym 

żądaniom , wymaga się —  poza wyczer­

pującem i zarządzeniam i ze strony wyższych 

dowództw  —  wysoko rozw iniętego poczu­

cia odpowiedzialności u dow ódców  tych 

zw iązków . Powinni oni dołożyć wszelkich 

starań, aby pociągi osiągnęły wskazane 

cele marszu w oznaczonym czasie. Nie 

wolno się wzdragać przed najwyższem i wy­

siłkami!, marszami nocnemi czy podw ó j­

nemi, byleby tylko na czas zaopatrzyć 

wojsko w amunicję i żywność. Będzie to 

możliwym jedynie przy utrzymaniu na jsu ­

rowszej karności.

398. Zarządzenia do m arszu należy 

wydać w ten sposób, aby tabory i pociągi 

nie wymagały— o ile m ożnośc i— specjalnej 
osłony . Pociągi są wyposażone w broń 

palną celem samoobrony. Czynność n ie­

przyjacielskiej konnicy, zagrożenie skrzy­

Tabory i poc iąg i.

39 6 . Warty wewnętrzne obe jm ują nad­

zór nad pozostawionemi nieraz rzeczami 

i odchodzą w razie nagłego odm arszu do ­

piero wtedy, gdy wszystko jest załadowane 

i gotowe do odjazdu.
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5 eł, wrogie usposobienie ludności mogą 

spowodować przedsięwzięcie specjalnych 

środków  ochrony.

399. W czasie marszów surowo na­

leży zważać na trzymanie się jednej strony 

drogi. Przy dłuższym  odpoczynku może 

się okazać koniecznym ustawienie wozów 

obok drogi, zwłaszcza gdy droga jest wązka 

lub używana jednocześnie przez inne w o j­

ska. W ozy powinny unikać zatrzymywania 

się w ciaśninach i w miejscowościach. Po­

ciągi biwakują tylko w razie koniecznej 

potrzeby.

400. W czasie boju należy wozy 

ustawić w ten sposób, by miały —  o ile 

możności —  wolny wyjazd na wszystkie 

strony. Dowódcy taborów ciężarowych i wy­

suniętych pociągów w inni szukać łączności 

z wyższemi dow ództw am i.

Tabory.

401. Konie naręczne i zapasowe oraz 

przepisane wozy sztabów i wojsk tworzą 

ich tabor (p. przepisy służbowe dla tabo­

rów itd.) Bojowych wozów  baterji, artyle­

rji polowej i ciężkiej oraz ko lum n tej 

ostatniej, nadto bojowych wozów oddziałów  

karabinów  maszynowych, telegraficznych, 

telefonicznych i lotniczych nie zalicza sję 

do taborów .
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402. Tabory dzielą się na tabor 
bojowy, t. j. tę część, której wojsko potrze­

buje także w boju i na tabor ciężarowy, 
t. j. tę część, która mu jest potrzebna na 

kwaterach i biwaku.

403. Przełożeni m ają zwracać uwagę 

na to, aby powiększenie się taboru ograni­

czonym było do najbardziej naglących wy­

padków; i by wtedy nawet długość kolum ny 

marszowej oddziałów  bojowych możliw ie 

nie była zwiększona.

Tabor można powiększyć przejściowo: 
wskutek zarządzenia wyższego dowództwa, 

zwiększającego ilość Wozów prow iantowych,

wskutek zarządzenia poszczególnych 

dowódców  wojsk przez dodanie oddziel­

nych podwód celem transportu niezdolnych 

do marszu, materjału wojennego i t. p. 

pod osobistą odpowiedzialnością, i przy 
obowiązku meldowania o tym.

Przy znacznym obciążeniu dróg m ar­

szowych wskazanym być może całkowity 

zakaz jakiegokolwiek zw iększania taboru; 

również może być koniecznym pozosta­

wienie lub zniszczenie poszczególnych jego 

części.

404. Jak długo nie spodziewamy się 

styczności z nieprzyjacielem, może cały ta­

bor pozostawać przy oddziale, wedle uzna ­

nia dowódcy.



Tabory sztabów pułkowych przyłącza­

ją się do taborów bataljonowych. Tabory 

dow ództw  i w ładz administracyjnych m a­

szerują osobno lub z taborem jakiegoś od ­

działu.

405 . W  razie oczekiwanej styczności 

z nieprzyjacielem, pozostaje tabor bojowy 

pod rozkazam i swego oddzia łu  i udaje się 

za nim  w drogę. W ydzielone kompanje itd. 

zabierają z sdbą tabor bojowy.

W  piechocie prowadzi tabor bojowy 

podoficer taborowy bataljonu według w ska­

zówek dowódcy batalionu. Pozostaje on 

z chw ilą wejścia w bój, jako dow ódca w o­

zów, przy wozach amunicyjnych. Kuchnie 

polowe stoją —  o ile nie otrzymały in ­

nych rozkazów  —  w pob liżu  wozu sani­

tarnego.

Konie naręczne prowadzi się według 

zarządzenia właścicieli bezpośrednio za od­

działem  lub pozostawia przy wozach.

D la jazdy może być wskazanym  od­

dzielenie czasowe taboru bojowego od wojska.

Tabor ciężarowy zbiera się z reguły 

grupam i i postępuje za wojskam i bojowem i 

— zwykle w podziale dyw izyjnym— w prze­

pisanym dla nich porządku marszowym 

i w odpow iednich odstępach. W  marszu 

odwrotowym postępuje tabor ciężarowy 

przed zw iązkiem , do którego należy; przy

140
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poruszeniach skrzydłowych maszeruje po 

stronie przeciwnej od nieprzyjeciela.

Zachowanie się taboru ciężarowego 

większych zw iązków  podczas boju reguluje 

rozkaz wyższego dowódcy.

406. Zbiórka taboru ciężarowego 

wymaga szczęgółowego nam ysłu i zarządzeń­

Tabor nie może opóźn iać lub utrudniać 

ruchów wojsk. Zbyt wczesny odmarsz ta­

borów  z kwater i b iw aków  zakłóca spo ­

czynek wojsk. W  marszu naprzód wyrusza 

tabor w tym samym kierunku zazwyczaj do ­

piero po odmarszu oddziałów .

Jeżeli warunki wymagają, aby tabor 

znacznie wcześniej przed oddzia łam i wyru­

szył, to może być pożądanym  wyprawienie 

go poprzedniego wieczora lub przynajmniej 

załadowanie wozów  przed udaniem  się na 

spoczynek.

Do prowadzenia i nadzorowania taboru 

ciężarowego przydziela się do sztabu dywizji 

rotmistrza, do każdego pu łku  podporucznika 

taborów*

407. Tabory pow inny o ile możności 

codziennie dochodzić do swoich oddzia łów . 

Jeżeli tabor ciężarowy nie m aszerował przy 

swym oddziale, należy go podciągnąć, gdy 

tylko wojsko przejdzie w stan spoczynku. W  

tym celu wyda z reguły dow ódca całości rozkaz 

podciągnięcia taborów  do określonych punk ­

tów, z których będą się mogły dostać do p o ­



408. Przepisy wydane dla pociągów 

obow iązują:

pociągi amunicyjne (piech-, art. polowej 

i ciężkiej), 

pociągi gazowe, 

parki mostowe korpusów , 

pociągi prowiantowe, 

szpitale polowe, 

pociągi p iekarń polowych, 

m ajdany końskie.

Lekkie pociągi amunicyjne artylerji po ­

lowej i ciężkiej należą do oddzia łów  bojowych.

409 . Każdy k o r p u s  posiada z reguły: 

dwa oddziały pociągów amunicyjnych,

każdy składający się ze sztabu i poc ią­

gów amunicyjnych piechoty i artylerji, 

dwa oddziały pociągów , każdy sk łada­

jący się ze sztabu i pociągów  pro ­

wiantowych, szpitali polowych i m a j­

danu końskiego, 

pociągi piekarń polowych, 

park mostowy korpusu.

Pociągi.

szczególnych oddzia łów  bez niepotrzebnych 

zboczeń z drogi. Doprowadzenie do od ­

dzia łów  zarządzają dowódcy jednostek, do 

których tabory należą. Oddziały odbierają 

swe wozy przez gońców  lub cyklistów od 

dowódcy taboru, który ma dbać o wymarsz 

w porządku.

142
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Do każdego bataljonu ciężkiej artylerji 

należą pociągi amunicyjne ciężkiej artylerji,

410. W czasie marszu dzielą się po ­

ciągi na dwie kolumny.

Do p i e r w s z e j  k o l u m n y  przydziela 

się z reguły:

oddział pociągów amunicyjnych, 

ewentualnie część pociągów  am unicy j­

nych artylerji ciężkiej, 

w razie potrzeby pociągi prow iantowe 

oraz szpitale polowe.

Pociąg gazowy przydziela się zasad­

niczo do pierwszej ko lum ny. D la parku m o­

stowego wydaje się zarządzenia, zależne od 

danej chwili.

W  czasie marszu korpusu w ieloma 

drogami może nastąpić podzia ł m iędzy dy­

wizje wszystkich pociągów  lub tylko pierw ­

szej kolumny.

Jeżeli spodziewamy się boju, to m ożna 

podciągnąć całe lub połowy pociągów  am u ­

nicyjnych i poszczególne szpitale polowe 

jako k o l u m n ę  b o j o w ą  przed tabor 

ciężarowy, lub nawet tuż za wojsko. K o ­

mendę nad tą ko lum ną obejmuje najstarszy 

rangą oficer, o ile nie wyznaczono specjal­

nego dowódcy.

Względy zaprow iantowania mogą zm u ­

sić do wstawienia poszczególnych pociągów



prowiantowych w kolum nę wojsk bo jo ­

wych.

411. W  obrębie kolumny prowadzi 

pociągi amunicyjne dowódca oddzia łu po­

ciągów amunicyjnych, pociągi zaś dowódca 

bataljonu pociągów . Dowództwo nad całoś­

cią kolum ny obejmuje starszy rangą z obu 

tych dowódców .

Zarządzenia służby bezpieczeństwa tak 

w marszach jak i na kwaterach należą do 

obow iązków  dowódcy kolum ny lub sam o­

dzielnego dowódcy pociągu.

412. Poruszeniam i ko lum n kierują roz­

kazy dowództwa korpusu, wysyłane bezpo­

średnio do dowódcy kolumny. D la poruszeń 

pociągów  przydzielonych do poszczególnych 

dywizji, wydają zarządzenia dowództwa 

dywizji.

Zaopa trzen ie  w  żyw ność .

413. Żywność dla ludzi i koni otrzy­

muje wojsko od gospodarza kwatery albo 

z zapasów , w iezionych przy oddziale, przez 

zakupno, rekwizycję lub z magazynów.

414. Zależnie od warunków  zastoso­

wuje się w danym dniu jeden z tych ro ­

dzajów  zaopatrzenia w żywność. Najwygod­

niejsze dla wojska i dowództwa jest ży­

wienie na kwaterach; jednakże daje się 

ono zastosować w czasie operacji w ięk­

144
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szych mas wojska tylko w  bardzo ograni­

czonym stopniu. W ó w c zas  zarządza się do­

stawę z pociągów prowiantowych i magazy­

nów. Dobrze jest uzupełniać ją wówczas u 

gospodarzy kwater i środkami żywności, zna­

lezionemi w  okolicy.

W  pewnych warunkach, mianowicie w  

ubogich okolicach i przy silnej koncentracji 

wojsk, staje się koniecznym dostarczenie ca­

łej żywności z magazynów pociągów.

416. Na terenie wojny mają wszyscy 

wojskowi przełożeni obowiązek dbać nie­

ustannie o ja k  najobfitsze wyżywienie 

podwładnych w ojsk  i zapewniać je w  razie 

potrzeby przez samodzielne zarządzenia. Z a ­

sadniczo wyzyskuje się jak najintensywniej 

zapasy terenu wojny.

416. Łagodne traktowanie m ie szk a ń ­

ców  również w  kraju nieprzyjacielskim jest 

z reguły wskazane dla własnej korzyści. O  

ile jednak ludność jest usposobiona wrogo, 

należy z nią postępować odpowiednio surowo. 

Fałszywie zastasowana łagodność i względ­

ność może doprowadzić do hardości w  sto­

sunku do własnych wojsk.

417. Wojska noszą przy sobie od 

chwili opuszczenia garnizonu żelazną rację; 

stanowi ona stały zapas pożywienia.

1010



Jazda ma dwie, piechota i inne wojska trzy 

żelazne porcje żywności. S ą one umieszczone: 

u piechura dwie porcje w tornistrze, 

jedna na kuchni polowej (ewentualnie na 

specjalnym wozie);

u jeźdźca jedna w troczkach, druga na 

wozie żywnościowym;

u innych wojsk lub formacji zależnie 

od wyekwipowania częściowo w tornistrze, 

częścią zaś na koniach i wozach.

Racja żelazna dla koni (tylko owies), 

wynosi:

W  jeździe: dla koni pociągowych trzy 

porcje.

W  artylerji polowej, lekkich pociągach 

amunicyjnych, pociągach amunicyjnych arty­

lerji ciężkiej, oddziałach lotniczych:

dla koni wierzchowych i pociągowych 

dwie porcje.

W  oddziałach karabinów  maszynowych, 

baterjach konnych, pociągach amunicyjnych 

piechoty i artylerji:

dla koni wierzchowych i pociągowych 

1 1/2 porcji.

W  baterjach ciężkiej artylerji i ich lek­

kich pociągach amunicyjnych:

dla koni wierzchowych i pociągowych 

jedna porcja.

W  innych oddziałach i formacjach: 

dla koni wierzchowych jedna porcja, 

dla koni pociągowych trzy porcje.
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Racja żelazna jest umieszczona: 

w je źdz ie  (tylko dla koni pociągowych) 

na wozach,

w karabinach maszynowych, artylerji 
polowej i ciężkiej zależnie od urządze­

nia częściowo na koniach, częścią zaś na 

wozach,

w innych oddziałach lub forma­
cjach dla koni oficerskich i pociągowych na 

wozach,

dla reszty koni w ierzchowych przy sio ­

dłach.

418. Żelazne porcje spożywa się tyl­

ko razie konieczności i w zupełnym  bra­

ku innych środków żywności. Dlatego też 

wolno je zjeść w całości lub częściowo 

tylko na wyraźny rozkaz dowódcy, który 

m a obowiązek dbać o wyżywienie —  do do ­

wódcy bataljonu itd. w łącznie i w dó ł na 

rozkaz dowódcy samodzielnego oddziału. M o­

gą oni pozwolić na spożycie tylko j e d n e j  

p o r c j i ;  o takim pozwoleniu meldować na ­

tychmiast drogą s łużbow ą. Na spożycie dal­

szych porcji można pozwolić tylko ze wzglę­

du na gotowość bojową.

Obowiązkiem każdego oficera jest 
w zakresie jego rozkazywania wpływać 
wszelkiemi sposobami na utrzymanie że ­

laznej racji. Żołnierzom  wyjaśnia się w ar­

tość tego zapasu dla niego samego. Zakaz
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spożywania racji żelaznej powtarza się co 

pewien czas.

W  razie spożycia racji żelaznej w czę­

ści lub w całości uzupełnia się ją jaknaj- 

szybciej. Oprócz konserw i sucharów uży­

wa się środków  spożywczych, pożywnych 

w stosunku do wagi i trwałych (słonina, w ę­

dzone mięso, sucha kiełbasa, ryż, krupy, m ą ­

ka, cukier, czekolada). Schować je łatwo do 

chlebaka.

419. ]azda wozi na koniach w ierzcho­

wych dla dziennego użycia 1/3 porcji i 

stara się o natychmiastowe uzupełnienie. 

W  tym celu uwzględnia się przy rozdziale 

owsa, znalezionego na miejscu, przedewszyst­

kiem jazdę.

Dowódcy korpusów  i dowódcy sam o­

dzielnej jazdy mogą zarządzić według w łas­

nego uznania pow iększenie porcji owsa, wie­

zionej na koniu.

420 . W ozy żywnościowe i furażowe 

w ożą zapas żywności, przeznaczony do bie­
żącego użytku.

Niema określonych przepisów dla ich 

obładowania w czasie operacji.

Zasadą jest, że wóz żywnościowy ma 

stale zawierać conajmniej jedną pełną por­

cję. Dalej m ają one wozić trzydniową por­

cję herbaty dla wszystkich żołnierzy, jedną 

porcję owsa dla koni wierzchowych piechoty,
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drugą porcję żelazną w jeździe i przybory 

rzeźnicze *).

O ile drogi są dobre, m ożna zabrać 

na wóz żywnościowy jeszcze drugą p o r­

cję, ostatecznie bez mięsa i z m ąką, solą

i kwasem zamiast chleba. Drugą porcję m ię ­

sa prowadzi się w formie żywego bydła.

W  dywizjach jazdy trzeba się sta­

rać załadować na wóz żywnościowy spe­

cjalny zapas kawy i soli na mniej więcej 

4 dni.

*) P o r c j a  w o j e n n a  składa się z: 

p o r c j i  c h l e b a  (750 g. chleba a lbo  400 g. 

suchara jajecznego a lbo  500 g. suchara) i z p o r c j i  

s t r a w y ,  mianowicie:

m i ę s a :  375 g. św ieżego, solonego lub  m ro ­

żonego, albo 200 g. w ędzonego  m ięsa w o łow ego , 

baraniego lub w ieprzowego, w ędzone j kiełbasy, su ­

szonej kiełbasy, wędzonej słon iny , konserw  m ięsnych.

j a r z y n :  125 g. ryżu, krup , grysiku, kaszy lub  

250 g. owoców  strączkowych, m ąk i a lbo  1500 g. 

ziem niaków , albo 150 g. konserw  jarzynow ych , albo 

60 g. suszonej jarzyny lub  po łow y  porc ji jarzyny i 

750 g. ziemniaków, a lbo  100 g. konserw ja rzyno ­

wych i 500 g- ziem niaków .

25 g. palonej kawy lub  3 g, herbaty z 17g. cukru . 

25 g. soli.

W  kraju n ieprzyjacielskim  w  m iarę m ożnośc i 

podnos i się porcję lub  u zupe łn ia  ją  dodan iem  

trunków , papierosów itd .

P o r c j a  w o j e  u n a  d l a  k o n i  pow inna  się 

składać z 6 kg. owsa, 2,5 kg. siana i 1,5 kg. słomy, 

dla ciężkich koni poc iągow ych 32 kg. owsa, 7.5 kg, 

siana i 3 kg, słomy.
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W ozy fu ra żo w e  służą do przewożenia 

mniej więcej jednej porcji owsa. Furaż su­

rowy nabywa się zasadniczo na miejscu-

W ozam i prow iantowem i dysponują “do ­

wódcy bataljonów i dyw izjonów, w jeździe 

dowódcy pułków .

421. Z wozów  żywnościowych przez­

nacza się po jednym na bataljon piechoty, 

pu łk  jazdy, bataljon ciężkiej artylerji, lub ra­

zem będący bataljon saperski na kantynę 

(wóz kantynowy).

Inne oddziały korzystają z wozów  kan­

tynowych wojsk, do których są przydzie­

lone.

422. Najwyższe obciążenie wozu żyw­

nościowego dwukonnego wynosi około 500 

kg., wozu furażowego czterokonnego około 

1000 kg.

W iększe obciążenie zależy od jakości 

drogi i szybkości marszu. W ozy prow ian­

towe spełnia ją swoje zadanie wówczas, kiedy 

są ruchliwe, dlatego nie należy ich przecią­

żać; na to musi zwracać uwagę przedewszy­

stkiem samodzielna jazda.

423. Pociągi prowiantowe, w razie 

potrzeby wzmocnienie parkam i etapowemi 

wozów  lub furm ankam i, tworzą ruchomy za­

pas prow iantu do rozporządzenia wyższych 

komend.

Pociąg prow iantowy można, z powodu 

większej ruchliwości, łatwo w razie potrzeby
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podciągnąć; z tego powodu pow inno się go 

ładować trwałemi zapasami.

424. Dalszą rezerwę stanow ią ma­
gazyny polowe, urządzane w obszarze ope­

racyjnym przez korpusy i dywizje, napeł­

niane zapasami m iejscowemi lub dow ie­

zionemi.

O ile założenie magazynu polowego 

jest niemożliwe z pow odu szybkości opera­

cji, urządza się tylko stacje wydawcze — 
z reguły jedną na dywizję, zaopatrzone w za­

pasy pociągów prowiantowych-

Dalej w tyle zakłada się magazyny 
etapowe dla zbierania zapasów , przyw ie­

zionych z tyłów lub zebranych w obszarze 

etapowym.

425. Przy żyw ieniu się u gospodarza 
kwatery zadowolą się zakwaterowani ofice­

rowie i żołnierze strawą, jaką im  podadzą, 

o ile nie jest ona mniejsza, przy uwzględnie­

niu miejscowych stosunków  wyżywienia, od 

porcji wojennej. Żądać należy zwykłej por­

cji również wówczas, kiedy zakwaterowano 

się późno wieczór.

O ile porcja jest niewystarczająca, a 

pomoc najbliższego przełożonego nie skut­

kuje, żąda się brakującej części od w ładz 

miejscowych.

O ile nie zarządzono płacenia gotówką, 

otrzymuje gospodarz kwit za jedzenie,



426. Wozy żywnościowe i furażowe 

są łączn ik iem  m iędzy wojskiem  a pociągam i, 

stacjami wydawczemi i magazynami. S łu żą  

one również za środek przewozowy przy 

zużytkowaniu ze strony wojska zapasów 

miejscowych.

Nawet wówczas, gdy wojsko czerpie 

pożywienie z kupna lub z pociągów prow ian­

towych, stacji wydawczych i magazynów, od ­

bywa się bezpośrednio zaopatrzenie z reguły 

przez wozy prow iantowe oddziałów .

Zapas, wzięty codziennie z wozów  żyw ­

nościowych i furażowych, uzupełnia się o ile 

m ożności natychmiast przez zakupno, rekw i­

zycję, z pociągów  prowiantowych, stacji wy­

dawczych lub magazynów.

B liższe zarządzenia, dotyczące ponow ­

nego napełniania wozów  żywnościowych i 

furażowych, wymagają starannego opracowa­

nia, a w pewnych wypadkach współdzia łan ia 

dow ódców  wojsk z organami zarządu.

427. Przy marszu naprzód wysuwa się 

z reguły część pociągów żywnościowych z 

dziennym zapasem tak blizko w stronę woj­

ska lub w ich obszary kwaterunkowe, aby 

wozy żywnościowe i furażowe mogły uzu ­

pełnić swą zawartość bez wielkich marszów . 

Przy odwrocie m ożna zapasy żywności wy­

ładowywać z pociągów na prawdopodobnych 

drogach odwrotu.

152
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Próżne pociągi prow iantowe uzupełniają 

zapasy z reguły z magazynów i pociągów  

etapowych.

Kierownictwo wojsk m usi szczególnie 

troszczyć się o ruch pociągów , ich nape łn ia ­

nie i uzupełnianie zawartości.

428. Prowiantowanie przez pobieranie 

wprost z m a g a z y n ó w  jest możliwe prze­

ważnie tylko w czasie długich postojów.

Wchodzenie do magazynu bez potrzeby 

służbowej jest zabronione; samowolne zabie­

ranie zapasów z magazynów ma być karane.

429. 0  ile stosunki we w łasnych od­

działach na to pozwalają, wolno dow ódcom  

pociągów  prowiantowych wydawać zapasy w 

razie konieczności innym oddziałom . Maga­

zyny są obowiązane wydać w razie koniecz­

ności prowiant innym oddzia łom , o ile w ładze 

przełożone wyraźnie tego nie zabroniły.

430. W oddziałach wykonują służbę 

prow iantową na podstaw ie zarządzeń dow ód­

ców oficerow ie  p ro w ia n to w i i ich personal 

pomocniczy (odkomenderowani podoficerowie

i żołnierze). Pomagają w tym płatnicy.

Do zakresu ich działania należy od­

biór i zakupno lub rekwizycja środków  

żywności i zaspakajanie potrzeb kwaterun­

kowych ich wojsk. K ierują on i ubojem
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bydła, dozorują ruchu wozów  prowiantowych 

między wojskiem a stacją wydawczą, łado­

wania i rozdziału środków  żywności oraz 

pracę kuchni polowych. Są oni odpow ie­

dzialni za sprawne funkcjonowanie całej 

służby prow iantowej wojsk, za czynność fur­

jerów i reszty personalu prow iantowego.

431. Żołnierz nawet mniei sprytny 

uczy się szybko g o t o w a ć ;  jednak człowiek 

przemęczony stara się prędko zjeść, więc 

niedogotowuje, i z tego względu lepiej jest, 

skoro tylko nadarza się sposobność, zarzą­

dzić wspólne gotowanie.

Kuchnie polowe uwalniają żołnierza od 

gotowania samemu.

Przełożeni mają obowiązek doglądać 

odpowiedniego przyrządzania potraw.

432. Najważniejszym artykułem spo­

żywczym jest c h l e b .  Często trudno jest 

dostać go, zapasy miejscowe bowiem pokry­

wają jedynie jednodniowe zapotrzebowanie 

ludności.

Regułą stanowi wypiek w piekarniach 

polowych. Dla pow iększenia ich produkcyj­

ności pow inno się zatrzymywać je przez 

kilka dni w jednym miejscu i przesuwać 

odrazu większemi marszam i.

W ojsko piesze również przy każdej 

sposobności samo i stale wozi z sobą za­

pas kwaśnego ciasta. Piekarzom cywilnym
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m ożna dodawać do pomocy piekarzy w o jsko­

wych.

433 . Łatwiej jest zaopatrzyć wojsko 

w m i ę s o .  Bydło trzeba brać jak na jd łu ­

żej z zapasów miejscowych. W ojsko zwykle 

samo bije bydło.

Trzeba bić o ile m ożności na 24 go­

dzin przed zużyciem. Mięso tuż po zabiciu 

jest możliwe do zjedzenia, jeżeli uda się je 

zbić, podzielić i przyprawić przed ostygnię­

ciem.

Można również jeść mięso z koni ran­

nych lub zabitych bezpośrednio po zabiciu.

434. Na z  a  k u p n a w terenie za ­

jętym może pozwolić tylko dow ództw o armji, 

które z reguły jednocześnie określa ceny 

maksymalne. Wyższe pozwolenie jest zby­

teczne tylko w terenie koncentracji.

Zakupna na terenie wojny są tylko 

wtedy skuteczne, o iie nie odbywają się 

zbyt tanio. Gotówka wydobywa ukryte towary

i często powiedzie się kupno tam, gdzie nie 

pow iodła się rekwizycja.

435. Rekw izyc ja  w g r a n ic a c h  w łas ­

nege  p a ń s tw a  jest dozwolona tylko w za­

kresie praw o świadczeniach wojennych i 

tylko wówczas, gdy potrzeb nie m ożna za­

spokoić w inny sposób.
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W kraju sprzymierzonym obow iązują 

specjalne umowy.

436. W kraju nieprzyjacielskim sta­

now ią rekwizycje najwydatniejszy sposób ży­

wienia się z kraju. Zarządza się je ze strony 

wojska w najbliższym terenie dla pokrycia 

chwilowych potrzeb oraz ze strony władz 

administracyjnych w szerszym zakresie.

Rekwizycje wojskowe przeprowadza 

się zasadniczo pod dowództwem  oficerów, 

wyjątkowo (patrole itd.) bez nich. Należy 

dążyć do współdzia łan ia w ładz miejscowych i 

znaczniejszych obywateli. Musi być silnie 

utrzymana dyscyplina, aby nie doprowadzić 

do p lądrow ania lub innych wykroczeń-

należy  jak najdłużej unikać zetknięcia 

się żołnierzy z ludnością.

n a  wszystkie zarekwirowane rzeczy wy­

stawia się sum iennie kwity, o ile nie naka­

zano płacenia gotówką.

W spółdzia łan ie  oficerów prowiantowych

430.

Ilość i siłę oddzia łów  rekwizycyjnych i 

obszar ich działania należy utrzymać w ta­

kich granicach, aby nie odb iło  sie to ujemnie 

na sile bojowej wojska.

437. Rekwizycje władz administra­
cyjnych mają na celu zbieranie zapasów 

przez dalsze i jednolite wyzyskiwanie te ­

renu wojny. Armje, korpusy, dywizje otrzy­
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m ują ściśle rozgraniczone obszary. Zawsze 

dąży się 60 współdziałania organów zarządu 

cywilnego. W  razie potrzeby otrzymują urzę­

dnicy, przeznaczeni do rekwizycji, oddziały 

wojsk, które muszą być prowadzone przez 

oficerów. Zaleca się nagłe pojaw ianie się w 

ustronnych miejscowościach.

438 . Oddziały frontowe wojsk, zw ła­

szcza jazda, znajdują często znacznie więcej 

zapasów, n iż im potrzeba. M uszą one 

wówczas pamiętać przy rekwizycjach, że 

wojska, idące za nim i mogą być w znacz­

nie wyższym stopniu, n iż one zdane na te 

zapasy.

Dlatego też w pewnych wypadkach do ­

daje się wojskom, wysuniętym naprzód , urzę­

dników  i oddziały dla zbierauia i przy jm owa­

nia tych zapasów.

W ogóle trzeba zawsze pam iętać o tym, 

że niepotrzebne i zbyt szybkie zużycie 

środków  żywności okolicy m oże ogromnie 

utrudnić wyżywienie w czasie dalszym ope­

racji.

W  ciężkich chwilach nakłada się na 

każdy oddział i każdego żołnierza obow ią­

zek meldowania o znalezieniu środków  żyw ­

ności, których ilość przekracza jego osobiste 

potrzeby, oraz o miejscach, w których zna j­

duie się woda. Niespełnianie tego obow iązku 

ze względu na własną korzyść musi być su ­

rowo karane.
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O ile znaleziono w jakiejś m iejsco­

wości znaczne zapasy, ustanawia się przy 

nich warty i zaw iadam ia intendenturę.

439 . Przeważnie jest s am o d z ie ln a  

ja z d a  w czasie swej pracy przed frontem 

lub na skrzydłach armji zdana na środki 

pomocnicze terenu wojny. D la  ich celowego 

wyzyskania może się opłacić sformowanie 

dobrze naprężonych pociągów prow ianto­

wych z zarekwirowanych podwód. Szcze­

gólnie nadają się do przewożenia temi 

pociągami owies, surogaty furażu i trwałe 

artykuły spożywcze.

Na zarządzenie dowództwa armji przy­

łącza cię do samodzielnej jazdy czterokonne 

pociągi prowiantowe, naładowane przeważ­

nie owsem.

440 . Zapasy żywności wolno niszczyć 

tylko na wyższe zarządzenie. Nakazuje to 

dowódca, który przew iduje operacje.

Przy odwrotach należy tak postępować, 

aby zapasy nie mogły służyć nieprzyjacielowi.

S łu żb a  sanitarna.

441. Każdy oficer, oficer sanitarny

i urzędnik ma obowiązek dbać w swoim 

zakresie działania o s łużbę sanitarną i krze­

wić jej zrozumienie.

Ciągłej troski wymaga wyżywienie, 

odzianie, zakwaterowanie i hygiena ciała.
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442. Każdy oddział posiada własnych 

oficerów i żołnierzy sanitarnych.

Dla noszenia rannych posiada każdy 

bataljon piechoty 16 żołnierzy sanitarnych. 

Inne wojska mają ludzi wykształconych na 

pomocników żołnierzy sanitarnych. Ponadto 

używa się do tej służby muzykantpw pie­

choty, artylerji pieszej i wojsk technicznych.

Pomocników żołnierzy sanitarnych po­

wołuje się do służby sanitarnej dla pomocy; 

w  walce stawiają się oni do służby przy 

noszeniu rannych na rozkaz.

443. Każdy żołnierz nosi w  przedniej 

lewej kieszeni bluzy dwie paczki opatrun­

kowe, podoficer i żołnierz sanitarny torbę 

sanitarną i butelkę, oficer sanitarny garnitur 

lekarski. Żołnierzy poucza się co pewien 

czas o użyciu paczki opatrunkowej-

Dla stwierdzenia tożsamości ma każdy 

oficer i żołnierz przewieszony na szyi zna­

czek rozpoznawczy.

444. Każdy bataljon piechoty posiada 

jeden wóz sanitarny piechoty, zaopatrzony 

w  opatrunki, lekarstwa, cztery albo pięć 

par noszy i dwa tornistry sanitarne.

445. Pułk jazdy wozi ekwipunek 

sanitarny i nosze na koniach jucznych. 

Ponadto każdy pułk w  dywizji jazdy po ­

P e rs o na l  i w y p o s a ż e n i e  wojsk-



446. K o m p a n ja  s a n ita rn a  dzieli się 

na dwa plutony* Przy każdym plutonie zna j­

duje się cztery wozy dla chorych i dwa 

wozy sanitarne. W ó z  d l a  c h o r y c h  

mieści 2 do 4 leżących i 2 siedzących. 

W ó z  s a n i t a r n y  wozi przybory lekarskie, 

opatrunki i lekarstwa.

Dywizja jazdy nie posiada specjalnej 

formacji sanitarnej. W  razie potrzeby formuje 

się z dwuch trzecich personalu sanitarnego 

i z wozów  sanitarnych kawaleryjskich p a r ­

t j ę  s a n i t a r n ą .

447. S z p ita l  p o ło w y  dzieli się na dwa 

plutony; jest zaopatrzony w materjały do 

opieki szpitalnej, nad 200 ludźm i.
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F o r m a c j e  s a n i t a r n e .

siada wóz sanitarny kawaleryjski, zaopat­

rzony w opatrunki, lekarstwa i dwie pary 

noszy.

Inne wojska w ożą na swoich wozach 

skrzynie sanitarne i nosze.

Ponadto w taborze ciężarowym wszyst­

kich wojsk znajdu ją się koce dla chorych.

S ł u ż b a  w c z a s i e  m a r s z ó w  i n a  d ł u ż ­

s z y c h  p o s t o j a c h .

448. W  czasie m arszów  większych zw ią­

zków  wyznacza się przed przejściem w stan 

spoczynku p u n k ty  zbo rn e  cho rych . Przyj­



m ują one przed dalszym marszem chorych, 

którzy muszą pozostać. Lubzie, którzy za­

chorowali w drodze, od chodzą d o ostatniego 

punktu zbornego i z nim  razem  przechodzą 

bo następnego. Personalu sanitarnego i m a­

terjałów dla punktu  zbornego d ostarczają w 

m iarę potrzeby oddziały wojsk lub formacje 

sanitarne.

Personal —  wraz z materjałem  —  ma po 

opatrzeniu i obesłaniu względnie oddaniu 

chorych władzy etapowej jaknajszybciej po ­

łączyć się ze swoim  oddziałem.

D la przewożenia chorych, należących 

bo wojsk maszerujących, m ożna używać w o­

zów  formacji sanitarnych za zgodą ich ko ­

m endantów; w pob liżu  nieprzyjaciela jednak 

m uszą te formacje być zawsze gotowe d o 

użycia.

Lekko chorych bierze się o ile m o ż­

ności z sobą. Chorych, którzy nie mogą być 

transportowani, albo których choroba potrwa 

dłużej, o ddaje się najbliższej w ładzy etapo­

wej, szpitalowi wojskowem u lub w ostatecz­

nym wypadku w ładzy miejscowej.

O ile zjaw iają się choroby zakaźne, na­

leży urządzić zdala od d róg m arszowych 

szpitale zakaźne.

449. Przy d łu żs zy m  p o s to ju  w m iej­
scowściach urządzają obbziały m iejscowe 

izby chorych, bow óbztw a szpitale; jed ne 

i d rugie powinnv b yć o ile m ożności w

1 6 1
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zw iązku z dom am i ozdrowieńców. Perso­

nal przydziela się z wojska lub formacji sa ­

nitarnych.

Przy wymarszu wojsk oddaje się szp i­

tale, przy jednoczesnym zluzowaniu personalu 

sanitarnego, następcom lub w ładzy etapowej, 

albo też rozw iązuje się je.

W  czasie odwrotu pozostaje potrzebny 

personal sanitarny, z reguły tylko niższy, 

pod ochroną konwencji gienewskiej przy 

chorych, którzy nie mogą być przetranspor­

towani.

S ł u ż b a  w c z a s i e  b i t w y  i p o  n i e j .

450 . Personal sanitarny stara się 

wszelkiem i sposobami o usunięcie rannych z 

linji bojowej.

451. Każdy oddzia ł wystawia w cza­

sie walki, z chwilą, kiedy zaczynają się w ięk­

sze straty, p u n k t  o p a tru n k o w y , na którym  

rozkłada się wóz lub skrzynie sanitarne i 

gdzie przebywa z góry wyznaczony personal. 

Niekiedy jest dobrze złączyć kilka punktów  

opatrunkowych.

Przed rozpoczęciem walki zbierają się 

żołn ierze sanitarni ko ło wozu sanitarnego, 

sk ładają swoje tornistry na punkcie opa­

trunkowym i postępują naprzód z noszam i 

i torbam i sanitarnemi. Pomocnicy żo łn ie ­

rzy sanitarnych zakłada ją czerwoną prze­
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paskę na lewe ramię i pracują jako żołn ierze 

sanitarni.

452. Punkt opatrunkowy musi być 

ukryty przed wzrokiem, o ile możności rów ­

nież przed ogniem —  przynajmniej karabino­

wym; musi on jednak być blizko linji i m ieć 

wygodny dostęp. Bardzo pożądaną jest obec­

ność wody.

453. Rozkaz do kom panji sanitarnej 

daje dow ódca wojska, którem u ona podlega. 

Lekarz dywizji lub najstarszy oficer sanitarny 

doręcza ten rozkaz.

Kompanja sanitarna urządza s tac ję  

opa trunkow ą , której zadaniem jest udziele­

nie rannym pomocy lekarskiej z w iększym 

staraniem, niż ją mogą dać punkty opa ­

trunkowe, i odesłanie rannych do szpitali 

polowych.

Miejsce na stację opatrunkow ą wybie­

ra się na tych samych zasadach, co na p u n ­

kty opatrunkowe.

Aby umożliw ić personalowi sanitarne­

mu wojsk jaknajrychlejsze podążan ie  za n ie ­

mi, należy dążyć do złączenia stacji z p un ­

ktami opatrunkowemi. D la prowizorycznego 

umieszczenia rannych na polu bitwy używa 

się płacht namiotowych, odebranych rannym 

i zabitym.

454. Stację opatrunkow ą oznacza się 

flagą polską i chorągw ią z krzyżem czerwo­

nym, w nocy czerwoną latarnią.

li'11



Dowódca kom panji sanitarnej kieruje 

rozsyłką żołnierzy sanitarnych, sprowadza w o­

zy po rannych na miejsce strat lub zatrzy­

muje je w pobliżu (przystanek wozów).

Na stacji opatrunkowej reguluje szef 

sanitarny całą służbę i zarządza wyżywie­

nie, prow izoryczne pomieszczenie i odesła­

nie rannych; dba on o dostarczenie na czas 

wozów , słomy, koców i innych środków 

potrzebnych dla rannych. W ozy nie mogą 

tamować ruchu wojsk. Do przewożenia ran ­

nych wolno również używać za zezwole­

niem odnośnego dowódcy próżnych wozów  

żywnościowych.

455. D la dywizji jazdy urządza w ra­

zie potrzeby punkt opatrunkowy partja san i­

tarna.

456. Dla lekko rannych urządza się i 

ogłasza p u n k ty  zbo rne  d la  ra n n y c h  z d o l­

n y ch  do m a rs zu . M uszą one być tak um ie ­

szczone, aby łatwo było odszukać je i dojść 

do nich, aby jednak przy tym nie tamowały 

ruchu wojsk i pociągów . Nie urządza się 

ich w miejscach, gdzie są szpitale polowe« 

Opatrzonych rannych albo odsyła się z p o ­

wrotem do oddziału, albo posyła pieszo do 

najbliższej stacji etapowej.

457. Przed bitwą sprowadza się bliżej 

s zp ita le  po low e . Mają one zająć się ranne­

mi, dostarczonemi ze stacji opatrunkowych 

lub bezpośrednio z pola bitwy. Personalu
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szpitali jeszcze nie urządzonych można 

użyć bo pomocy na stacjach opatrunkowych 

lub na punktach zbornych d la lekko ran ­

nych. Zarządza to lekarz korpusu lub dy­

wizji; szefowie szpitali m ają jednak obow ią­

zek robić to również samodzielnie.

Szpitale polowe urządza się poza bez­

pośrednim  obrębem bitwy w m iejscowo­

ściach lub ich pob liżu  i rozszerza się przez 

ustawienie namiotów, baraków  itd. Mają one 

być tak oznaczone jak stacje opatrunkowe.

Rozkaz użycie szpitala polowego daje 

dow ódca tej jednostki, do której szpital 

jest przydzielony.

458. Należy z całą ostrością przestrze­

gać, aby siła bojowa wojska nie zm nie j­

szała się pod pozorem troski o rannych.

Lekko ranni odchodzą z linji ognia sami, 

zabierając z sobą broń i zostawiając na linji 

amunicję. Bez rozkazu oficera n ie wolno 
żołnierzom, którzy nie pełnią służby sa­

nitarnej, pod żadnym warunkiem odpro­
wadzać rannych.

Żołnierze, którzy na rozkaz odprow a­

dzili rannych, mają natychmiast powrócić 

do linji i meldować się.

450. Obow iązkiem  każdego oddzia łu 

jest po bitwie przeszukać najb liższą część 

bojow iska dla zebrania rannych i ochro­

nienia, zwłaszcza w nocy, rannych i za ­



1 6 6

bitych od obrabowania. Odziały mają również 

dbać o pogrzebanie zabitych.

460 . Dla jaknajszybszego postawienia 

szpitali polowych w stan rozporządzalności, 

przekształcają je władze etapowe w s zp ita le  

w o jenne  przez zm ianę personalu i wym ianę 

wyposażenia, które zostało zużyte lub musi 

zostać. Zadaniem  szpitali wojennych jest 

opieka i odsyłanie rannych i chorych na tyły.

461. Z chwilą mobilizacji dołącza się 

do urządzeń państwowych ochotnicza 
służbę sanitarną; używa jej się przede- 

wszystkiem w obszarze etapowym i na tyłach 

(odsyłanie na tyły, pomoc w szpitalach re­

zerwowych, urządzanie szpitali zw iązkowych, 

dalej prywatne schroniska dla ozdrow ieńców, 

’zbieranie i rozsyłka podarków  i t. p .).

O c h o t n i c z a  s ł u ż b a  s a n i t a r n a .

O d z n a k a  n e u t r a l n o ś c i .

462. Odznaka neutralności jest krzyż 

genew sk i t. j. czerwony krzyż na białem 

polu; nosi go cały ¿personal sanitarny 

wojsk, żo łn ierze sanitarni, obsługa wozów 

i pociągów  sanitarnych i członkow ie ochot­

niczych instytucji sanitarnych. Wszystkie
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•463. Konwencja genewska zawiera 

m iędzy innemi następujące postanowienia;

Rann i lub chorzy członkow ie arm ji, 

którzy wpadną w ręce nieprzyjaciela, będą 

przez niego zaopatrzeni i mogą być na 

podstawie umowy prowadzących wojnę wy­

mieniani-

Personal użyty w y ł ą c z n i e  w służbie 

sanitarnej i kapelani połow i są neutralni.

Formacje i zakłady sanitarne wraz z 

należącem i do nich wartam i wo jskow em i 

są neutralne, jak długo nie zostaną użyte 

na szkodę nieprzyjacielowi. Personal tych 

formacji i zakładów stoi wówczas również 

pod ochroną konwencji genewskiej, jeżeli 

użyje broni do ochrony własnej lub chorych 

i rannych.

Personal neutralny i jego w łasność pry­

watna, dalej przedmioty wyposażenia k om ­

panji sanitarnych i szpitali polowych, które 

wpadły w ręce nieprzyjaciela, zostają ode­

słane do ich wojska z chw ilą kiedy warunki 

wojskowe na to pozwolą, a ranni zostali 

dostatecznie zaopatrzeni.

Budynki i wyposażenie, stojących zak ła ­

dów  sanitarnych podlegają prawom  wojennym.

K o n w e n c j a  g e n e w s k a  z 6 l i p c a  1906.

przedmioty wyposażenia sanitarnego za­

opatruje się tą samą odznaką.



464. W e t e r y n a r z y  posiadają woj­

ska konne i pociągi. Obow iązkiem  ich jest 

leczenie chorych koni i nadzór nad kuciem. 

Ponadto m ogą być pow ołan i do badania 

bydła i oceny furażu.

Mają oni przedstaw iać dow ódcom  wojsk 

w porę w nioski na zabiegi dla ochrony i usu­

nięcia chorób zaraźliwych.

465. Konie lekko chore leczy się przy 

oddziałach, ciężko chore w szpitalach k o ń ­

skich, nieuleczalne sprzedaje się lub zabija.

S ł u ż b a  w e t e r y n a r y j n a .

Mieszkańcy, którzy przyjmują i pielę­

gnują rannych i chorych żołnierzy, otrzymują 

specjalną opiekę i określone ulgi.

1 66

U zupe łn ian ie  am un ic ji

466 . D ow ódcy  w szy s tk ich  s to p n i są 

o b o w iązan i do  ce low e j g o s p o d a rk i a m u ­

n ic ją , % d ru g ie j zaś s tro n y  p o w in n i się. 

s ta ra ć  o u zu p e łn ie n ie  je j w s tosow nym  

czasie.

N ie należy zaniedbać żadnego środka, 

aby dow ieźć wojskom , znajdu jącym  się w 

boju, amunicję, od posiadania której lub jej 

braku częstokroć zależy los dnia-

467. W  obrębie korpusu dostawę am u­

nicji norm uje dow ództw o korpusu, w obrę­



bie $am odzielnej dywizji dowództwo dy­

wizji.

W  razie bitwy dowódca pociągów am u­

nicyjnych podciąga bliżej na zarządzenie 

dowództwa korpusu pociągi amunicyjne 

piechoty i artylerji, częściowo aź na pole 

bitwy (410).

W  dywizjach samodzielnych zarządzają 

to dowódcy dywizji. Przepuszczalny czas 

i miejsce przybycia pociągów amunicyjnych 

komunikuje się podwładnym dowódcom.

W  razie większej bitwy dowódcy po­

ciągów amunicyjnych muszą podciągnąć je 

na pole walki, nawet bez osobnego roz­

kazu.

Pociągi amunicyjne spełniają żądanie 

oddziałów, należących do innych związków o 

tyle, o ile pozwala na to położenie włas­

nego oddziału. W  lekkich pociągach amuni­

cyjnych może się to odbywać tylko za ze­

zwoleniem dowódcy oddziału.

4 6 8 . Po każdej walce należy meldować 

dowódcy wojsk, czy amunicję uzupełniono 

lub też, czy i dlaczego uzupełnienie było 

niemożliwe.

4 6 9 . Dostawę amunicji z tyłów usku­

tecznia się w  specjalnych pociągach am u ­
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470. Przed rozpoczęciem boju należy 

rozdzielić całkowicie lub częściowo zawar­

tość wózków  amunicyjnych pomiędzy żo ł­

nierzy.

471. Podczas boju uzupełnia się am u ­

nicję wedle możności przez wstępujące do 

linji ognia posiłki. Jeśli wyjątkowo trzeba 

będzie podesłać amunicję przez oddzielnych 

żołnierzy, to należy brać ich z oddziałów , 

nie znajdujących się w linji bo jowej.

N i e  w o l n o  posyłać po amunicję 

ludzi z pierwszej linji bojowej.

"Jeśli przew idzianym jest dłuższe pozo­

stawanie w linji ognia, poleca się złożenie 

zapasu amunicji na stanowiskach.

Należy odbierać amunicje od rannych i 

zabitych.

Brak amunicji melduje się z linji ognia 

zapomocą znaków, sygnałów chorągiewkami, 

znaków  ręką, czapką i t. p.

Dowódcy oraz sami żo łn ierze pow inni 

uzupełniać amunicję przy każdej sposobności 

bez osobnego rozkazu.

Oddziały powinny posiadać nie tylko 

przepisaną ilość amunicji, lecz możliw ie naj­

więcej.

Piechota.

nicyjnych. Dalsze doprowadzenie odbywa się 

przy pomocy w ładz etapowych.
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472. Napełnione wózki amunicyjne 
zajm ują podczas boju zakryte stanowisko, 

wedle wskazówek swego dowódcy, możliw ie 

blizko wojsk walczących; w nagłych wypad­

kach dzieje się to bez względu na straty. 

Wózki amunicyjne wydają amunicję każ­
demu oddziałowi, który je j zażąda, bez 
względu na związek.

Dowódca bataljonu zarządza szybkie na­

pełnienie pustych w ózków  amunicyjnych.

Wyżsi dowódcy pow inni dbać o wcze­

sne uzupełnienie amunicji oddziałów , stoją­

cych w boju. Na podstawie m e ldunków  do ­

wódców oddziałów lub przedtem jeszcze z 

własnej inicjatywy przydzielają oni oddz ia ­

łom  poszczególne wozy z pociągu am unicy j­

nego piechoty.

Dopóki nie nadejdą wozy pociągu am u ­

nicyjnego, Dowódcy oddzia łów  pow inni się 

starać o zabezpieczenie dostawy amunic ji z 

wózków  amunicyjnych wojsk stojących w tyle.

J a z d a ,  k a r a b i n y  m a s z y n o w e ,  

s a p e r z y ,  w o j s k a  t e l e g r a f i c z ­

n e  i l o t n i c z e .

473. Dywizja jazdy posiada przy lek­

kim pociągu amunicyjnym kilka w ózków  

amunicyjnych piechoty. Nadto może jazda, 

saperzy, wojska telegraficzne i lotnicze w

J a z d a ,  k a r a b i n y  m a s z y n o w e ,  

s a p e r z y ,  w o j s k a  t e l e g r a f i c z ­

n e  i l o t n i c z e .

473. Dywizja jazdy posiada przy lek­

kim pociągu amunicyjnym  kijka w ózków  

amunicyjnych piechoty. Nadto może jazda, 

saperzy, wojska telegraficzne i lotnicze w
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A r t y l e r j a  p o l o w a .

477. Obow iązkiem  każdego dowódcy 

artylerji jest stała troska o uzupełnienie 

amunicji. Ponadto każdy oficer i żołnierz, 

którym  specjalnie polecono uzupełnie nie am u ­

nicji, pow inni dbać o zaopatrzenie linji b o ­

jowej w am unicję nawet wtedy, gdy braknie 

rozkazów .

razie potrzeby uzupełnienia amunicji podczas 

walki, zażądać jej z najbliższego wózka am u­

nicyjnego piechoty, lub po walce z najb liż­

szego pociągu amunicyjnego piechoty. Poza­

tym zastosowuje się do tych oddzia łów  od ­

pow iednio przepisy obow iązujące w piechocie.

474. Oddziały karabinów  maszyno­

wych podprowadzają swe saneczki am un i­

cyjne podczas boju aż do linji ognia; puste 

sanki, skrzynki i taśmy odsyła się jaknaj- 

prędzej i napełnia na nowo z w ózków  am u­

nicyjnych. P luton amunicyjny uzupełnia am u­

nicje z pociągów amunicyjnych piechoty.

475. Zapas am unicji do pistoletów 

wozi się na wózkach amunicyjnych piechoty 

oraz w pociągach amunicyjnych piechoty.

476. Zużycie m a te r ja łó w  wybucho­
wych w jeździe i u saperów pokrywa się z 

parku mostowego korpusu, który pozatym 

służy do sprowadzania materjałów wybucho­

wych ze sk ładów  amunicyjnych.



478. Zapotrzebowanie am unic ji pokry­

wa się przedewszystkiem z k o lu m n  a m u n i­

cyjnych, następnie z lekkich pociągów  am u ­

nicyjnych. Przodki ustawia się z zasady za 

osłonami. Przedtem jednak wyjmuje się z 

przodków działowych am unicję i to zupełn ie 

lub częściowo; przodki w ozów  amunicyjnych 

muszą być zawsze opróżn iane.

479. O ile warunki terenowe na to 

pozwalają, ustaw ia się przodki dzia łowe i 

przodki w ozów  amunicyjnych razem. Należy 

się starać o osłonę tychże, chociażby tylko 

przed wzrokiem nieprzyjaciela; konieczną 

jest ustawiczna łączność z baterją.

Dowódcą kolum ny amunicyjnej u zupe ł­

nia natychmiast z lekkiego pociągu am un i­

cyjnego braki amunicji w przodkach dz ia ­

łowych; na razie nie uzupełnia się amunicji 

przodków w ozów  amunicyjnych.

480. L e k k ie  p o c ią g i  a m u n ic y ju e  pod ­

legają dywizjonom. Czas i k ierunek podc ią ­

gnięcia ich do linji bojowej oznacza dowódca 

artylerji za zgodą dowódcy wojsk. Rozkaz 

podciągnięcia należy wydać z zasady wtedy, 

gdy się zarządza wyciągnięcie artylerji z 

kolumny marszowej naprzód.

W czasie rozw ijania się pow inny lekkie 

pociągi amunicyjne jak najspieszniej uzyskać 

łączność ze swem i dyw iz jonam i. Na polu 

walki ustawiają się poza dyw izjonam i, nie 

dalej jednak, jak 600 m. za lin ją  ogniową;
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przytym wyzyskuje się ukszałtowanie te­

renu.

481. W  zasadzie należy starać się 

podprowadzić wózki amunicyjne tak blizko 

linji bojowej, jak na to zezwalają warunki 

terenowe i ogień nieprzyjaciela. Przy dobrych 

warunkach terenowych i przy nieznacznym 

oddaleniu mogą żo łn ierze dosunąć odprzod­

kowane wozy amunicyjne, ukrywajac się za 

niemi, aż do dział. Jeśli to jest niemożliwym, 

trzeba amunicję do armat donosić.

4 82. Dowódcy wojsk pow iadom iają 

dow ódców  artylerji o przypuszczalnym m iej­

scu i czasie nadejścia p o c ią g ó w  a m u n ic y j ­

n y ch  a r ty le r j i ;  z nich uzupełn iają amunicję 

lekkie pociągi amunicyjne, o ile możności 

na polu walki.

W  nagłych wypadkach m ożna wysunąć 

pociąg amunicyjny artylerji albo jego części 

aż do linji bojowej, a nawet m ożna pojedyń­

cze wozy pozostawić do użytku wojsk.

4 8 3 . Po bitwie uzupełnia się z zasady 

ubytek amunicji, ludzi, przyborów i koni w 

baterjach i lekkich pociągach amunicyjnych 

z pociągów amunicyjnych artylerji.

C i ę ż k a  a r t y l e r j a .

4 8 4 . Przepisy podane dla artylerji 

polowej są ważne w ogólności też i dla

C i ę ż k a  a r t y l e r j a .

4 8 4 . Przepisy podane dla artylerji 

polowej są ważne w ogólności też i dla



486. Koleje żelazne m ają zasadnicze 

znaczenie dla wojny. Są one nadzwyczaj 

ważne dla mobilizacji, marszu na teren wojny 

i utrzymania gotowości bojowej wojsk; w 

czasie działań wojennych um ożliw ia ją przesu­

wanie części wojsk.

487. Całością s łużby kolejowej dla ce­

lów  wojny kieruje szef kolei polowych. 
podlegają mu komendy linji, przebywające 

w miejscach zarządów  kolejowzch i regulu­

jące z niemi spełnianie żądań  wojskowych 

oraz nadzorujące ich wykonania. Odpow iednie 

zadania mają dyrekcjo kolei wojskowych 
na kolejach, zdobytych na nieprzyjacielu i 

świeżo zbudowanych w kraju nieprzyjaciel­

skim; dla prowadzenia ruchu mają one do ­

dane wojska kolejowe.

488. Budowa i prowadzenie ruchu ko­

lejek parowych (wązkotorowych), budow a­
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Kole je  że lazne .

ciężkiej artylerji. Z zasady am unicję składa 

się przy działach, wozy odsyła się w ukrycie. 

W  baterjach ciężkich haubic polowych m ożna 

wyjątkowo pozostawić wózk i amunicyjne 

niezaprzężone na stanow isku przy działach.

485. Uzupełnienie amunicji karabinowej 

odbywa się wedle p. 473.
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nych dla uzupełnienia istniejącej sieci kole­

jowej, jest obow iązkiem  w o jsk  k o le jow ych ,

489. W  wojnie pozycyjnej używa się 

kolejek konnych.

490 . D la ulżenia kolejom  i uzupełnie­

nia ich używa się dla celów wojskowych 

spławnych d r ó g  w odnych .

Drogi wodne z pow odu dużej po jem ­

ności środków  przewozowych a powolnego 

ruchu s łużą  przedewszystkiem do przywoże­

nia dużych ładunków  i odwożenia chorych, 

rannych i jeńców.

R u c h  k o l e j o w y .

491. Ze względu na ważność zadań 

kolei są wszyscy dowódcy wojsk obow iązani 

przeciwdziałać wszelkiem i środkam i zakłóce­

niom  w ruchu kolejowym , spowodowanym  

zachowaniem  się wojsk. W ładze  wojskowe i 

dow ództw a transportów  m uszą się stosować 

do zarządzeń transportowych w ładz kolejo­

wych.

D o w ó d c a  t r a n s p o r tu  dba o jego we­

wnętrzny porządek. J e s t  o n  o bo w ią za n y  

w raz  ze sw o im  t r a n s p o r te m  s łu c h a ć  s łu ż ­

bow ych  za rząd ze ń  u rz ę d n ik ó w  k o le jo w y ch .

J a k ie k o lw ie k b ą d ź  m ie s za n ie  s ię  do 

sp raw o w an ia  s łu żb y  k o le jo w e j je s t  w zb ro ­

n ione .

R u c h  k o l e j o w y .

491. Ze względu na ważność zadań 
kolei są wszyscy dowódcy wojsk obowiązani 
przeciwdziałać wszelkiemi środkami zakłóce­
niom w ruchu kolejowym, spowodowanym 
zachowaniem się wojsk. Władze wojskowe i 
dowództwa transportów muszą się stosować 
do zarządzeń transportowych władz kolejo­
wych.

Dowódca transportu dba o jego we­
wnętrzny porządek. Jest on obowiązany 
wraz ze swoim transportem słuchać służ­
bowych zarządzeń urzędników kolejowych.

Jakiekolwiekbądź mieszanie się do 
sprawowania służby kolejowej jest wzbro­
nione.



N a  ważnych stacjach ustanawia się ko ­

m endantów dworców dla pośrednictwa mię­

dzy dowódcami transportów a urzędnikami 

koiejowemi.

4 9 2 . Wagony osobowe i towarowe na­

leży wyzyskiwać w  zupełności pod względem 

pojemności i ciężaru wedle umieszczonego 

na nich napisu; nadliczbowemi wagonami roz­

porządza zarząd kolei.

4 9 3 .  Pociąg wojskowy składa się 

najwyżej ze 110 osi, posiada długość około 

550  m. i przewozi np.:

1 bataljon piechoty lub saperów ze 

sztabem pułku lub brygady,

1 szwadron ze sztabem lub 11/2 szw a­

dronu,

1 połową lub konną baterję ze sztabem,

1 dywizjon ciężkich haubic lub 2/3 dy­

wizjonu moździerzy,

1 lekki pociąg amunicyjny artylerji po­

lowej lub ciężkiej,

1 kompanję saperów z 1 dywizyjnym 

parkiem mostowym.

4 9 4 .  Każdy transport wojskowy ma 

być zameldowany, z zasady pisemnie, przez 

władzę wojskową, wysyłającą i zaopatrzony w  

papiery —  przepustkę kolejową —  na której 

wpisuje się miejsce ładowania, ważne stacje 

pośrednie i miejsce wyładowania.

Przy transportach, ułożonych przez w oj­

skowe władze kolejowe, otrzymuje nadto

12
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dowódca transportu od w ładzy wysyłającej 

marszrutę lub jej wyciąg, zawierającą dane

o linji jazdy, stacjach z dłuższym  zatrzyma­

niem, miejscach wydawania żywności i innych 

zarządzeniach.

495. Przed rozpoczęciem transportu, o 

ile m ożności dzień wcześniej, omawia do ­

wódca transportu lub jego pełnom ocnik na 

stacji ładowania zarządzenia, dotyczące łado ­

wania. Obejm ują one: termin przybycia wojsk, 

miejsce ustawienia i ładowania ludzi, koni, 

wozów  i innych materjałów, drogi dojścia, 

porę ładowania poszczególnych części itd. 

Jednocześnie podaje się ewentualnie popraw ­

ki meldunku pisemnego, dotyczące siły i 

sk ładu transportu. O ile na danym dworcu 

jest komendant dworca, załatw ia się te spra­

wy za jego pośrednictwem.

O ile tym samym pociągiem jedzie 

k ilka transportów, wystarczy wysłać jednego 

pełnomocnika.

Czas ładowania zależy od składu i 

siły transportu, właściwości i ilości u rzą­

dzeń do ładowania oraz potrzebnego szyko­

wania.

W ogóle pow inien być pociąg wojskowy 

załadowany:

piechotą w przeciągu godziny, 

jazDą, lekką i ciężką artylerją i po ­

ciągami am un icyjnemi w przeciągu dwuch 

godzin,
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pociągami w przeciągu dwuch do trzech 

godzin;

Z zasady ładuje się z ramp bocznych; 

wyjątkowo wozy, zwłaszcza trudne do ob ró ­

cenia, z ramp czołowych.

Każdy pociąg z wojskiem i formacja­

m i polowemi jest zaopatrzony przez za­

rząd kolei w przybory do budowy ramp po ­

mocniczych.

496 . Dowódca transportu zaw iadam ia

0 przybyciu transportu na stację ładowania  

komendanta dworca (naczelnika stacji).

Transport uszykowuje się do ładow a­

nia, wydzielając robotn ików  potrzebnych przy 

ładowaniu koni i wozów  oraz wartę. W arta 

ta wystawia posterunki dla zamknięcia m iej­

sca ładowania i utrzymania porządku  w o j­

skowego w obrębie dworca.

497. Karabiny maszynowe, działa i 

wozy ładuje się kompletn ie spakowane. W o ­

góle ładuję się wspólnie: na wagony śred­

niej wielkości: dzia ła polowe, wozy i części 

sk ładowe tychże. Pojedyńczo ładuje si ę: 
na małych wagonach działa ciężkiej artylerji

1 d łuższe wozy, na najw iększych wagonach 

bardzo długie wozy i trudne do załadowania 

armaty.

Należy dążyć do jaknajw iększego ogra­

niczenia długości pociągu przez celowe wy­

zyskanie pojemności i siły nośnej każdego 

wagonu; nadliczbowe wagony pow inny się

12*12*



dać łatwo odłączyć. Nie m ożna jednak w o ­

zów  z pełnym ładunkiem  polowym pom ie­

szczać tak ciasno, ażeby ich szybkie wyłado­

wanie z drugiej strony natrafiło na przeszko­

dy. Przestrzeni wolnej m iędzy i pod takiem i 

wozam i wolno użyć tylko dla pomieszczenia 

ich części składowych, materjału do budowy 

ramp pomocniczych i bagażu ludzi, odkom en­

derowanych do dozoru.

Koła załadowanych wozów chroni się 

od przesunięcia w zd łu ż i wszerz silnem i i 

dość szerokiemi k linam i, ostrogi lawet um o­

cowuje się klocami. Kliny i kloce przybija 

się gw oździam i lub k lam ram i, wozy przyw ią­

zuje się do platformy i m iędzy sobą sznura­

mi, zdjęte dyszle i koła zapasowe do p la t­

formy lub do wozów .

W ysyłające w ładze wojskowe dostar­

czają tylko lin do wiązania.

498 . Szczególnie dbać należy o ochro­

nę przed iskrami. Furaż i inne łatwopalne 

materjały nakrywa się kocam i, wiadra przy 

wozach napełnia się wodą i zaopatruje w 

wiechcie (szmaty).

499 . Konie stoją w wagonach zakry­

tych w zd łuż, z g łowam i ku środkow i wagonu, 

w jednym przedziale po trzy, bardzo ciężkie 

po dwa. W  wagonach otwartych lub w bra­

ku miejsca ustawia się je w poprzek.

Konie ładuje się okiełzane, osiodłane

i w uprzęży. Rozsiod łu je  się dopiero na
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rozkaz w  wagonie. Jeżeli jesl czas i miejsce, 

wolno wyjątkowo rozsiodłać przed ładowa­

niem.

Jeżeli konie mają jechać rozsiodłane w  

otwartych wagonach, należy zażądać od za­

rządu kolei osobnych wagonów na siodła, a 

jeżeli te są otwarte, również koców do na­

krycia uprzęży.

D o  każdego wagonu wyznacza się po 

dwuch, o ile konie są zaprzężone po trzech 

ludzi jako wartę stajenną. Po załadowaniu 

koni umieszcza się w  środkowym przedziale 

owies na czas trwania jazdy, siano najwyżej 

na jeden dzień, bagaż i broń warty stajennej, 

siodła itd. W  razie potrzeby można umieścić 

cały furaż, nakryty kocami, na wozach. Słomy 

na odkrytych wagonach wozić nie wolno.

5 0 0 . Luźne bagaże i rowery ładują 

żołnierze pod nadzorem do wagonów, w ska­

zanych przez urzędników kolejowych. O  ile 

wagony te nie dostają warty, zamyka się je i 

plombuje.

Instrumenty muzyczne i bębny ładuje 

się w  razie potrzeby do wagonów  bagażo­

wych. Tam umieszcza się również chorągiew 

z posterunkiem, o ile nie pomieszczono jej w  

wagonie dowódcy lub przy warcie.

Przyrządy do budowy ramp pomocni­

czych, o ile nie stanowią inwentarza wago ­

nu, umieszcza się o ile możności na w ago­

1 8 1181
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nach otwartych, w razie potrzeby zaś w wa­

gonach bagażowych w ten sposób, aby mogły 

być wyjęte najpierw.

Tak samo ładuje się lance.

501. Po uszykowaniu odpow iednim  

do pomieszczenia, b iorą żołn ierze tornistry 

do ręki i cicho a szybko wsiadają na rozkaz 

lub sygnał (zbiórka).

Załadowanie pow inno być gotowe, we­

dług wskazówek oodnośnego urzędnika ko­

lejowego, już przed rozpoczęciem szybowania.

W  pobliżu dowódcy transportu po­

mieszcza się wartę z trębaczem i o ile m oż­

ności gońców. Reszte trębaczy rozdzielić na 

cały pociąg.

Żołnierze sk łada ją rynsztunek na p ó ł­

kach lub przymocowują go do desek na ba­

gaż. B roń  trzymają koło siebie lub między 

nogami, przy zsiadaniu na stacjach pośred­

nich sk ładają ją na ławce.

Zabrania się mieć z sobą, kupować 

lub p rzyjmować wódkę.

502 . Przy podróżach w pobliżu nie­

przyjaciela określa dowódca transportu, po 

porozum ieniu się z naczelnikiem stacji lub 

prowadzącym pociąg, czy na lokomotywie ma 

jechać jakiś wojskowy.

503 . Czynniki wojskowe nie mogą 

spowodować zw łoki w wyjeździe ani też ż ą ­

dać przesunięcia czasu odjazdu. Za dotrzy­
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manie terminów jazdy i za bezpieczeństwo po ­

ciągów odpowiadają odnośni urzędnicy ko ­

lejowi, a nie dow ódca transportu.

504. D la wyrów nania spóźn ien ia  po ­

ciągów mogą być przez odnośnych urzędn i­

ków  kolejowych skrócone terminy postojów  

dla wyżywienia:

na obiad do 45 m inut,

na śniadanie lub na pojenie do 15 m inut.

Większe skrócenia mogą nastąpić tylko 

za zgodą dowódcy transportu, z wyjątkiem 

wypadku, gdzie zachodzi obawa niebezpie­

czeństwa.

505. W czasie jazdy nie w o lno żo łn ie ­

rzom: wchodzić na schodki i dachy wagonów, 

siadać w otwartych drzw iach i zw ieszać nóg 

z wagonu, zatrzymywać się na platformach, 

otwierać drzwi bocznych, oraz wyrzucać z 

wagonu twardych przedm iotów . W  wagonach 

ze słomą, furażem lub z materjałam i wybu­

chowemi, nie wolno palić.

W  razie nadzwyczajnego niebezpieczeń­

stwa (pęknięcie osi, pożar, rozerwanie się 

pociągu, wykolejenie) należy wszelkiem i spo­

sobam i zwrócić uwagę personalu pociągu i 

linji.

506. W  razie wielkiego upału  zamawia 

dowódca transportu telegraficznie na odpo ­

wiednich stacjach wodę do picia,



Ogólne wysiadanie odbywa się tylko na 

tych stacjach, gdzie pociąg wojskowy zatrzy­

muje się conajmniej 10 minut. Przy krótszym 

zatrzymaniu może dowódca transportu, za 

zgodą urzędnika kolejowego, pozwolić wysiąść 

pojedynczym ludziom.

Odnośny urzędnik kolejowy zawiada­

mia dowódcę transportu, czy stosunki ruchu 

pozwalają na natychmiastowe wysiadanie,

0 ile marszruta właśnie nie zakazuje wysia­

dania.

Wogóle wysiada się na stacjach przej­

ściowych na miejscach, przeznaczonych do 

publicznego ruchu. Inne miejsce może być 

wyznaczone wówczas, jeżeli wymaga tego 

położenie zakładów wydających żywność, stu­

dzien i t. p.

Jeżeli przy wysiadaniu trzeba przekra­

czać tory, używane do jazdy, to należy przed­

sięwziąć wystarczające środki ostrożności.

Oficerowie i żołnierze mają wysiadać 

tylko na stronę, wyznaczoną przez urzędni­

ków  kolejowych; przeciwległe drzwi mają być 

zamknięte. Zatrzymywanie się między torami 

jest wzbronione.

Miejsce wysiadania musi być przez za­

rząd kolejowy, o ile możności, zamknięte

i oświetlone z zapadnięciem ciemności. D o ­

wódca transportu ma pomagai naczel­
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nikow i stacji w zam knięciu i utrzyma­

niu porządku, w razie potrzeby wystawia 

posterunki, potrzebne w interesie s łużby k o ­

lejowej. Nad gospodam i kantynam i na dworcu 

ustanawia się dozór wojskowy.

Żołnierzom wolno wysiadać dopiero na 

kom endę lub sygnał (marsz).

Dowódca transportu m usi dbać o to, 

aby przy pobieraniu żywności i wody pa ­

now ał porządek i ażeby wszystkie naczynia 

były niezwłocznie oddane. Zarządza on 

przegląd wagonów ze względu na porządek 

i czystość, każe badać robotn ikom  um oco­

wanie ładownych w ozów  i każe napełnić 

wypróżnione wiadra.

Z zasady wsiada się z powrotem  5 m i­

nut przed odjazdem pociągu; czas wsiadania 

określa dowódca transportu z naczelnikiem  

stacji (urzędnikiem ruchu).

507. Na przedostatniej stacji nakazuje 

dowódca transportu żo łn ierzom  przygotować 

się do wysiadania i wyładowania, nałożyć 

uprząż i siodła na konie.

508. P o  p rzy b y c iu  pociągu wydaje 

dowódca transportu, w porozum ien iu  z ko ­

mendantem dworca (naczeln ik iem  stacji) 

zarządzenia, dotyczące wyładowania, ustaw ie­

nia żołnierzy, koni i wozów , straży itd.

Konie i wozy wyładowuje się z zasady 

na bocznych rampach.

185



Dowódca transportu wraz z urzędni­

kam i kolejowemi musi użyć wszelkich środ­

ków  dla przeprowadzenia wyładowania szyb­

ko i bez ścisku na poszczególnych miejscach 

wyładowania.

Z chwilą, kiedy wysiądą oficerowie i 

warty, wyruszają z góry wyznaczeni robot­

nicy do miejsc ładowania, w razie potrzeby, 

zabierając materjał do ustawienia ramp po ­

mocniczych, następnie na komendę lub syg­

nał wysiadają żołnierze.

Przy wyładowaniu koni mają być drzwi 

od strony rampy otwarte dopiero wówczas, 

kiedy wagon zatrzymał się przed miejscem 

wyładowania. Pomosty przymocowuje się, 

drzwi po stronie przeciwnej zamyka, tam też 

przenosi się latarnię. W ówczas dopiero usuwa 

się drąg poprzeczny, odgraniczający konie 

z jednej strony i wyprowadza konie; m iano­

wicie najpierw środkowego, później zewnętrz­

nego, przyczym konie wprowadza się na 

pom ost wprost, a nie skłonnie; odprowadza 

się je natychmiast na miejsce zbiórki. Ram pę 

należy uwolnić jaknajszybciej.

509. Jeżeli pociąg wojskowy zatrzy­
mał się n a  polu, musi prowadzący po­

ciąg, o ile zatrzymanie potrwa przypusz­

czalnie dłużej, n iż 5 m inut, podać do ­

wódcy transportu powód i przypuszczal-
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ny czas trwania zatrzymania. Ten wydaje 

zarządzenia, potrzebne do utrzymania po ­

rządku.

510. W  nagłych wypadkach w (razie 

przerwy ruchu, wypadku, zakłócenia ruchu 

w pobliżu nieprzyjaciela) m oże zajść po ­

trzeba wyładowania w polu.

Dowódca transportu rozstrzyga w ów ­

czas po porozum ieniu się z prowadzącym 

pociąg, czy wyładowanie ma nastąpić natych­

miast, czy też pociąg ma zajechać na dogod­

niejsze miejsce, względnie na najb liższą sta­

cję z jednej czy z drugiej strony. Postanaw ia 

on dalej, również, porozum iawszy się z p ro ­

wadzącym pociąg, w którym  miejscu m ają 

być założone rampy pomocnicze dla wyłado­

wania koni i wozów.

Odpowiedniemi m iejscam i do wyłado- 

wania są punkty, w których drogi przeci­

nają lub biegną obok toru. O ile możności, 

nie wyładowuje się na wysokich nasypach, 

głębokich wkopach, mostach i przy silnych 

spadach.

511. W ostatecznym razie m ożna wy­

ładowywać konie w polu bez ram p p o ­

mocniczych. W tym celu trzyma żołnierz, 

stojący koło wagonu, konia za kantar, 

zaś dwaj ludzie podają sobie ręce za k o ­

niem na wysokości zadu i wypychają go



512. Zniszczenie kolei dla przerwania 

ruchu na jak najd łuższy czas (tygodnie, m ie­

siące) przeprowadza się tylko na rozkaz 

naczelnego d ow ództwa, dow ódcy arm ji lub 

sam odzielnego dow ódcy korpusu. Z zasady 

wykonują to wojska kolejowe lub saperzy. 

W  pewnych warunkach również sam odzielna 

jazda.

Należy się zastanowić, czy połączenia 

telefoniczne lub telegraficzne wzdłuż linji 

kolejowej m ają być także zniszczone, czy też 

zachowane.

513. Zamknięcie kolei d la wstrzyma­

nia ruchu na krótszy czas (godziny, d nie), 

mogą również zarządzać niżsi dow ód cy. Są 

oni odpow iedzialni za zaniedbanie, jako też 

za przeprowadzenie rozkazu, wydanego od- 

nośnym  wojskom; m eldują w ładzom prze­

łożonym  o czasie, miejscu i rodzaju przerwy.

Zam knięć należy zaniechać na w łas­

nym obszarze dzia łań w czasie marszu na ­

przób, są one dozwolone w czasie zastoju
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Z n i s z c z e n i e  i o d b u d o w a .

naprzód z chwilą, gdy podnosi się do 

skoku .

Przy tym sposobie trzeba być zawsze 

przygotowanym na pokaleczenie się poje­

dyńczych koni.
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działań, polecone przy odwrocie; należy ich 

stale próbować w nieprzyjacielskim obszarze 

działań. S ą  one przedewszystkiem zadaniem 

jazdy; saperów zaś i wojsk kolejowych 

wówczas, jeżeli ich sprowadzenie nie pociąga 

za sobą straty czasu.

Inne wojska m uszą same wystarać się

o narzędzia materjały, palne i wybuchowe. 

Wyjęcie j e d n e j  szyny jest niedostatecznym 

zamknięciem, chroni jednak od niespodzie­

wanego użycia kolei, o ile miejsce bez szyny 

jest pilnowane.

514. Zamknięcia i nieznaczne znisz­

czenia mogą często usunąć saperzy, o ile 

uda im  się otrzymać potrzebny materjał; 

muszą im  w tym pomagać komendy i wojska. 

Dla naprawy miejsc bardziej zniszczonych

i do odbudowy sprowadza się wojska ko ­

lejowe.

Środki łączności.

515. Jako środków  łączności używa 

się oprócz urządzeń, które zależnie od oko­

liczności, wprowadzą poszczególne oddziały:

1. Telegrafu.

2. Telefonów.

3. Telegrafu optycznego (lampy, re­

flektory, heljografy, sygnały świetlne, kule
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świetlne, rakiety świetlne różnobarwne, cho­

rągiewki).

4. Telegrafu iskrowego, również z sa­

molotów , statków powietrznych, balonów .

5. Samolotów , statków powietrznych, 

w pewnych warunkach balonów .

6. Go łęb i pocztowych-

7. Sam ochodów  osobowych.

8. Motocykli.

9- Rowerów.

10. Gońców  konnych i pieszych.



D o d a t k i .





Armja wymaga w polu, celem utrzy­

mania się w gotowości do boju, u ieustan­

nego uzupełniania żywemi siłam i bojowemi, 

zaspokajania swych potrzeb wtszelkiego 
rodzaju oraz odciążenia z tego wszystkiego, 

co mogłoby zmniejszyć jej gotowość do boju 

(chorzy, ranni, nieużyteczny materjał wojenny, 

jeńcy, zdobycze wojenne i t. d.). Zadaniom  

tym odpowiada s łużba  etapowa.

L in je  e tapow e łączą arm ję z tyłami. 

O bszar etapowy jest to odcinek kraju, po ­

łożony bezpośrednio za obszarem ope­

racyjnym.

Naczelne dow ództw o  a r m j i  wyznacza 

linje etapowe, obszary etapów arm ji i gra­

nice obszaru zarządu wojskowego.

Podczas działań określają dowództwa 

arm ji granice m iędzy obszarem operacyjnym 

a etapowym.

Dla każdego terenu wojny m ianuje się 

generalnego inspektora etapOw i kolei, 
który otrzymuje wskazówki od szefa szta­

bu generalnego arm ji, nadto rów norzę­

dnego z nim generalnego intendanta 
arm ji, któremu podlega cała s łużba zao-

Etapy.
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p a trzen ia  w  ż y w n o ś ć ,  p ie n ię ż n a  i r a c h u n k o w a .  
R e g u lu je  o n  w  n a jo b s z e r n ie j s z y m  p o jęc iu  
z a o p a tr z e n ie  armji.

W  o b s z a r z e  k o n c e n tr a c y jn y m  k ażdej  
armji n ie z w ło c z n i e  z a c z y n a  d z ia ła ć  in sp e k c ja  
e ta p ó w  w r a z  z  w ła d z a m i  a d m in is tra cji  
p o lo w e j .

D la  k a ż d e g o  k o r p u su  w y z n a c z a  s i ę  je d ­
n ą  s ta c ję  k o le jo w ą ,  jako  początkow ą stację  
etapową. S ta c je  te  w y sy ła ją  p r z e d m io ty  do  
w o z u  d o  s tac ji  zbornych, k tó re  p o w in n y  
b yć  u r z ą d z o n e  w  n ie z b y t  w ie lk ie j  o d le g ło ś c i  
o d  te r e n u  w o jn y .  N a  te r e n ie  w o jn y  p o s ia d a  
k a ż d a  arm ja s w ą  główną s tac ję  etapową, 
której p o ło ż e n i e  z m ie n ia  s ię ,  z a le ż n ie  o d  p r z e ­
b ie g u  d z ia ła ń .  D rogi,  w io d ą c e  z g łó w n e j  stacji  
e ta p o w e j  d o  k o r p u s ó w ,  z w ą  s i ę  drogam i eta- 
powemi; w  p e w n y c h  o d le g ło ś c ia c h ,  m niej  
w ię c e j  co  2 2  km ., znajdują  s i ę  na n ich  
s tac je  etapowe. D a ls z e  r o z ło ż e n ie  e t a p o ­
w y c h  p o łą c z e ń  arm ji u w id o c z n ia  z a łą c z o n y  
sz e m a t .

1 9 4
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Tabłica godzin wschodu i zachodu 
słońca

*) Minuty podane w przybliżeniu (niedokł. do 5 ').

dla p o łu d n ik a  w a r s z a w s k ie g o  *).

n 7IFM WSCH. ZACH. MIESIĄC DZIEŃ S Ł O Ń C A

1-  759 409
Styczeń: 1 1 7 56 4 20

21 7 48 4 36

1 735 453

Luty: 11 7 19 5 '°
21 7 03 5 24

1 6 45 5 n
M arzec: 11 6 “H 5 &u .

21 60B 6U

1 538 631
K w iecień: 11 5 1' 6 4-

21 .450 7 C0

1 ą m  718

Maj: 11 4 21 7 32
21 4 08 7 45

1 3B3 800
C zerw iec: 11 3 51 8 08

21 3 B0 8 ł3



1%

Z a p o tr z e b o w a n ie  d z ie n n e  d la  1 0 0 0  lu ­
d z i p o k ry w a ją  2  w o ły  lu b  6  ś w iń  w z g lę d ­
n ie  19  c ie lą t  (b a r a n ó w ), p rzy  śr e d n ie j w a d z e  
sz tu k i 5 0 0 , 9 0  lu b  4 0  k g . W  o k o lic a c h , 
g d z ie  zn a jd u je  s ię  ty lk o  b y d ło  lich ej ja-

D z i e n n e  z a p o t r z e b o w a n i e  m i ę s a .

Z a o p a t r z e n i e  w  ż y w n o ś ć ,

I
ł  3 54 8 13

11 4 02 8^

21  4 14 7 56

I I 428 74s
11 4 42 7 27

21  4 BS 7m

1 5U 646
W rzesień : 11 5 afl 6 24

21 5 44 6 01

1 5 59 5 40
P a źd z iern ik : 11 6 U 5*9

21 680 4^

1 6 49 4 H8
L istop ad : 11 7 05

21  7 2- 4 10

1 ? 36

G ru d zień : 11 7 48 3™
21  7 ”c 4 00



k o śc i , p o trzeb a  g o  niekiedy** d w a  ra zy  w ię ­
ce j. W a g ę  m ięsa  o b lic z a  s ię  z  ży w e j w a g i  
n a 5 0 %  dla w o ło w in y  i b a ra n in y , 7 5 %  dla
m ię sa  w ie p r z o w e g o .

Środek prze- Pokrywa zapotrzebowanie w
wozowy. przybliżeniu dla ^ 4  c“* 1'

Połciowy' !ko,np.OKM.szw3dr„bat. 1 -2

Wóz fura- 1 OKM-, szwadr., bat., .
żowy lek. kol. am.

Kuchnia . kom n anji leden ciepłypalowa*) Kompanjl posiłek i kawa

tpoc.prow. 1 dywizji piechoty !%poTd&k£li

fdta ¡azdTlub V* dj»- i«dy (018.2) lub 
f pociągu) 1 kol,,mfly pociągów 1

1 kolej, pociąg 2 korpusów i 1 dywizji ^
prowiantowy jazdy

Ikolej. pociąg 3 korpusów i 1 dywizji .
pro w. z ows. jazdy

1 barka ka- , , . ..,
uałowa 1 korPus" » - '  <■

*) Wozi z sobą trzecią żelazną porcję.

W

R u c h o m e  z a p a s y  ż y w n o ś c i .



Przy ograniczonym czasie pow inno wy­

starczyć niewiele kresek ołówkiem  do przed­

stawienia planu miejscowości i nakreślenia 

oznaczeń wojsk. Przeważnie rysunki takie 

wykonywa się na oko.

Jeżeli rysownik rozporządza czasem, 

a nie może użyć mapy, jako podstawy do 

szkicu, natenczas ustala kilka głównych 

linji k ierunkowych w terenie przez w izowa­

nie przez papier rysunkowy, zająwszy najle­

piej stanowisko na rozw idleniu dróg. Linje 

te ułatw iają wkreślenie szczegółów terenu na 

szkic. Odległość się ocenia, w razie potrze­

by należy ją zmierzyć krokam i. Pożądanym  

jest podanie wysokości. Pochyłość terenu 

oznacza się kreskam i lub cieniowaniem.

198

Szk i c .

S po rządzan ie  szk iców , kroki 

i s zk iców  perspektyw icznych .

Pierwszemi wymaganiam i każdego w o j­

skowego rysunku są: pewność i jasny ry­

sunek  czytelny także przy złym oświetleniu, 

w którym wyraźnie zaznaczone są rzeczy 

ważne.

K r o k i .

Sporządzając kroki, wykreśla się szkie­

let wyznaczonego odcinka terenu, przy 

odpow iednim  pow iększeniu mapy, najle­
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piej zapomocą kratkowanego papieru, prze­

nosząc najpierw sieć dróg, potem wykre­

ślając bieg wód, miejscowości, łąki, lasy itd.

Zarys ten daje podsia,wę do u w id o c z ­

n ie n ia  k sz ta łtów  te renu . W yznacza się 

najpierw warstwice, potem uzupełnia się 

obraz k re skam i w ysoko śc i (cienkie, śred­

nie i silne kreski dla terenu możliwego do 

jazdy, przejścia łatwego lub uciążliwego) lub 

l in ja m i u k sz ta łtow an ia . Ostatni ten sposób 

jest bardziej plastycznym, przy zacieniowaniu 

stoków.

Następnie należy wnieść na rysunek 

wojska i odpowiednich barwach, bardzo wy­

raźnie i oznaczyć je skróceniami.

S z k i c  p e r s p e k t y w i c z n y .

Przy sporządzeniu szkicu perspekty­
wicznego należy podzielić na papierze cały 

obraz na plany i na tym szkielecie wyzna­

czyć miękkim czarnym ołówkiem  główne 

punkty i linje krajobrazu. Najpierw przedsta­

wia się plan tylny, późnie j plan pierwszy sil­

niejszemi kreskami, przyczem opuścić wszyst­

kie zbyteczne szczegóły. Podaje się miejsce 

i kierunek, w którym szkic został zdjęty. 

Nazwy miejscowości podaje się pod obrazem 

lub nad nim i oznacza wojska, dodając nie­

zbędne objaśnienia.
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P o c z ta  p o low a.

Całą s łużbą  kieruje s z e f  p o c z t  p o lo -  
w y c h  (p rzy . N aczelnym  D ow ództw ie armji).

Po łączenie u trzym uje s ię  o ile m ożności 
codziennie. Czas ob jazdu poczty m elduje się 
danem u dow ództwu.



Dowództwa i oddzia ły  zaw iadam iają 

pocztę polową o swym m iejscu pobytu, o 

ile zachowanie tajemnicy nie jest polecone.

Odbiór listów do wysłania ułatw ia się 

szczególnie po każdej bitw ie przez ustawienie 

w odpowiednich punktach w  pob liżu  wojsk 

konduktorów  poczty polowej i pocztyljonów .

Niekiedy potrzebnym jest dodanie pocz­

cie polowej osłony.
Listy prywatne nie mogą zawierać 

żadnych danych, któreby mogły podać do 
powszechnej wiadomości poruszenia i roz­
kład wojsk.
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N° " Rb.
12 Przepis szyków ariylerji lekkiej. Ćwicze­

nia działa. , . . . 1 . 8 0
13 „Instrukcja do obrony i atakowania umoc­

nionych pozycji“ . . —.80
14 „Podręcznik dla żołnierza piechoty“. Wy­

danie 11 . . . . . 2. —
15 „Podręcznik dla kulomiotacza“ zestawił

E. Kalinowski . . . . .  4.—
16 „Słownik wojskowy“ ros.-polski i poi -rosyj­

ski pod red. H. Bagińskiego. Gzęść I. (Gospo­
darstwo wojskowe, administracja i przepisy ^ 
służbowe) . . . . . .  —.80

„ Część li. „Artylerja“ (opracowany przez ko­
misję artyleryjską) . . . . . — .80

17 „Przepis dyscypliny wojskowej“ . . —.60
18 „Polski Kalendarz Wojskowy“ na rok 1918 2.—
19 „Przepis służby poiowej“ (według wydania

warszawskiego) . . . . .  3.—
20 „Elementarna Radjotelegrafja“ opracował

por. Tarło-Maziński . . . .  5.—
21 „Przepis szyków, artylerji lekkiej. Ćwicze­

nia baterji“ . . . . .  2.—
22 „Przepis służby wewnętrznej“ (w druku) . —
23 „Przepis szyków jazdy“ (w druku) . . —
24 Formacjepolskiewarmji rosyjskiej-CzęśćII. 

Brygada i Dywizja Strzelców Polskich 1 —
25 „Przepis służby garnizonowej“ (w druku). —
26 „Przepis szyków piechoty“. Część I. „Mu­

sztra formalna“ (według wydania warszawsk.) 1.—
27 Umocnienie połowę („ „ „ ). —
28 Chłopski Józef. „Technika wybuchowa“ . 6.—
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